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Potworna zbrodnia na Bałutach 
Kto udusił praczkę? -

lOSY 
do I-ej klasy 44-ej Loterii KlasGwej 
poleca Dom Bankowy 

i Kolektura Pol. Monop. Lot. 

. "" T9SIĄC Z 9 DO W CZ ' CHOSl.OW ACK~CH 

iedzie na San Domingo. 
MOR. OSTRAWA 29. 1. - Ubiegłe] 

nocy Morawska Ostrawa była ponownie 
widownią zajść antyżydowskich . W kilku 
miejscowych domach towarowych, będą­
cych włas nością kupców żydowskich wy­
bito szyby. Policja sprawców nie ujęła . 
Równocześnie prasa czeska wszczęła ostrą 
kampanię antysemicką, domagając s ię wy 

elim inowania w życiu publicznym przede 
wszystkim w wolnych zawodach, elemen­
tu żydowskiego . 

ŁóDź, 29.1 - Wczoraj w Łodzi na te­
renie Bałut wykryta została straszna zbrod 
nia. 

W domu nr. 20 przy ulicy Krawieckiej 
(poprzecznai pomiędzy Dworską i Zawiszy) 
w oficynie w podwórzu nai parterze w małej 
izbie mieszka 33-letnia Regina Zych, pan­
na, praczka z zawodu. 

Wczoraj po godzinie 6-cj wieczorem 
jeden z lokatorów tego domu mając jakiś 
i11 teres do Zychówny otworzył drzwi do jej 
mieszkania i oczom jego przedstawił się 
straszny widok. 

Zycnówna leżała na łóżku w ubraniu 
mając głowę przykrytą poduszką i nie da­
jąc znaku życia. Nogi miała związane 
sznurkiem. Przerażony są·siad odkrył po­
duszkę i stwierdził, że praczka ma głowę 
owiniętą chustką przy czym część chustki 
była wepchnięta w usta kobiety. Zychów­
na miała ponadto związane ręce. 

Przerażony mężczyzna wszczął alarm. 
Natychmiast powiadomiono policję i miej­
skie pogotowie ratunkowe. Lekarz już nic 
nie miaił tu do roboty po·za stwierdzeniem 
śmierci Reginy Zych przez uduszenie. Poli­
cja niezwłocznie wszczęła energkzne śledz 
two. 

Jak się dowiadujemy, z wszel1kkh ze­
wnętrznych oznak wynika, iż nieznany 
sprawca powalił Reginę Zych na łóżko i 
począ ł ją dusić zębami. NaJStępnie naJjwido­
czniej c~ręcił jej głowę chustką. Gdy kobie 
ta s.trac 1ła prz~tomność związał jej ręce i 
nogi sznurkami, po czym udusił ją podu­
szką. 

Morderca działał szybko i gwa1łtownie, 
czego dowodem są ślady krwi na sienniku. 
To krew z nosai zamordowainej. 

Morderca wymlknął się po dokooaniu 
strasznego czynu niepostrzeżenie zabiera­
jąc kilka drobiazgów z mh~szkani~ i zamy­
kając drzwi na klucz. Trudno na rarzie 
zorientować się, czy morderstwo miało tło 
rabunkowe, czy też był to akt zemsty. 

W ialkiś czas po wykryciu moraerstwa 
przybył do mieszhnia 2'.ych6w je'j przy]3!­
ciel i współlokator Wacław Szymczak, sto­
larz. Został on chwilowo zatrzvmany do 
przesłuc'ilania. Zeznaq, że 'O niczym nie 
wie. Nie wydaje się, aby mia1 on w iaikim 
kolwiek stopnit! coś wspólnego ze zbrod­
nią. 

Trzy odcięte głowy 
pod noeami hata. -

BERLIN 29. 1. - Wykonano tu trzy 
wyroki śm ierci : ścięto bandytę, który na­
padł na taksówkę, osobnika, który zastrze 
lit policjanta i groził śmiercią dwum fun­
cjonariuszom partyjnym, wreszcie morder 
cę, który zamordo 1,vał własną żonę. 

C4ł'JR or;· ca komisji b!J dietowe1 
Se mu i Senatu 

na w y ciecu:e w C.0.P .-ie 
WARSZAWA, 29.l - Do C.O.P-u uda 

ła się na 2-dn iową wycieczkę komisja bud­
że towa Sejmu i Sena tu. W związku z tym 
droczono obrady komisji budżetowej . Ko­
rt'isje wznowią pr2ce 3-go lutego. Wy­
c i ecz'kę prowadzi vicemin. spraw wojsk. 
gen. Litwinowicz. 

'*'Aest&UlB 

Zwłoki zamordowanej zabezpieczone zo 
stały na miejscu. Dziś przetransportowame 
zostaną do proselktorium w celu dokonania 
sekcji. 

Policja bez przerwy 
der cy. 

poszukuje mor-

Władysław Cianciara 
i Czesław Wojciechowski 

ł.6di, Piotrkowska 91. 
P. K. O. Nr. 603.170 

NA SAN DOMINGO ••. 

RZYM CZEKA 

MOR. OSTRA W A 29. 1. - W poło­
wie lutego odjedzie na San Domingo li­
czą<:a tysiąc osób grupa żydów, obywateli 
cze·chosłowackich, którzy zamierzają. . tam 
os i ąść jako ko lon i ści na przydzielonych 
przez tamtejszy rząd dziatkach ziemi. W 
najbliższym czasie ma wyjechać do Nowej 
Zelandii druga grupa e112igrantów żydow­
skich, częściowo kolonistów, gfównie jed­
nak żydowskich rzemieślników. 

na wkroczenie powstańców 

DO MADRYTU 
RZYM, 29. 1. - Ogłosz.ono tu oficjal­

ne cyfry, obrazujące udział lotnicwa włos­
kiego w ofensywie katalońskiej, w okręsie 
od 20 grudnia do 26 stycznia, tj. do chwili 
zajęcia Barcelony. 

W tym czasokresie w dągu 8 tysięcy 
godzin lotu, strącono 67 samolotów myśliw 
skich i bombardujących przeciwnika. Stra­
ty włoskie wynoszą: 5 aparatów myśliw­
skich, 5 lotników zabitych i 1 wziętego do 
niewoli. 

Zrzucono milion kg. bombi i wystrzela 
no l OO tysięcy sztuk ubojów. 

ROZBRAJANIE :tOLNIERZY. 
PERPIGNAN, 29. 1. - Napływ uchodź 

ców katalońskich wzmaga się z godziny na 
godzinę. Po raz pierwszy przekroczyły gra 
nicę grupy uzbrojonych żołnierzy rządo­
wych. Zostali oni rozbrojeni i internowani. 

LOS WOJNY PRZESĄDZONY. 
RZYM, 29. 1. - „Popo\o di Roma" o­

mawiając rozwój wydarzeń woj ennych pi­
sze, że przeciwnicy gen. Franco będą może 
stawiali jeszcze opór, ale pozbawieni są 
wszelkich nadziei na zwycięstwo. Dlatego 
też los wojny, po zdobyciu Barcelony, jest 
przesądzony definitywnie na korzyść gen. 
Franco. Przed obozem gen. Franco stoją 
wielkie zadania dnia jutrzejszego. Zwycięz 
cy będą musieli odbudować Hiszpanię i 
przebaczyć przeciwnikom z wyjątkiem przy 
wódc5w czerwonych, dla których nie ma 
już miejsca na półw~spie his ~pań~ki~. Nie 
mniej ważnym zadamem będzi e zl1kw1dowa 
nie prądów autonomicz.nych i regionalnych. 

MIEJSCOWOśCI OBLĘŻONE PRZEZ 
UCIEKINIERóW. 

PERPIGNAN, 29. 1. - Korespondent 
Havasa donosi, że miej scowości Perthus, 
Cer tera Bourcrhmadame są formaln ie oblę 

' I:> k . h żone pr:i:ez uciekinierów prze r~c~aiącyc 
granicę fran cuską . Na wysokosc1 p~rtu 
Vendres cała flotylla sta tków i barek hi sz­
pańskich z uciekinierami kieruje s ię w stro 
nę wybrzeży francuskich. Plutony francus-

UD4•JIJ szycia, modelowania krawie­••KU czyzny i robót ręcznych wy. 

ucza ją KURSY mistrzyni POTOWEJ 
Zapi sy. codziennie Łódź. Piotrkows'{a 103, oarler 

kiej straży granicznej zostały wzmocni.one 
oddziałami dragonów i piechoty, celem 
wzmocnienia ochrony granicy. Oddziały 
strzelców senegalskich z Perpigman obsa­
dziły Cerbere, Perthus i Ports Demollo. Z 
granicy sygnalizują, że uciekinierzy w wie­
lu punktach przekraczają granicę nielegal­
nie. Duża partia zdołała przedrzeć się przez 
tunel między1na.rodowy pod Cerbere. W po 
bliżu Perthus przekroczyło gran icę ponad 
100 żołnierzy, których rozbrojono i inter­
nowano w Mahissad. Dziś rozpocznie się 
ewakuacja uciekinierów do obozów w głąb 
kraju. 

-OWACYJNE POWITANIE POWSTAN­
CóW. 

BARCELONA, 29. 1. - Wojska po­
wstańcze posunęły się w ciągu dnia dzisiej 
szego na wszystkich odcinkach frontu ka­
talońskiego w kierunku Pirenej, zajmując 

ostatecznie linię Manresa - Sabade\l -
Granollers. Ludność zajmowanych miejsca 
WQŚci wita powstańców owacyjnie. Wszy­
stkie domy przybrane są cho·rągwiami o bar 
wach Hiszpanii narodowej. W godzinach 
południowych wojska gen. Franco znajdo­
wały się w odległości 18 km. od granic pro 
wincji Gerona. 

Dzienni•arz zydowski w Wiedniu 
odebrał sobie ż11cie. 

WIEDEŃ, 29. l - Według wiadomości 
na1deszłych do Wiednia z Nicei, popełnił 
tam samobójstwo wraz z żoną d~iennilkarz 
wiect eńslki Lipszyc. Był on przed zajęciem 
Austrii przez Niemców prezesem wiedeń­
skiego stowarzyszenia li teratów i dzienni­
karzy „Concordia" oraz naczelnym redak­
torem „Kron en Zeitung". 

KONCENTRACJA FLOTY. 
PERPIGNAN, 29. 1. - W zatoce Les 

Rosas nastąpiła koncentracja całej prawie 
floty wojennej powstańczej. 

RZYM, 29. 1. - Władze m. Rzymu we 
zwały obywateli, którzy wywiesili flag i z 
okazji zdobycia Barcelony, by je zdjęli i 
ponownie wywiesili w chwili, gdy wojska 
gen. Franco wkroczą do Madrytu. ----------------

RozMowy TELEFON1c z NE z msz- Zwala: en~e nostr1f 1ka1tiw 
PANIĄ. w szpitalach samorządow~fJl 

WARSZAWA, 29. 1. - Urząd Teleko- WARSZAWA, 29.1 - Naczefna Izba 
munikacyjny nie przyjmuje od dziś żadnych Lekarska zarządziła zwolnienie z pracy w 
zgłoszeń na rozmowy między Polską a Hi- szpitalarch samorządowyc'il (z dniem 1 lu-
szpzmią. te~o b. r.)' wszysf!kich nostryfikantów. 

Osta n~ a ltdram1~u ~ s111 ńs x ~ eał·. 
Powstań.cy już zwyciężyli. •• 

RZYM, 29.1. - Włoskie kola dobrze RZYM, 29.1. - Virginio Gayda oma-
poinformowane oświadcza j ą, że Włochv wiając na lamach „Giornale d'Italia" pra­
nie wvsuwalv n i~dv oroiektu zwołania jekt zwoła n ia konferencji czterech lila 
konferencji czterech dla sprawy hiszpańs- sprawy hiszpańskiej, pisze, że Włochy i:..: 

kiej a gdyby projekt taki przedstawiony zo chcą nic wiedzieć o takim projekcie zwl:i 
stał przez inne państwa wówczas bylby szcza, że miałby on na celu zahamowa-·e 
on przez Rzym odrzucony. Włochy uwa- zwycięskich operacyj gen. Franco. Wi ,­
żają, że kryzys hiszpańs ki winien być roz chy, które zawsze głosiły pogląd, że Hisz 
strzygn ięty przez zupełne zwycięstwo gen. pania winna nal eżeć do H:szpanów, mu­
Franco i wówczas dopiero stanie się ak- 3zą projekt odrzucić . Zwolennicy konfere11 
tualna sprawa wycofania ochotników wło- cji czterech w sprawie hiszpańskiej wy­
skich z Hiszpanii. Sprawa ochotników na przedzeni zostali przez bieg wydarzeń h.i ­
l eży zresztą formal nie do kompetencji łon storycznych. Powstańcy już zwyc:ężyli. 
dy1iskiego komitetu nieinterwencji, który Wkrótce odbudują oni nową Hiszpanię, ::1 

nie został dotychczas rozwiązany. W chwil hartowaną w ogn in ostatniej woj ny ctom,i 
li obecnej uwaga Rzymu skupiona jest na wej. W chwili obecnej nie pozostaje n·" 
następstwach, jakie poc iągnie za sobą upa innego jak odczekać aby dramat hiszpa. · -
dek Barcelony. ski dobiegi do swego ostatecznego końc e:. 

handlu i przf!mgslu 

v.y· OWIADA WOJNĘ BEZ O OCIU 
RewelacJjna zniżka ce11 

l'locna odpowifdź na zarzoig posła fłlinc:b~rfła. 

Moi rodzice rozwodzą s;e I WARSZAWA, 29.9 - Podajemy waż- prowadzić naszą właisn~ tJarodową politykę , tej doktryny. Tej sprawie poświęct; i~;·_" i 

rnaina, udzielonei· posłom na kom1s11 bud- trudnienia pracy tworczei bezroootr.ych, nym na plenum. 

"" 

niejsze wypadki z odpowiedzi min~s!:a Ro- gosp~d~_!czą ( okl aski~. ~agaarir~ie za- więcej miejsca w przemówien iu syntetyc -

Dz iś 2 poranki o godz. 12-ej i 2-ej . Ce ny miej sc: a5 gr. i 109 zł. I k · k 
na pozostałe seanse III miejsce _ 85 gr., n m. 1.09 zł. i I miejsce 1,50 zł. żetowej Sejmu w clr.iu 27 stycznia 1939 r. jalk i przyrostµ udności, przywy hśnt:!' txa · 

~b••~~·~w~~~~#~,~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~ Pan poscl poruszył zasadnicze zag~- , to~~ć ze społecznego punktu widzeni~ ~ie f "BOGATY ~~NY". 
nienie, problem pracy. jalkolwieik nie na- docenia!jąc tego postulatu z punktu widze-1 Poseł Zenczyikowski powiedział, ż_ j1 

20 Wagoił ' o' w w płom1·en1"''ach leży on do mego resortu, jednakże jest tolnia gospodarczego. Jaksądzę, jest togłów jestem „bogatym krewnym" dla przemysłi t 
& . problem, który traktuję dclk~ryn~lnie. Do- nie .:Wina dotychczaso,~ych poję~ elro~o~1icz ~ i.nematogr~fkzneg? . Tak jest i~to~nie, a l~ 

K I I f k I - w a Rumun i i ktryną moją jest, że naród I patt1s•two poi- nycn, którym trudno się rozstac z pOJ<;Oem .ylko ct::~ek1m powmowatym. JezelI choclz1 
a d S r 0 a 0 e J O 'W s.kie ma do spełnienia zadania, wyzna;:zo- pracy jako towaru i które doradzają, w ra- o ko~lj'..<!tencje w tym zakresie. Wynika to 

ne przez warunki strulkturalne, llUdno·ś cio- zie niemożności wykorzysta111ia1 rąk robo~ nie ty=:::rn z ustawy filmowe.i, ale także i z 
we, O'eopolitycz.ne oraz przez letkcje własnej czych, sprzedaż ich za.granicę w postaci charak'eru samej kwestii, gdyż fi lm jest za­
histo~ii. Czynniki te dyiktują, ie musimy emigrac.ii. W naszym zaś zrozu,mieniu unie gadnieniem ogólnym, którym muszą się in­

BUKARESZT, 29.1. - Na dworcu ko­
lejowym w PJoestii pociąg z transportem 
nafty wjechal na inny pociąg towarowy. 
Cysterny z b enzyną i ropą n aftową rozbi-

ły się i wybuchł pożar. Spaliło się ok. 20 
wagonów. Jeden kolejarz pon iósł śmierć, 
a dwóch jest ciężko rannych. Straty oce­
niają na ki l kadzi esiąt milionów lei. 

CAPITOL 
DZIS J DNI NASTĘPNYCH! Czołowe arcydzieło polskiej produkcji fil mowej reż. M Waszyński 
Epopea uczuć wielkiej miłości i poświęcenia ! Dramat tak potężny jak życic ludzkie. 

wyświetla najprzedniejsze filmy! 

Ceny miejsc na 54 
wszJ.stkie seanse Qd gr 

W rolach gł. ST. ANGEL-ENGELóWNA L, W YSOCKA, INA BENITA, ZELWERO.WICZ, 
ORWID, SIELAŃSK:C. CYBULSKL Pa.s&e partout i l>ilety wolnego ws.~pu nieważne, 

ruchornienie lub niewykorzystani·e octpo- teresować taikże i inne resorty. Starać sie 
; wiednie rąk pracy polskiej stanowi także jednak będę o poczynienie oclpowiectnich 
· s t ratę eikonomicZ1ną dla potęgi na.rodu poi- przygotowań niezbęclnyC'h do · tego, aby 
skiego. Przyzwyczailiśmy się gorszyć każ umożJiiwić dalszą już moją techniczną pra­
dym marnotrawstwem, czy w materiale, cę nad racjonal izacją tej dzj.edziny. Podej­
czy w kapitale czy w surowcach, czy odpad mę ponownie inicjcitywę w opracowaniu 
kach, a nie gorszymy się malt'ąowanJem tej realnego planu przy wspćhtd'l'.ia le oczywi­
n.'i jcenniejszej rzeczy, jaką jest praca !udz ś cie czynnika społecznrgo. Barclw h~dę 
ka. Musimy temu stanowi rzeczy wy:powie- rad. j eżel i będę m.ógł Z"·oros ić posła Zen­
dzieć wo}nę. Ta•kże ja na moim s'kroinnym cz:~bwskie~o do w~nółpr~. 
odcinku uważam zai właściwe iść według (-Ookol'iczr•nic ąa ~" 3-.t'. 
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KINf> I TEATR. li 
!!:~.!! 

Dzi§ potętny dramat, arcywesoła komedia bohater.ka „Mayer1fngu" or.az ~rzep~cb, humor, .~uzylfa, Romantyczny milioner Zdarzenia. i W'ypa.dkl 
DANIELU~ DARIEUX w potężnym z A WJ N IŁ AM śpiew 1 rewia w komed11 p. t. 

psychologiczvym dr~ macie p. t. . Nasępny program WIĘZIENIE BEZ KRAT. - Ojciec święty przyją! wczoraj 11a Prl'\ ... ._. 
~~~~~~~~~~~~~--~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ tn~ audiencii R. P. pny Kwiryn~e Wieuiaw~ 
Pocz. seansówr. w dni powszednie o godz. lG-eJ w soboty i święta o godz. 12-ej, Ceny miejsc: na 1-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 40 54, 70, 80 gr Długoszcwskie:;o, z małżonką. Au'1iencja trwa 

i 1 zł. Uczniowie: w święta do godz. 15-ei. w dni powszednie do godz. 17-el 25 gr .. późni el 40 f!f. Ulgowe 54 gr. w dni po,„ la pól godziuy. 
(- ) Wczoraj odbyło się w salach Instytu­

tu Propagandy Sztuki uroczyste ot-warcie wy-
1\ stawy wspólczesne•w malarstwa brytyjskiego. 

. . Otwarcia dokonał w:r oki protektor wystawy 
Jako nad-program pełen humolfu .1 dowcipu . . i Marszałek ~migly Rydz w obecności min. Swię 

• _ film radości t za~aw~, 1 tosławi>kiego, wicemin. Szembeka, członków kor 
.Pobrałl SIC za Wt:ZłŚDlf lpusu <1rn1omaryczneiro i przedst.awici.eli władz. 

' w I h ł J h BOI • Dor·s Notan zarządu. !?w· Polsko - Ang1clsk1ego 1 zaproszo ro ~c g .. o n es t • t • • nych gosc1, 
Następny program Kobiety nad przepaśc.ą. (- ) Wczoraj w Prezydium Rady Ministrów 
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DZIS PO Rl.Z OSTATNI! 
Monumentalny tilfi reżyserii 

KSIĄZ~ 
W rolach gł, ErroJ Flynn i genielni chłopcy Billy i Bobby Mauch. 

wielki podwójny program. 
Marka Tl'aina P. t. 

i ZER.RAK -
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w obecności Marszałka Edwarda $migłego-Ry­
dza odbyto się pod prze\\'odnictwem premiera 

rmD 
11 L15TOPADA1& 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! wybitny film produkcji po.'·skiej p. t. 

o ICA 
W roJ. gł. BARSZCZEWSKA, żELICHOW SKA, ćWIKLIŃSKA wiele innych . 

I gen. Stawoia Składkowskiego posiedzenie Rady 
łU b I ' f „ 1 .Ministrów na którym zakończono obrady, roz­
ia~DJI DOl!lrr e sn,egaem I poczęte na PO'>ie.dzeniu R~dy Ministrów w <ll]iU 
~ -.. T t ~ - 25 bm. w spraw1e potrzeb gospodarczych c. O. 
~ -"' ft r Y li ~ P.-u i województw południowo - wschodnich. 

BERLIN 29.1. _ z Alp donoszą 0 sil - I (-) Na cm~ntarzu zwierzyn·eckim. ~ K.--. 
h d I . · . h W . . kawie odbył sic pogrzeb ś. p. b. ministra dt. 

nyc opa ac 1 sn1 eznyc. · arstwa s111egL1 I Jerze11:0 M1deyskie~o. \V pov.rzebie wzięli udział 
w Algau dochodzi do Jednego metra. J przedstawiciele władz państwowych. miasta t 

bardzo liczne grono inteligencji ~rakowskiej. 

• 1'118· I la odpowiedź min. Romana.!- Def<vt ubezoeczen·a emervtaln~go PfCI(. Ulll'Slowuh : •::JNO I 
n~rzę~z~a ! maszyny, Muszę wreszcie poJ n ·ae groz . zach w~ a niem rent, i „PllllADllJl'I' . ~ i ~l , (Dokończenie ze str. 1-ej) 
w1edziec, ze s prawa samorządu gcR>podar- 1 
czego .tal5że na tym odcinku wysoce mnie in- WAR.SZA WA, 29.l. - Wczoraj przyją ł min. wniania aparatu ubezpieczeń, która musi być 
teresu.1e 1 wybory, o których wspomniał pan 1 Kościalkowski de'·egację związku Izb Pr~emj . doprowa<lzona do końca. 
poseł sa kwestią zasadniczą. ! slowo - lian<llowych, która in terweniowała w Co do postulatu obniżki składek, min. Koś-

Sz ~r~~ drobnych ~JV.'a_g p·;-y.imnję do wia I sp~awie reformy u bezpi eezeń społecznych w cialkowski oświadcz:rt, ~ię przeciwko da:·szemu 
domosc1 1 ~.ogę pow1edz1ec,

1
, ~e, !~ sprawy .s~ Po1scc. stoso-,~· aniu obni~ek sk~adek zwłas zcza , ż e po-

ROZBUDOWA GDYNI. ••••••••••v9••••••••• 
Naui6rlrow!ikłego 16 

Pocz. 12 w pot l eny ocł 40 gr, 

Dzlś ostatni dzień ! 

Atcywesola ko.media p. t. 

Rozbudowa Gdyni jest dla mnie .dogma­
tem. jednak zwiększenie naszych obrotów 
morskich, 11ctóre już dziś wynoszą 78 procent 
całego obrotu Polski z zagraniq może nastą 
pić · tylko przy zwiększeniu globalnych liczb 
naszego handlu zagranicz,nego, gdyż trudno 
jest bez sz.kody zmniejszać te 22 proc. na­
sze~o handlu. idące lądową granicą, na kc­
rzysć dalszego zwiększenia olbrotów mor. 
skich. 

na w~rsztacie. M~szc ~od: ._1 esl 1 ~, ze k_~mc- 1 Min. Kościalkowsiki po zapoznaniu się z po woduie ono z 1~1ększe01e depozytu ube:r,piecze­
cz.ne i e~t yvzmoc1~i enie ~· ga1111.aC]i samo.1 zą~u · stn iami oświadczy!, że reforma w kierunku ob- 111a pracownikow umyslowy.c:h. 
rziemi est,111~ze~.0 i ~ech.ow. Te ~r~an.iza,ci,e \ niżenia sk ła dek byłaby obecnie przedwczesna, . W związku z .tym minister stwierdził, że de 
~uszą "' yiobic sobie silne stanow,sk;- w Z) - .

1 
system bowiem scalonych sk ładek obowiązuje hc.:yt ubezp1eczen1a emerytalnego pracowników 

k:\u gzosgoąa rczyn_1 , ~by mog,y. P?d~la.ć wici- dopiero od r. 1934 a objęte nim ubezpieczenie I umrslowych wynosi nie miliard zł. a 640 tys. 
. m 

0 
~ a_niom, l?lkie przed nir:i i t·0 1~ · _T~ I emerytalne robotników zaledwie od mku raz- zl„ co nie grozi zachwianiem wypłatv rent. 

SPRAWA STRAJKóW. 1 ~~~~e z~n~e orga mzacy.ine rzemios a nic 1es 1 p c;czę !o normalną wyiplate świadczeń . Ten Na zakończenie delegacja zapowiedziała \\ 

!i.OOO.OOO 
szuka 

suad abiercv Co sie tyczy sprawy strajków, która po~ ~Ożliw:. zym marzemcm, a le rzeczą zupełn ie okre.s jest za ~rót~i, by dzisiaj .1~oina j u ż hr!o tyc!i .sprawacl: oprąco~vanie konkretnych pos tu 
ruszył p. Sikorski, to staram się wspóldz ia~ac wyci ągnąć wnws~1. tym _bard z1ei: że obecnie lato" pcd ad1 esem Mm. Op. Społeczn~J . 
z innym~ resorta~i, .żeb~ straj.ki nie przybi~: NA ~ARZUTY POSŁA MINCBERGA. przeprowadzana Jest akc1a techmcznego uspra 
tały takich rozm1arow, 1ak P. poseł zacyt P. M1ncberg otrzymał już wprawdzie od- Jutro wspaniała premiera 

M1liouowy f Im reż Franka Lloyda wał. powi edź od posła W agnera, ale ia musze ze p ~ d . • .1 l.' ~ 
JESZCZE O GDYNI. swej sirony sformułować pewne uwa!{i. Mó- r 0 S ·.: e' Ze n 1.. e r ft U y n Q CZ e ~n e " 

Podzielam pogląd p. Pankiewicza n.a Gd)'. ~ił pan °posct, że wszystko s ię sprzegłn prze- • · · " ' · ' · ;, 

ŻEBRAK ~ę Jdzy~t~a~~6d2u n~~ak;e ;i~rTę~1~y.s~ęP'g~~~ ~i~~etk~i~łni~: ~~Ś11~ eznJ~~:.~a/~~~~ncl~2~~rg~~ Polskiego Zwiaz~u Wyd~wców Dz enni~ów i (ZBSOl sm. 
kreś-lam. i.ednak •. że w P.orów.naniu do mny~h 11 polskiego do za.iecia. n;:i'eżnego mu 1.11iejsca WARSZ.'\" A "".l. _ Odb .1 51· od ,.-ze ł k d o ł t "' „ ' "' J o ę P i- nia wydawniczego. Po obszernej dyskusji, po-
zagadn!en, w~si e zmierza1ący. 0 rozw lU we w a:-nym p~ns :wie to sfan~f\VCzo nie zga- wodnictwem pre~esa Feliksa Mrozowskiego po- stanowiono opracować projekt zmian niektó-
Gdyni iest duzy, bo połowa budzetu zwykłe- dzam się z panem. Tenclcnqę tę wszyscy .ee! . d 1 , p 1 k" z .· k w . 
go Ministerstwa Przemysłu i Handlu poswi ę- uznali za właściwą i nikt n; s od tei tendencj i dsi zeóme Dra . Yn

1
n_akcóze 11,eic 0 s 1~go '~iąz u J rych postanowień Prawa Prasowego, który był-

W PIJl,UI! . t t d ·· · · d 1 b p 1 . . awc w zie li w 1 zasop1s.m by przedstaw i o ny premierow1· i mi·n1's tro"'i· .,pra eona ies emu zaga nieniu. ~1e o s. raszy, o o.acy ma1a swo1e prawo p · kt <ik ' 0 d b ,1 . " ~ 
I ~bowiązek pracować we wszystkich dzie- i~rwsz:m pun ei_n. P?rzą u. ,o. ra .:. ~ wied:·iwości. 

SPRAWA RZEMIOSŁA. dz mach życia gospCldarczego (oklaski) . spr a'' Y ;rn 1ązane z '' e1śc1em w 7;} ~1~ nov.: e~o Następnie omówiono spr a wę bliżSzei wspól-
,. Pan poseł mówił, że lib~r 1lizm, który .ie.. pr.awa ~raso,wego. D_Yrc~ tor r ~t ~a~z~k o'.11~- ~racr pomię<lzy Związkiem Wy<lawiców a lwią 

P. Jahoda-żółtowski poruszył spraw~ bi i- prop:..gu jr w hand lu wewnrfrznvm sorżeci- wi ł akcJę "\\ la~z Związku \\ }<lu\\CO\\, pod1ę'.ą zkiem Dzienni.ka rzy oraz dzia łalność komisyj 
sko leżąClJ mi na sercu: sprawę rzemiosła; '".ia sie. temu stanowis~;u . Nie, liberalizm 1,1 prz~u ogłoszeme~. d7kretu. nra.sowe:;o. , a ~ zm:.e 111ic;:b:yzwlqzkowych, a w szczególności kom;­
Chciałbvm ~twierdzić, że iproiekt centra:neJ rownośc . Konstatujemy irdnak ws;;y:;;cy, że rzaiącq do uz~o<m1enia pr~iektu z pos1ul.,tah .. J sH orzc:rniącej oraz dziennikaf1Skiei komisji 
organizacji kredytowej oczywiście nale~y do pod wZ,'!.IPdem nar<'d O\"Ości·o'"Vm V" h"ndlu µrasy .• na.stępme z.aś zana.hzowal szczegól.o\\ O kwalifikacyjnej. 
re~ortu Ministerstwa Slkarbu. Natu ralnie bę- .,. "' "" · ' "' b b kt d 
Llę popierał tę. sprawe, mu~zę jednak ~odać bardzo da lecy i cste~my od równości, do •kt0- o owiązu1e o ec111e przepisy z pun u w1 ze- Dłuższą dyskll'Sję wywolalo zaga<l'flienie cen 

Junak, za lc.!6r vm 
naleil\ kobi!lty • , • 
poeta, porywający 
za sobą motłoch . •• 
zabijaka, rycerz -że konieczne i est uprzednie stworz~n!e . od- rej musimy do jść, a wówczas dopiero może makulatury, zreferowane przez wicedyrektora 

powiedniej orge.nizacii od dołu _ z imqaty- być mowa o lihe raliźmie w pełnym znaczeniu Związku fr. Głowiński ego. polityk • • • oto 
wy, czy to samorządu rzemieślniczego, c~y tego słowa. Czy podniesiemy w ten spo~ó'.J W <la~·szym ciągu ob.rad zebrani wysłuchali 
cechów gdyż hez tego nie jest do pomyślenia st~n gospaóarczy? - pyta pan poseł. Po- s1mrwozdania z akcji Propagattdowych zwia,7.ku 

boha ter tego 
wielkieto f1lni11 

powsta~ie ńadrzędnei organizac.ii kredyto~vej wiem, że mni~ mało interesuje, iakikolwick na rzecz zwiększenfa czytelnictwa dzieuników 
co do kredvtu zastawowego - chciał- <>tan gospodan.:zv, w . którym naród polski nie '' i czasopism, oraz sprawozdania z pr~c komite 

roll tyt. 

by!'.1 dodać, że było bv rzecza ni ebezpieczną będzie zajmował właściwego mu miej- tu Prasy Periodycznej, k-tóry rozwija ostatnio I 
rozc:ągnięcie możliwości zastawu na stare sca (oklaski)· nader żywą i owocną dt:ialalnoM. ' 

Sf ate!i grecki z ładunkiem nafty 
wpadł na skelę podwodk'!l Q• -

RYGA 29. 1. - Niedal eko od ujścia 
Dźwiny, zdążający do portu ryskiego paro 
wiec grecki „Wasos" z !adunkiem 2 tysi_ę­
cy ton nafty, najechał na skalę podwod­
ną. Dno staku uleglo uszkodzeniu i nafta 
poczęła szerokimi strugami wyci ekać w 
morze. Akcja ratunkowa, polegająca na 
prowizorycznym załataniu zbi~rn.ików . z 
naftą i ściągnięcia parowca z miellzny, me 
dała dotychczas wyników i prawdopodo-

N -o 
Do 

bnie znaczna część ładunku przepadnie. 
Wyciekająca nafta rozlała się na po­

wierzchni morza na p rzes trzeni kilku kilo­
metrów kwadratowych, stwarzając niebez. 
pleczeństwo pożaru dla przepływających 
w pobliżu parowców. . . 

Ryskie władze portowe przeds 1ęwz1ęry 
specja lne środki ostrożności. „Wasos" ply 
nął do Rygi z Batumtt. 

DZIS I :i; l NASTĘPNYCH! 

CZTERY 
W<IZKl dzieci!:ce. rowery, . radio na raty o<l VOXRADIO z trzema '•ampaml zł 135 - raty 
ll 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'<>s", zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatl Na składzie 
'HW Sierpnia Nr 7. wszystkie typy radioaparaty. Piotrkowska 79, 

--- - w podwórzu. 

KOSftf,ztyci:ne Kursy Dra II. Lomżyńskieg-01 War· 
szawa, Pla,c Trzech Krzyży 11, m. 4, tel. 908.35 -
uprawniaj, do 'otwarcia samodzielnego gabinetll 
ko~metycznego. Początek nowe go 4.miesięcz.nego 
kur,;n 20 lutego. 

~IC MA lep szych zarobków, ani oprocentow11111ia! 
Przyjmujemy z głoszenia tylko energicznych, zdecy. 
Jowanych ! Wytwórnia ,,Nowości Praktyczne", Wa~. 
o za wa, Złota 37. 

LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa­
runkach poleca fabryka luster Józefa Ligo­
ckiego, ul. Dwo·rska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel. 246-31. 

MASZYNOPISANIA, korespon<lencji, stenografii 
polsko • niemieckiej, angiel skiego, francuskiego -
udeiela Niemka szybko, tan io. Plac Wolnaści 9, 
m. 30, Cr. Il piętro, od g. 2- 9 

-.., I 

. . „ ~ ' • ~ ' ·• • 

Zuchwały n ap ad zamaskowani eh bandytów 
Prof. ,Michał Siedleckt •A •••• ZAG~•.•~ ~.••ł••a~z~. -

1 • t Gd ni GARWOLIN, 29. 1. - Ubiegłej nocy Maru Brzozy we wsi Gusm odległej 0 12 
aure• em m, Y • trzec~ niezn~nych bandytów zamaskowa- kilometrów od A ugustówki'. Bandyci zra-

GDYNJA, 29.1 - Wczoraj przyznana nych 1 uzbro1onych V: rewolwery_ w~a~gnę- b?wali tu pi~n.iądze i zbiegli. P olicj a zorga 
została naukowa doroczna nag roda m. Gdy ło .do zagrody M ananny Stępmsk1ei we n1zowała P.Osc1g w całym powiecie crarwo­
ni profesorowi Uniwersytetu Jagiellońskie- ws~ A u.gustów ka . pod Pilawą . Napash1icy lińskim na razie bez rezultatu . Bandyci naj 
go i prezesowi Morskiego Instytutu Rybne- ~1~zah wszyst~1c~ domo.wników szn.ura- p<>wniej przeprawili się przez Wisłę na te-
go Michałowi Siedleckiemu za działaJlność m1 1 splądrowal! m1eszkame w poszuk1wa- ren województwa kieleckiego. . 
naiu·kową i publicystyczną. n.iu pieniędzy. Łup okazał się s kromny, 

Dziś 2 '.!>Oranki o go<1z. 12 i 2. Ceny od 54 z;r. 

DO SRRZiBDANIA maszyny: 'krawiec.ką utywa­
ną i rękawiczarka. Batucki RYneik 9, sklep, t~„ 
113-99. 

BUDKA do s1lrzedania. Lokatorsika 10, m. 6. 

MAGIEL do sprzedania. Ul. ~w. Jerzego 20. 

WYPOŻYCZALNIA sukien wieczoroWYch. Du­
ży wyibór. Łączna 34, Il piętro w rynku. Ste-­
fanlakowa. 

P.R.ZYBŁĄKAŁ się pies doberman czarny. Do 
odebrania za zwrotem kosztów ul. Mazurska 
16. Broiewtskl. 

gdyż ba ndyci znaleźli tylko 20 zł, Syn Stę­
p i ńskiej, 20- letni Władysław, począł wo­
łać o pomoc, widząc, że bandyci zrabowa­
li pieniądze. Ci zasypali go kulami rewol­
w erow ymi, ale chyb ili. Następnie zbiegli 
bez śladu. W parę godzin ,później ci sami 
bandyci ·napadl i na dom zamożnej wdowy 

POD LUBLINEM. 
WŁODAWA, dn. 29 1. - Na rolnika 

Stanisława Wesołowskiego, powracające­
go z targu w Lublinie nieznani bandyci do 
konali napadu rabunkowego. Wesołowski 
został zamordowany przy pomocy noży i 
obrabowany. Bandyci zbiegli. 

90 tysięcy robotników rolny c h 
wutedzie w igm roku do Niemie.:. •tt' 

WARSZAW A, 29.J - Rozpoczęto roka 
wania polsko-niemieckie w sprawie robo tni 
ków rolnych. Z ramienia rządu polskiego 
wyjechał do Berlina nacz. Maciejski, gdzie 
już od pa ru dni przebywa p. Zientkiewicz i 
P: Skowron z Min. Op. Społecznej. 

Przedmiotem rokowań jest sprawa za­
trudn ienia polskiC'h robotników rolnych w 
Rzeszy w nadchodzą<:ym sezonie. W roku 
1938 zatrudn ionych było 60.000 ludzi, na 
rok bieżący p rzewidziane jest 90.000. 

Trzy ofiary nieświeżei rfby. 
lllłORlllA DOGOTOWIA lłATUlłlC·DWIEG4ł 

--~-~~~~~~~ 

MAGLE nowoczesne, masywnej budowy po­
leca „B. Kapczyński'', Łódź, Podrzeczna 33, 
tel. 108-55. Fabryka egzystu.ie od 1 &!9 r. 

NA RATY przyjmuję na obstalunek ubrania z b iel- -
skiegi> materiału. Mędrowski, Now<>miejska nr 5, HOROSKOPY astrologiczne na 1939 rok. H. Sta 
od g. 5-7 wiecz. szewska chiromantka •przyjmuje o<l go<lz. 13-

ŁóDŻ, 29. 1, - W zak ładach "Przemyslo- letnia francitszil<a Borowiak zamieszka ła przy 
wych firmy IKPoznański przy ul. Ogrodowej 17 ul. Malej 31. Opatrzył poparzoną lekarz pogo­
podczas pracy maszyna pochwyciła za prawą towia. 
rękę robotnicę Marie Kostrzewską, zamieszkala - Na ul. Łagiewnickiej pobita została p.rzez 
przy ul. Brzezińskiej 114. Kostrzewska dozna- nieznanych sprawców 22-letnia Tek!·a Mączka, 
la wielkiej rany szarpanej przedramienia. Opa zamieszkała przy ul. Czarnieckiego 35. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krze 
sla, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam la· 
nlo ł na dogodnych warunkach, Kilii1skie~o 160 
Przctdziecki. 

DOM murowany, 2 pokoje z kuchnią do 
sprzedania, Al. Wolności Nr. 36, Cnojny. 

SPRZEDAM tanio magiel, 
Kwiecista 65. 

Nowe Rokicie, 

20 Główna 11 m. 22, praw ofi-cyna. 

DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa przyjmu­
je <Io nauki szycia i kroju. Naucza rysunki za­
sadnicze, modelowania, oraz kroj u dziecinnego, 
Oplata tygodniowa 3 zl. Żwirki 26, m. 26. --· - --·· 

SPRZEDAM zakład fryzjerski - Lutomierska MASZYNA bębenkowa „Singera" do sp;rzeda- 5 ZŁ. T:RWAŁA ondulacja z modnq fryzura,. 
Nr. 69. nia, Piotrkowska 189, B. Matusiak, w pcxlwórzu Trwały wałek zł. 3. „Czesław". Ki'·ii1skiego 

LóżKA nowe dębowe, orze1·howe solidnej robo ty 
sprzedam. Lagiewuk ka 27, m. 4, I piętro (Bałucki 
Rynek). 

Zł 100 wynagrodzę za otrzymanie pracy srał('j tka­
cza lub innej. Oferty do „Echa" pod „R. A." 

LUST~A - ,toalety oraz trema od z!. 45. 
poleca fabryka luster Józefa Ligockiego, ul. 
Ow-0rska 20 illrzy Bał. Rynku, tel. 246-31. 

. ' 
MASZYNA: &abiAtfo\tf .- słnnra okazyjnie do 
sprze<lankf: Nawrot~ m. 6. Zastać od godz. 17 

..,.;,łt> ..&•W. ..u:...Ż. 

KURS tańców zl. 10. w szkole Kazanowskiego 
Wólczańska 35. 

PIERWSZORZĘDNA krawcowa przyjmuje suk-· 
nie, wykonuje solidnie po cenach przys tr,pnych 
na zamówienie modele papierowe i mierzenie, 
przyjmuje uczennice kroju. Dowborczyków 35, 
m. 12. 

ZAKł',AD fryzjerski damsko -męs'ki, aparaty w 
chrześcija(1sk icj <lziclnicy niedrogo sprzedam za 
raz, powó<l wyjazd. Wiadomość w administra­
cji . 

199. Róg Senatorskiej. tel. 193-24. 

Nawet 
najwybredniejszego 

Pana zadowoli myd ło do golenia P IXIN. ----- ------·--------
Jedno 
słowo: lłJN4! 
to CG y st o ść twyr.h sreber, pla ter ów 
matali, szy b i lushirl Tylko L U N A 

t rzona została przez lekarza pogotowia PCK - Po spożyciu nieświeżej r:rby ulegli sil~ 
i umieszczona w szpita:.u Ubez'])ieczalni. nemu zntruciu 34-letnia Pcssa Blajman i 27-let-

- W mieszkaniu wlasnrm przy ul. Radom- nia Mir:a Blajman oraz służąca Zofia Kubiak, 
s.kiej 37 ulegli zaczadzenLu tlenk iem wc:gla \Via wszystkie zamieszkale przy ul. Wloszczows­
dyslaw Łaniecki, je~o żona Just}'na oraz 8-le- kiei 5. Pomoc:y zatrutym u.dzielił lekarz pogo­
tni synek Stanisław i 6-letnia cc'Jreczka J anin~ . tcwia. Pierwszej pomocy udzieli! znczadzonym :·ekarz / __ ._ _____________ 111 __ 

p~gotowi~, po CZY?J P?zostawil wszystkich w DZłś AKADEMIA POL1\KA Z ZAORA· 
1meszka111u w stanie !lle budzącym obaw. 

- Wskutek własnej nieostrożności uleg ła NICY. 
dotkliwemu poparzeniu gorącym tłuszczem 27- Dziś o godzinie 13-ej w sali T owarzy-

stwa śpiewaczego przy ul. I 1 Listopada 
n . . 12 1 odbędzie się uroczysta alkademia zorga-

5 ZŁ. T,_ YAŁA ondulaqa z gw?ranc1a,_gru- nizowana przez wo·ewód...i-· K 't t D 'a 
be loczki 1 naturalne fale Nma" Głowna J u1,I orni e m 
32 tel. i24-3 1. " Polaka z Zaigranicy i Zbiórki na Szkolni-
- - - - · . . c two Polskie Zagranicą. 
~9 SPRZĘDANIA d~zy wy_bór, k i!kaąet me- Głównym punktem akademi będzie re-
ttow, tkarnn wełny, Jedwabi'U, w firmie „Scio-

1 

fera t prezesa Zarzadu Głó T · 
lidna Tkalnia". Łódź ul Pabianiclka 44. Ku- • . wnego owarzy-
puje sie różną przędzę (końcówki z różnych ! stwa Pomocy Polonii Zagranicznej :vicemin. 
partii). Komuni~atji int PiaseCkiego. 
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Bgła r~zgdtncja k1iążąf-biskopów Kaino wa zbrodnia -

kalk k t k t N • dla p:ęknycb oczu Cyganki. I a ro n a w a er a . a p o i e o n a. uro~ą ~~~~:"si~~~!'%~~~~;. J~~~~~~i~~ ~ ,~f;1i"~nf ::·1~!~ ~~ To~~1:.:·~~i1t'~ 
•• rozłożyli się obozem liczni Cyganie, zajmu obronie własnego życia chwyciłem fuzję i 

R V w a I w er s a I u w w u r z b u r g u I jący si! wyplataniem koszykó~. ą-negdaj strze l iłem. Melard padł obok swej budy, 
Jl ił • 1 ~ rodziny Szeffer odbywala się bibka, w ja fuzję wrzuciłem do rzeki i przyszedtem 

. . . . . . . , . . . i której brali udział wszyscy Cyganie. Cały oddać się w ręce mera. Wurzburg, w styczniu. 
Wysyłając z Wiirzburga . nad Menem 

pozdrowienia, wybiera się najczęściej albo 
reprodukoję średniowiecznych rzeźb, przed 
staiwiających uduchowione postaci aposto­
łów Frankoni.i, albo też - lustrzanego ro­
kokowego gabinetu z dawnej rezydencji 
Wiirzburskich książąt-biskupów. 

Pałac należy do najciekawszych i naj­
bogatszych budowli barokowych w Euro­
pi•e, obok Wersalu i drezdeńkiego Zwin­
gera. 

Zzewnątrz zachwyca dziiwnym, jak na 
niewielkie ksiąstewko biskupie, rozmachem 
ale wnętrze Rezydencji mówi więcej jes.z­
cze o ogromnym bogactwie i wpływach pa 
nujących podówczas biskupów, którzy mo 
gli się porwać na jej stworzenie. Już wej­
ścia11 od marmurów olbrzymiej klatki scl10-
dowej z największym na świecie freskiem 
sklepienia. Malował je Tiepolo, naJsłynniej 
szy malarz fresków w 18-tym stuleciu. 
Przedstawił cztery strony świata; wśród po 
staci zaś uwieczl'lił siebie samego. Balta­
zara Neumanna i w medalionie biskupa 
Schtinboma, jednego z rodziny, która naj­
częściej zajmowałai· tron biskupi i właści­
wie fundowała Rezydencję. 

Z oczami pełnymi jeszcze mieniących 
się, żywych barw, zwłaszcza różowej i zie 
!cnej, przechodzimy do sal następnych, pod 
cz,qs gdy przewodnik zasypuje nas naizwi­
skami Włochów, ldóriy ·zdobili wnętrza. 

Pokoje wydają się wydłużać i nie koń­
czyć (a jest ich przeszło sześćdziesiąt) i 
nie dlatego, ażeby nużyły. Jako, że pałace 
często w zwiedza1niu bywają nudne. Ra­
czej, że zatrzymywać się trzeba co chwila, 
bo każdy niemal pokój posiada swoją wy 
·mowę. Nie tyle oczywiście historyczną. 
Nic się tu szczególnego nie zdarzyło, brak 
romantycznych pamiątek, nie ma pika,nt­
nych stolików, ukrytych pod rozsuwaną po 
dłogą, ani zamaskowanych drzwi. 

Charakter samych apartamentów zupeł 

n: .. t50.-
~ arautowane m1azyay do 
azyc.a najlepszych svst. ame· 
rv' ańskich z p rzv bor. do 
odtowania, meretkowania. 
cerowania i t u •otcSwką 
· rablmi! Katalogi wysyła 
•żc!!'l'll\ł.bezpłalt1ie Centra 

a maazva, Kraków, 
Dielta 109-A 

n~~ Je~t ~w1ec~1. 'Y pe~ne1 mierze .przyc.zy grzechotka, ktora rozlega się pr~y klasnię ! obóz. Niestety późnym wieczorem ta cy- śledztwo wykaże ile w tym zeznaniu 
111.0 się. 1 to, ze b1s_kup1 rezydowal.1 tu nie- c.u w ręce, ~ sh~•arza ową speCJalną aku- i gańska „bibka" zakonczyla się dramatycz jest prawdy. Zachodzi podejrzenie, te 
~~ły w.ie~ wsz~stk.1ego: l'.rządzenie poko- stykę o~p.ow1e~nio uksztalt?wany _gz}'.'ms ! .nie. Mieszkający blisko obozu były mer tłem zabóistwa jest zazdrość o czarne o­
JOW mow1 o kazde) zmianie. Po salach ro- dok~ła sc1an b1eg?ący. Dalej - lluz101uz~ j Jeuzat usłyszawszy około godz. 11-ej strza czy pięknej Cyganki. Bowiem zaraz po za 
k?k,owy~~ .następuj~ kl~s~cy_zm sal.onów b~dz to_ w postaci okrągłego lustra w sufi 

1 
ły, szybko pobiegł na m;ejsce, gdzie na- b'ójs twie przyjaciółka zabójcy osiemnasto­

b1a!rc.h 1 zół~y~h, z JOńs~1m1_ p_1las~ram1 przy cie, u1~1Jeszc:on~go. n~d. kan~elabr.em, ~o tknął się na ciepłego jeszcze trupa męż- letnia Cyganka Becker, wcale przystojna 
weJsc1~, .na _scia;ach ~?1aw1aJą s1~ mo!;.wy spra:v1a wraze.nie,_ ze sw1ecz~1k zw1e~za.s1~ czyzny, nad którym Cyganka z dwojga brunetka, zawołała: „'-f:O musiało nastąpić 
pompe1ans~ie, t,r~tesl~r, sceny mi.tolo~i~z- z dz!ury: bą,dz tez_ w m~~ow1~le na 1ak1ms dziećmi okro.pnie zawodziła. Zaalarmowana czy dziś, czy jutro". NaJeży zanotow.ać 
ne, .n~turahstyczn1e . u1ęte ow~c.e 1 kwia ~~ ko~inku, ktore kazdy, m11a, b10rąc z~ m~- żandarmeria z Gaunat szybko przybyła na ciekawy szczegół: Melard został zabity 
To JUZ P~_czątek w1_eku ~IX, kiedy. P.0 s łoc1ekawą p!askorzezbę, a po zwroceniu miejsce zbrodni. Rozpoczęło się gorączko- własnym nabojem, który miał podarować 
kularyz~CJl d.ostał się Wurzburg ksiązętom mu uwagi wraca, inie wierząc oczom. we poszukiwainie zahójcy lecz bez skutku. Muntzowi, gdy żyli z sobą w dobrej przy-
Tiskka~1: . W ~asteJ.owyc~ ap~·~tame~:~~h Dziś ten zamek z bajki nie jest Ziarnie- Tymczasem o godz. 3 nad ranem mer Je.u- jaźni. 
~ re siąz~7c dna rot~~ie su Lu zw - szkaly, cieszy tylko wzrok licznych zwie- zat został zbudzony silnym pukaniem w 
Ją uwagę gir a~ y mo. y I. . dzających. Gr. 'drzwi. . 

A oto en;p1ry s~p1al_nego P?kO]U N.a- - „Zabiłem mego brata, proszę mnie 
poleona, ktory, zb1era1ąc armię przeciw .,.. uwięzić" - wołał zabójca za drzwiami. 
Prusom, czy Rosji, zatrzymywał się w 
Wiirzburgu podczas wojen w latach 1806-
1811. 

Kiedy kongres wiedeński zwrócił księ­
ciu Ferdynandowi posiadłości w Toska~u, 
rezydencja dostaje się królom bawarskim. 
Styl pokojów z empiru (a cały ich szereg 
zachowano nietkniętych) powoli staje się 
użytkowym, pojawia się biedermaier. 

C-0 NAS CZEKA? NA JAKI NUMER GRAĆ NA 
LOTERII? 

Te pytania, jako najcięższą za. 
gadkę życia, rozwiąże każdemu 
tyl1ko najsłynniejszy jasnowidz -
psychografolog Mistrz WO­
MOUTH, obdarzony fenomenal­
nym darem jasnowidzenia. Jego 
przepowiednie - horoskopy rocz­
ne i na cale życie z.dumiewają 

W ·Owalnej sali, która pierwotnie- prze- każ<lego trafnością spełnienia we 
znaczona była na teatr dworski, staje ka- wszystkich kierunkach. Osobisty 

Mer oddał go bezwlocznie w ręce żan 
darmerii. Przed władzami śledczymi, któ­
re przybyły z Montlucon zabójc·a oświad­
czy!: - Nazywam się Gustaw Stefan 
Muntz, mam lat 29. Wczoraj zebraliśmy się 
wszyscy u Szefferów. Piliśmy, gramofon 
grał, ja śpiewałem. Melard' ten, którego za 
biłem, twierdził, że śpiewałem fałszywie ; 
kazał mi milczeć, wreszcie chciał si.ę bić, 
za to go Szeffer wyrzucił za drzwi. W go 
dzinę później _wróciłem do mej budy, w 

ruzela dla małego książątka ... Dziś, kiedy horoskop roczny ,Solariusz'! WYSz.czególnia p.rze 

rezydencja .należy do muzeów, po usunię- i~;J::~i~e;~ ~:::~'·i~:s~ą~ie~~~e;f;:zJ~~ ~~~ 'rl[!I ~w;·a·,{·~ l.,.,, .... 11. ~-:;„~·····.[· ~ · U{.l!~.111.!f lrW ciu karuzeli zwrócono wesołej „Rondel- dzi co czynić, .;ze.go unikać, by cxlpowiednio u- „ 
saiail" honor w postaci galerii portretowej stosuirkować si~ do lu-cizi i sytuacji. Dalszy ho-
biskupów. roskop „Ra\i::, !' na całe iycie, to drogowskaz 

żrria, to sz:ze~liwa gwiazda przewodnia dla 
Tyle historia. każ<lego, kto taki horoskop posiada; to odkry- - · I j - n,j:;;adze 
Albo głośna osobliwość Wiirzburga, cio ~aiemnicy ?vwod.zenia w ż3'.~iu i_szczę~cia w 0 WYW @• & Re ple ~ 

lustrzany gabinet Spiegelkabi1nett" jest gru ~ loter1.. Dr?gą .suges~u <lai~ mozność żydowski' u·c'nodźca z Austrii zaskarżył i za pomoc w wywiezieniu z Austrii prawie , " . 1 zdoby„,a trwa.e; m1!ośc1 poządaneJ osoby. Na 
zresztą. cz~ms. zupełnie. z~ykłym w za~- Jeży podać dokladną datę urcxlzenia, imie i naz' drugiego w wyższym sądzi-e w New Yorku Z.OOO.OOO dolarów, jeszcze przed zaanekto 
kach niemieckich. TutaJ. 1edn~k fa~ta71a wisko, adres oraz zaląqyć 1 zl. zna~zkami na .o 225.000 dolarów rzekomo za prawne u- wainiem Austrii przez Niemcy. 
przeszła po prostu granice. C1emno111eb1e- porto. Adresować: A. WOMO~, ;KraD:~w Stra- sługi, jakie mu oddawał pnez si:edem lat Os'karrżonym jest Saul Mend! z Holly-
skie tło u1'mu1· e barwne złotem obramowa szewskiego Z5, 01• m. 12· 06olnste 'przyięcla co- · · A 't· „· d :na wood, bogaty ż,vd, k.tery swego czasu był ' dziennie 1 za pomoc w uoteczce z us nt z ro z1 . 7 
ne scenki z życia Chińczyków i Turków, · prezesem domu b.a.nkowego w Wiedniu z 
modne podówczas. ka;pitałem 5.000.000 dot 

Figu•rynki akrobatów, m•1zykantów w Proces wytoczył mu Mar!ms Preminger, 
śpicza'Stych kapeluszach, polowanie, zwie- Z & & • • Z 11 A I & 1 · & · " & y li • 11 również żyd, swego czasu sędzia i proku­
rzęta, wplecione w ornamenty, figurki mi- „ P" „ .._ ... ... „ rator wojskowy w Au~tr-ii podczas wojny 
tologiczne i herby książęce, całość wraz z przyspiesz a ałarość · światowej . Preminger utrzymuje, że „po-
taflami luster sprawia po prostu niepoko- Zanieczyszcz.ona krew w.skutek 2łej przemi'lllly ceynno&-:.i wl)lroby i nerek. Dwudz.ie6tolo,nie doli- mimo grożącego mu niebezpieczeństwa" 
jące wrażenie. Sąsiedni salonik - ażeby materii może pGllV-0dować s.zereg romnmtycli dolegli wi~~" wyk~~ło, że .w choróba'Ch na tle :d:~i pozostał w Austrii już po połączeniu się 

ł d ·. I „ · t · 'ata ty wo&ci bóle artretycz·ne, łamanie w kościach, bóle przem11.ny matern, chronionego z~arcilJ. otyfości, N' . b t tik ó M dl · d 
z ago ZIC nag e przeJSCle z ego SWI głowy, pa<łenerwowanie, bezsennośt, wzdęcia, o.dbija. kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyunie maj'! z iemca1':11• a Y y „ O po~ C en OWI O 
siąca i jednej no~y - spokojniej już fan- nia, bóle w wątroh.ie niesmak w ustach, brak apetu- zastosowanie zioła lecznicze „CHOLEKINAZA-' wydostania z Austrn p ieniędzy. 
tastyczny, przyciąga wzrok arrasami o sce tu, swędz;enie skóry skłonność do obstrukcji pła- H. NIEM_OJEWSKI~G_O. B_roszrury bezpłatnie wrs)'łB Sędzia Aron Steuer (żyd) wydał nakaz 
nach z karnawału weneckiego. my i wyr-tuty na skórz.e, skłonność do tycia, mdłoś- laboruormm Fiziologiczno chemiczne okładający aresztem własność Mendla w 

. . d, język obłożony. Choroby złej prze.miany ma. „CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO, N y k d k · · 225 000 d I 
Jeśli wymieniać efekty pommeisze, na ter1i niucą ol'ganizm i pr.z.)1611ieszają starość. Ra· War&zawa. Nowy • świat 5 otaz apteki i &kłady ew or u, o wyso osc1 ~ . o . 

leży do nich w je'dnym z pokojów echo- rjooalnt, zgodu, .z m•tufł kuracj11 jest normowanie apteczne. 

Maria Szeiecbaw W hamaku za „rzymską" alta1ną, kołysząc się leniwie, 
d•rlemała Zoj a. 

trzy słońce, otaczając kh głDwy złotym lśniącym wień­
c·em.„ 

i magnolie, morze lś n iło „. W winiarni „Stella" śp iewał 

nami ętnie i tęs·~no czairnowlosy Pietro. Rzewność ogar­
nęła Beatę. 

P i e r śc i eń 1 
GRZECHU 
Powieś c 40 

Jachi Itlar,oni~eo 
i 11 ~i -rJ e:·r~ 7:·~ ~!! . :-, • 

Rząd włoski przyjął darowiznę 

jachtu MOJrconiego „Elektra" i 
urządzi na nim muzeum imienia 1 

wielkiego wynalazcy radia. 

Beata podbiegł.a ku niej: 
- Nasz ślub odbędzie się 25-go maja - oznajmiła 

zadyszana. 
Bagreckaja szczerze się ucieszyła. 

- Mądrze robide - nigdy nie n.ależy odwlek:lć 

szczęścia. Gdzie odbędzie się ślub? 
- Eryk jak jego matka - Korsykainka jest kaitoH­

kiem, wi·ęc weźmi.emy ślub w tutejszym kośdele. 
Beata, uśmiechając się marząco, patrzyła w dal, ł·ecz 

n.agle spoważniała, zaczerwi1eniła się lekko i nieśmiafo 
zwróciła się do Zoi: 

- A 'czy to ... z początku nj.e straszne? 
Hrabi·na zrozumiała jej dziewiczy niepokój i tkliw:e 

spojrzała na przyjaciółkę: 

- Któraż z nas nie drżała przed tajemnką? - Me­
laincholijny uśmiech pojawił się na ustach Bagreckoj: 

- Tak, kochanie, to isrotn·ie jest najbairdzi,ej cięż'lo. 

i pow.ażna chwi.Ja w naszym życiu. W tej decydiują1cej 

chwili wiele zaJ.eży od męż.czyzny„ Lecz przyszłość 

wstaje przed naimi w taikim cudownym świetle, że bło­

gosławimy chwilę, która związała nas z l'!!ężczyZ'n.ą w~­

złami miłości.„ Eryk uibóstwia panią i wierzę, ż,e jego m:­
łość wskaże mu n:.eomylną drogę do pani serca„. 

- Veni Creator! 
pj.eś11. zwycięstwa i triumfu m~łośd!„ Pi>eśń, budzą­

ca w sercu oblubienicy jedyny, z niczym niiie dający s!ę 

porównać dreszcz spełniającego się oudtu. orwierają•cego 

przed nią wrota do ni·ez·na1nego, wdelonego z marzeń 
w rzeczywistość świata!.. 

Sukni.a - biały poemat z koronek, welon - śni•eż iy 
obłok, sunący się za oblubienicą, uw11enczoną koroną 

z kwiatu poma·rań.czowego„. Biare Jiilie w ręku rcnsiewa­
ją d·elikat·ny a ni•epokojący słodki zaipaich„. 

W demnych o.czach Sikoncentrowa•na myśil. Cała je·st 
we wła·dzy wiiel.ldej i u.roczystej chwili, 11ta zawsze od­
dzielającej .przy pof.ężnyich alkordach orgain6w i śpiewi'~ 

Sikr.zyp~ec, nieprzebytym murem przeszłość od przyszłości. 
- V:eni Creato•r„. 
A obok niej sz·częśliwy oblubi.eni•ec„. Potężny, siilny, 

o o·cza·oh władcy i łt'ilumfal•nym spojrze!l~U zwycięzcy„ . 

Patrzy na kobietę, złąicroi.ą z nim nierozerwal111ymi w~­
złami. Na jej palcu złota obrączka - symbol, odda•ją.-:y 

mu ją aż do śmierci„. A przez bą;!}w,ne dlma kQśiciioła pa-

Barwnym kołem stoją wo1kół zaproszeni gośr:!e . . 
Wszyscy miesl)kańcy „Sole miil" z zadekawieni·em i ży­
czliwośdą spoglJ1dają na młodą parę. Wspaniała dętka 
toaleta pani Róży, ni,ebieska lekka jaik obłok sruk·nia wi·o­
śnfa1nej mi·ss Flory, stalowa, podobna do greckiej tuniki 
szata hrnbi1ny Zoi i wykwitna w swej prostocie suiknia 
Szwedki - efekt<l'Wnie o<lbij ają od ciemnych ubrań pa.­
nów. W tym r.adośni.e wzruszonym tłumie, otaczającym 

nowożeńców, oczy siwego mężczyzny pełne były bezg;a­
nkmej tms.ki i derp.ieiaia. Ja•kiż ból śdshł jego ser~~. 
gdy oczy ob-lubi1enky .podnosi·ły się z nadzieją i cz,ułiośc.ią 

na Qlblubirenca, a ręka, niby biała gołąbka, ufnie spo.czy­
wała w jego dłoni... 

Obrządek zaś'1ubin skończony. Wzruszo·ne twarze no­
wożeńców uśmiechają si~ do tłumu. Przy t>ri•umfalinych 
d'źwiękaich ,ma•rsza we-sel•ne-go" wychodzą z kościoła na 
spoeka1n.i1e nowego życia„. J•akże radośnie zapowiad~ się 

ich prvyszłość w ten prze,pięlmy \i.zień, pełen sł0tneczny::1:1 

blasków i uśmiechów szałi1row.ej daH„. 
ślu:b wstrząs·nął i głęboko wzruszył Be.atę „ . Roztar­

gni-0inym ni:eprzytomnym wzrokiem patrzyła wokół, n'.e 
po:maj.ąc obecnych i czują<:, że wszystko to, co ter.:!: 
przeżywała, było czyimś ni1e•rea•Lnym, że to nie była ona, 
tyLko j.ej solx>wtór-duc•h, związa1ny na zawsze z tym wisip i­
ni•ałym olbrzymem - jej mężem„. Mąż.„ Patrzy na Ery­
ka, jaikby widzfała go po raz pierwszy i wszystko wydJje 
si1ę jej oświetl'one nowym świaUem. Szła obolk Er:yika, 
ma•chi·na1·ni·e się uśmiechając, przyjmując życzeni·a i po­
całunki, 'bezustainni•e zadając sobie pytania: 

- Czyż ~o ·naprawd-ę j1estem ja i to wszystk>0 nie sen, 
a rzeczywistość? 

Spoglą·dala n-a Eryka bez miłiości, bez .pożąda1n>ia, n.­
czej z ciekawością, nie mziumiejąc samej s-i'ebiie. 

- Pirz.ecież go k-0.cham... Ale d'l.aczego wszyst!.(} 
we mnie jaikiby za.mknęło się i zamarło ?„ 

Po uroczystym ob-i.edz.i·e w „SoiJe mio", wydany !1 

prz·ez baroina na cześć nowożeńców, Beata poszła prz ~­

brać się do swego p0>koju, ponieważ oboJe z Eri <ic:n 
z<lecydow.ali spędzić miodowy miesiąc w podróżach po 
najpięlmi·ejszych mia·staich !ta.Hi. 

Ostatni raz W)l'S'Zfa na taras, pełina maneń i słodkkh 
wspomn.i eń. Słoneczn.e poporuci~ i:e ZO:iztrci'to na Capri 
swój la!rur~WQ-złoity p_łais2'Cz. Padtni.ały róż-e1 mim'OIJ.y 

- Taik mi tu byl·o dobrze i spokojnie„. Czy wrócę tu 
jeszcze ki·edy? Czy życie moj>e z Erykiem będzie choc 
w malej cząstce podobne do tych pogodnych, beztroskich 
d:n i, sp;ędzony•ch na „wyspie szczęścia" ? 

Westchnęła i pośpie szn ie przeb raws:ły s·i<ę w angiel­
ski kostium, wyszła z p,o'koju. 

Biały statek stał u przys tani „Ma•rin.a Grainde", ki•e­
dy młodżi w towarzys twie odprowadzających przybyli na 
przystań. Gwar i okrzyki żywiołowych Włochów, sło n;:i,­

wy zapa1ch morz.a, puma·rańcz i kwiat·6w, głosy maryn:­
rzy, krzątaj ących s ię na po1kladzie, śpiew ja1k:egoś wtó­
częgi, aikompan iującego sobie na gi tarz.e wszystkJ 
zlało s·ię w jeden chaos w myśfach zdenerwowanej Bea!y 
Uśmiechnęła s ię !:>lado, przyciskając do pi·ersi bubet 1 : ~ 

pół zwiędłych łili i. Wzro'k jej s zukał w tłumie odprnw;.­
dzaj ąocych barnna, jedy·nego czł?wi eka, z którym ciężk .:; 
było jiej si~ rozstać. Widzia ła jcuk derp i·ał, lecz pa·now:.ił 
na.d sobą . Ze smutki·em spoglądała równi·eż na Zoję, słu­

cha1ąc j,ej ożywionego, dźwięczą.ce go rndością głosu: 

- W tych dni a•ch odwiedzi mnie Igo1r.„ Ja'ka S1;Koda, 
że się nie spotkaicie, z pewno.k ią bardw byście 5 i.ę so­
bie podobali - mów iła. 

Paini Róża daw.ała Bead e rady, w jakkh sklepach 
w Rzymie można kup ić ta·nire i ład·ne rzeczy. Miss Flora, 
cza1rująca w swej nj.ebieskiej su1kni, spoglądała na n ią jak 
na j.a·kąś nową isto ~ę i ·uśmiechała się wstydliwie, marz:łc 
zaipewne o tym, by pój ść w jej ślady. PaMwie z widkhn 
szaculk·i•em sta•raili 'S ię oddać jej drobne usł ugi, obrzuca·':.:: 
ją za1chwyco1nymi spojrzeniami. Eryk jakby od mfodni i ', 

a uś1mi·ech rozj.aśn ia·ł jego twairz. M>0cno ścis1kał ręce Sikh ­
dających mu ż~czen i a pa·nów i wyglądał jak zwydęzca. 

Parostatek z.awył przeciągle. D.rgnął poimost, na kt6-
ryim stali odiprowad·zają·cy. Z.awrz:ało: .każdy śpi•esvył s"ę 
po:wi ed.z.ieć oista tn.ie sło wa pożegn·a1ni1a, 

W porywi·e mHa.ści i smu tku Be:ita rzuciła si1ę ·ilO 
rona: 

- Drogi mój, 1kocha·ny, nigdy nk zap omnę twej m:­
ło.śd i ®b11oci - ~ztloch.ata, tuląc się c~o jego piersi. 

- B4cłź szczęśl1wa i pami·ętaj , ż.e mój dom zawsze 
jioot twoiim domem, dz.-i,e<:'ko ł'!aj;mi,Jsu 
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LEKCJA OJS OS CI. Oferta SOLIDNY DŁUZNIK. 
Niełortunrie 

Jak ty stoisz. oferma jedrein? - krzy­
czał pan Ajzenfarb. - Wyprostuj sobie! 
I tego brzucha sch:oiwa-j mnie zaraz ! Pier­
wszy raz widzę, żeby skóra z kościami 
miała takiego brzucha. Spocznij! 

- Dziękuję ciebie, Moniek, - odparł 
pan Rapaport. - JeszcZie nie jestem zrnę­
c:zo,n.y. 

- Co? - wrzasnął Ajzenfairb. - Mo­
nie.k ty do mnie mówisz 7 Wypluń to brzy 
dk1e słowa . Pani·e sierżant s ię nazywa1m! 
Pan ie si erżant się nazywam. Baczność! 
Szeregowiec Rapaport! 

Słucham p<:in a s ierżanta. 
- Pisać potrafi? 
- He! Dobre pytanie! Naturalnie po-

trafię. 

-:- No to 1:1 ~i:sz w tej chwili moje wy-
:;ódkte wyczysc1c ! 

Rekrut zdenerwował się . 
- Tego to ja nie mt::'gie zrob ić. 
- Szeregowiec odmawia posłuszeń-

stwa? - nasrożył się AjZie-nfarb. - Zaraz 
s ię obliczę z szeregowcem Rapaport! Do 
raportu! 

Pan Rapaport zdziwił się ogrcimnie. 
- Rapaport do Rapaportu? · 

. - . Uś - syknął Ajzenfarb. - Szerego 
wiec iest głupi jak but. Dleczeg-0 jest ta­
ki głupi? 

, -e w czenie. - CH&OPEIC W APT CE. 
Na wsi słyszałem takie Clpowiadanie: się do drugiego razu. 
Zachorowała żona Bertłomieja. Trzęs ie -Du:)yć ! - 1<.TZyczy żona. - Już rnt 

ją febra i trzęsie. Zimno jej. przeszło! 
- Bartek! - jęczy. - Jadź do mia- Nazajutrz zdrowiuteńka była zupełnie . 

sta, do aptekoza. Niec'.il ci da co, bo nie Dowiedzieli się o tym we wsi. 
strzyma1m. - Mądry - mówią - ten nasz apte-

Zaprzągł Bartłomiej konia i pojechał karz i poczciwy. I dobry środek dał i pi enię 
do miasta, do ap teki. że to już była no<::, dzy nie chciaił. · 
długo musiał dzwonić, zanim mu aptekarz, A żona Bartłomieja powiada: 
zły i zaspa1ny, drzwi otworzył. - Bartek! Niech aptekoz wie, że my 

- Czego chcecie? też Judzie z sercem. Zawieź mu kopg jaj. 
- Doprasam się łaski pana aptekoza, I po tygodniu Bartłomiej pojechał z jaj 

coś na rozgrzewkę. kami do miaista. 
- . Czego? Wszedł do apteki, skłonił s ię nisko i 
- żeby nie trzęsło. powiada: 
Aptekarz popatrzał na chłopai i myśli! - Od mojej zony te jojka. Za te,1 śro-

sobie: upił się i po nocy ludziom spać nie ' dek, co pan aptekoz dał. Odrazu pomógł 

A PlłZYGODA. 
daje. I mówi. Aptekarz, który chłopa nie pamiętał, 

- Zjeżdżaj, bracie. wziął jajka i uśmie chnął się zadowolrny. 
I ch('e drzwi zamknąć. Ale Bartek zła- - Ja - powiada - jak co dam, to 

K~zik jest chory. Ma grypę . Już od ty- zaraz orkiestra zagra ... To dobrze zrobi... pał go za rękę : dobrze dam. 
godrna leży w łóżku i nudzi się. Orkiestra! Prędzej psiakrew! - Painie aptekozu! - prosi. - Dajcie - Bardzo dzięlkujem, bardzo - kłania 

'Jo! ~obotę w!eczorem .odwiedzili go . . . . . . jaki środek! s ię Bartek. - Tylko ze pan aptekoz za du 
przyJactele. Stalt towarzysze wspólnych . Prz~Jaciel: stracr11 c 1erpllwość. Wyraź- Aptekarza ze złości, też febra trząść zo dał. Połowę tylko zuzylem. A drugom 
hulanek. inie sobie z nich kpią! I zaczęła : poło we zwracam. 

I dziś się właśnie wybierają na zaba- Butelka mleka z trzaski·em upadla na i - Chcest - 'krzyczy, - koniecznie, I wyrżnął aptekarza. 
wę . Do Kaz.ik~ wp~dli t)'.lko na chwilę . .że ziemię. z.a nią. ~ieliszki, krzesła„. Awantu-1 to masz! .. 
by zobaczyc, 1ak się czuie. ra, krzyki, poł!CJa, komisariat„. I . bęc Bartłom1e1a w szczękę, potem 

- Nie chodźcie dziś do knajpy _ , Nazajutrz przyjaciele odwiedzili chore- drugi r~z. 
prosił Kazik. _ Diabli mnie biorą z nu- go Kazik~. . . • Wt!ął Bartek w gębę, podrapał 1ię w 
dów. Zos tańde u mnie! · - Wiesz co, Kazik - oświadczyli mu głowę 1 pytai. 

. . . . bez ci ebie zabawa nic nie warta. Bez - A czy. to aby pomoże? 
Ale przyjaciele s ię uparli. ciebie więcej nie chodzimy ...._ Pomoze. 
- Mowy nie ma! Idziemy. ___ · - A ile się należy? 
- Ja zawsze prowadzę - tłumaczył - Nic. 

Kazik. - Chodzimy zawsze razem. Zoba- Podziękował Bartłomiej , ukłonił się pię 
czycie, że beze mnie spotka was przy- Po balu maskowy· m knie i pojechał. 
kraść. · - No jak tam? - spytała żona. - Do 

Przyjaciele spojrzeli po sobie ironicz- -. _ __ -:-i stałeś co? 
nie, pożegnali się i wyszli. - Dostałem. 

- Batwan, ten Kazik! - mrukną! je- - ·To dawa1j prędz ej . 
den z nich na schodach. - Bez niego . Zama~hnął się . Bartek i strzelił kobietę 
spotka nas przykrość! BezczeJ.ność ! w łeb. Az ta z łózka spadł a. 

- Kretyn zarozumiały! Robi naszeCYO - O rety l - wrzasnęła przerażona. 
opiekuna. b I ze strachu przestało ją trząść . 

. . . . . . A Bartłomiej pluje w garść i szykuje• 
Wyszli na ulicę 1 sk1erowalt swe kroki 1 

„Pod Kogutka". 
Tymczasem Kazik podniósł się z łóżka 

i podszedł do telefonu. 
- Hallo„.! Czy restauracja „Pod ko­

gutkiem"? 
- Tak jest. 
- Tu mówi szpital dla nerwowo cho-

rych. Do panów n i edługo przyjdzie pięciu 

Fortepian do 
- i EUDA 

Praktyczny mistrz 
„ . . 

l • 
1 I 

podczas treningu. 

naszych pacjentów. Są już na wyzcłrowie- - Panie Gli'ksman, nie pożałujesz pan - Nie chodzi o pi cn:ądze, ale po L U 

1niu i lekarz im poleci!, żeby poszli potań- teg? ! - r~ówił \Volf Aj ges. - Słuchaj się mni e fo rtepiaii ? 
czyć i zabawić się. Zachowują się spokoj- mnie pan t kupuj p.an ode mnie ten fortP- - Dla przyjemnośc i. Będzi esz pan \\ . t! 

Trening na czasie 
nie, ale broń Boże, nie dać im kropli al- - ~ zynieś klucz do pu~ek z sardyr. - pi~~· Co pan o~z~zydzasz? Te P.arę gr~- cl.ział, że pan posiadasz stary, \ ; ... tlc11ski 
koholu. Pod wpływem alkoholu mogą być kami, nie mogę otworzyć zbroi! I s~y · Sto dwadz1esc1a złotyich to n1·e są pie bef, co już ma osiemdziesiąt lat. ~I 
11iebezpieczni. \ n1ądze. - Nie jestem antykwaria t. 

- śledz i a , butelkę wódki i pięć kieli- - ż~by k upić taki rzadki fortepian, •o 
potrzebuie.sz pan. być Ante_k wariat? Czy 

szków ! - zamówili przyjaciele. tylko w anat lubi posłuchac muzykie? l~ź 
Kelner sklon ił się nisko. Po chwili przy I t I ł e k pan! Klaw i cymbał pan jes teś. Nie spodz e-

niós~ ś~~_z:~·.J·e~iteł~s z ki i butelkę„ .. mleka. ,,. a e o wa Dl a t walem si ę po pana takie słowa. O r Z Y Gliksman dał s ię prz e!wnać i kupił za-
- Wodki zabraklo, proszę panow. • chwalany fo rtepian . że jednak instrum:::rit 
- Jak to? Za bufetem pełno butelek. ~ • d ok~zał się , zup e ~nie niezdatny do uży tku, 
- Taaak.„ - zmieszał się kelner. - u ·ilćłZ org amaiorskif!ÓO icalru maiąc wśrod innych braków aż siedem :-c-

Ale wóctka niezdrowa ... I u nas taka nie- "i p~u tych kl awiszy, przeto nabywca pozwJ! 
dobra.... W wynajętej sali odbywał si ę występ wiele wlezie, aż kurtyna opadnie. On jul Aigesa o zwrot wplarnnej sumy. 

Przyjaciele zdumieni spojrzeli na kei- teatru amatorskiego. wie, jak ma grać, bo inauczony. - ~ro?zę .wysokiego pana sędzierp ! 
nera i kaz~i i wez~ać gospo?arza. . I Pie~wsz)'.' akt przeszedł z.nako~i.ci.e A więc - uwaga! - brornł s ię A·grs na rozprawie._ jak 'c'1 

- Mo;.e. ka\, k1 albo cos z kuchni - prz~ g1 ofi'.bch. oklaskach pub!Jczn~sc1 1 Kurtyna podn10sla s i ę ·i pan Fel ib fort epian mógł by.: zdatny do użytku, 0 
zakrzątnął się gospodarz. wlasnie imał s ię ro zpocząć akt drugi. Czubkowski wyszedł na scenę. wiele się z nieD'o należycie nie obchodzon ? 

- Pro.s~~ny o wóli~.ę . . . -:--- A więc pan Feliks wyjdzie na sce- -O, o.I. Patrzcie, to ł: elus! Bróclk1c .Przychodzę' raz do Gliksmana w goś~i, 
. . --:- Vl_oor:ę ? Fe! N; lacl111e :~ - woclk~ , 1nę, lako kasjer - mówił reżyser za kuli-· mu przylepili! - wotata publiczność. to Jego żona sobie drze, jak stare kalesony 

_ Pan musi zakończyć lekcj ę pływ;{- swrn;e pij ą wGdkę. . . sami- a panowie napadniecie, jako ban-I Wttm na scenę wpadl i „bandyci". Rzu .a on sztuka z pięściami we fo.r tepia·n że!)y 
nia, bo okręt za chwil ę zatonie. l - C~y pan_ osza l a ł ? .! . dyc~. ~ie ni~ szkod~i, żeście . .P~nowie ban i cili s i ę na „kasjera" 1 rozp oczęła ~ ię .bój -1 nie bylo s~ychc:ć, co ona krzyczy. ' 

- Niech się panowie nie denerwup, dyc1 me byli na probach. B11c1e go tylko, ka, tak, ~ak to było ~~ sztu~e przew;dzi~ne . Fort~p ian był roztw2rty, a jak zagląd. a 
~le ze „ba1:dyc1 . tłuk!t pa.na F.e\Ik~a Iem do s ro~ka, to tam stały różne pudelkJ, 

. ~ałki e1~1 na, se no, . więc b1ecl :ik_ b,ro n 1ł się, ! pęknię~e fajansowe naczyni·e i szczepaczka 
Z i utka wyszła zza kanapy. Pan Bigo- Jak n~ogł. Udy . tas poczuł, że ieoen z na- tam lezała . koc j sik nastawił tango . Dla lepszego nastroju pastn1kow ~yc :ąga ~uu z l<:cszeni portmu- Ą na. f?rtep ianie sobie s i edział ich m:iiv 

znsłonił l ampę. Zacz~li tańczyć. Muzyka i I uetkę1 stracił zupełn i e gtowę. Mo~ie.k 1 .J adł zupę z łyżką. Ale z powodii 
bl.skosć Ziu1!;i upo iły słomianego wdowca. I - Rabują !! - wrLasną1 i rąbn ą! ban- on ,i est niez:lara, to się zupa ciągle wyla-
Zaczęli tańczy~ . Nagle ... pan Bigosik za- dytę, w no~. . . ła i aku•ra~me do fortep :anu. 
trzą sł się z przerażenia. 'fuż obok siebie :Sala az .s;ę zatrzęsła od oklaskow. No to Jak on mógł dobrze grać, ten i·n-

15 l:lt czekał pan Digosik na taką chwi- 1 Wesoło było i dużo śmiechu . Wszy- usiy szał gnie wny gł os żony: - Ratu jcie ludzie„.! ! - rybnął pa'.1 strument? 
f ę. Doktór kazał jego żo ni e wyjecl1ać do stk;e p:clbmy i0ny paso\"/aly na Ziutkę. - Złapałam cię, łobuz i e! To tak ko- Fel~ks, cz.ując, że mu wieczne. pióro znika \ . , Ą co ?o te. siedem klawiszy, to rzeczy-
Krynicy dla przeprowadzenia zimowej ku- Nawet v1 sukni pani B:gosikowcj było jej rzystasz z mojej nieobecności?! z kieszeni. - Naprawdę rabuią !! wiscie 0111 by!t popsute od samego począt-
racji. do tv. arzy. Ziutka wyrwała się z objęć gospodaHa - świetnie pan gra - dogadywał z ku. AJ.e c? to mote mojego przeciwnika 

Dotychczas zawsze wyjeżdżal i razem. Pan I::;'gosik czul s:ę o 15 lat m'.odszy. i znów skoczyła za kanapę. A drżący, jak boku reżyser, a widzowie wyli, Jak opę ta- szko~tic, się pytam? Malo on ma innych 
I oto po 15 latach ni ewoli malżeftskie J , Wyciągnąt gramofon i zaproponował: w febrze, pan Bigosik, nie miał odwagi 1 ni. k!aw:szy? Akuratnie musi on grać na te 
pan B:gos k po raz pi ~rwszy został sam. - Pan ~10 Ziutko, zat~liiczymy. zapa l i ć światła. - Złodzieje! - wył pan Feliks bity i siedem ? . . 

Przede wszyslkilll kupi ł sobie nowy - Doskonale! - zgodziła s ię Ziutka. - Łajdaku! - krzyczała żona. - Kim kopany. - Moja portmonetka!! Sąd .uznał, ze t~danie Gliksm.ana je5t 
kapelusz, jaskrawy krawat i przyczernił ::;0 - Zata1\czymy tango. jest ta kobieta? ! Co tu robi damska biell- ~Cudownie ! ~ cieszy! się retyser - słuszn e 1 nakazał Ajgesowi zwrócić wpła-
bie vv ąsy. 'i ak oumlodzc ny wyszedł na Pan 1.3 .gosik wyiożyl wszystkie płyty . zna?! ja tej małpi e oczy wydrapię! ! ma pa.n prawdziwy talent. „c.on•ąilllls„um.aę •. ---- -------
miasto, żeby kc rzys tać z wolności . Byfy t.:11n arie operowe, polki, walec, pio- Ziutka poomacku wysunę /a się zza ka- - Rozbójnicy! - chrypiał nieszczęsny 

Los mu sprzyj ał. Wieczorem był już s<: nki, fokstro ty i jak na zlOść, ani jednego napy, na czworakach prześłizgnęta się do aktor. - Ludzie! Naprawdę rabują ... ! · 
„na ty" 2 niej aką panną Z i utką i umów:! tanga. Ziutka pomagała mu szukać, ale przedpokoju, zerwała z wieszaka swoje fa - Dobrze, Feluś! - wyła publicz. 
się z nią na nas tępny dz ień u siebie. bezskutc:::znie. tro i uciekła z mieszkania. ność. - Jeszcze go raz! 

Gdy wracał do domu, wstąpił jeszcze Nagle przy drzwiach rozległ się os try A pan Bigosik, łkając ze strachu pa·d1 - Panie reżyser! Wiectne pióro mnie 
na pocz tę . Strzeżon ego, Pan Bóg strzeże . dzwon~!{. na kolana. buchnęli„. ! t 
I ·.r,1ej s i ę upewnić, czy że.na jest rzeczy- Panna Ziułka szybko ~ch?wala si ę za - żono najdroższa ! - jęczał. - Za- R-eżyser zorientował się wreszcie w sy-
'"·i ~;c: e w Krynicy. Zate lefonował do pen- kanap~, a blady z przerazenia gospodarz pomniałem s ię ! Przebacz mi ! tuacji i spuścił kurtynę, po czym zrewido-
sjonatu. poszedł otworzyć dw.vi. W tej chwili głos matżonki zmienił na- wano obu „bandytów",_ odbier1'dąc im 

_ Co s ię stało? przestraszy ła się W s:eni stał listonosz. Przesyłka gie ton. skradzione przedmi·oty. 
w Kryn!cy pani Bigosik. „express" z Krynicy. Pan Bigosik gorącz- - No co, kochanie? Widzisz, że o to- Przed sątlent „bandyci" tłumaczyli się 

_ E„ . nic .. . - odpowiedział matżo- I.owo zerwał opakowanie. bie pamię tam. Telefonowałeś, że tęsknist swymi aktorskim! zdolnościami. Orali mia-
nek. _ S tęsknił em s i ę tylko za twoim gło O dziwo ! W paczce była nowiutka ply- za moim głosem, więc nagrałam płytę, że- nowi cie z takim zapałem, ze at się napraw 
sem, w:ęc chc iałem z tobą pogadać. 1 dla- 1a. I li ścik od żony : „Kochany mężu! Wiem byś sobie mógł od czasu do czasu postu- dę poczuli bandytami. 
teCYo dzwonię . Bądź zdrowa! Baw się do- że lubisz muzykę. żeby ci się beze mnie chać... Jednym słowem - utalentowani arty-
br~e ! mn ej nudziło , przcsylam Ci najnowsze tan Pan Bigosik zerwał się z klęczek . Za- ścl. 

Nazajutrz wieczorem panna Ziutka przy go ,l\anu-.'a". Całuj ę qę". . . pa l ił światło . W mieszkaniu nikogo rtie Pan sędzia jedrtak nie mia} widać zro- . 
szla punklualnie. Wszystko bj lo przygo to-1 - Ha, h'.1, ha ! - wyb tchnął śmiechem było. :tumlenia dla sztuki, gdy! skazat ob!.! 
wane na j ~ i p rzy;ęcie. I wino. i ciastka i pan Bigos::c - Moja żon :i iest iasnowi- Tylko kończąca się płyta, wydawała I gwiazdorów .na dwa tygodnie atesżtt1 z za-. 
kwiat].„ <izem. I-'rz) slala mi tang<>_, , nieP,rzyj_emny zgrqt. · wieszenktr„ . 

Przy czy 

- Pan musi n ~lJp r er w pójść do me.~„ 
. zanim pa:rn porn olę pocałować sie. 
- Dlaczego? 
- M()i oiciec :„·s: Jr \'zierem. 



„E C H 0' 

Łodzianie jak najlepiej Na okres dwu dni 

W'w I ~l~ll ~II lf ~ W'(H ~~I WlllK~,._ W doi~q~~:~.~:::~~' :;.;~,::~~~:~~;J;: 
szkotach będą zawieszone. W <lmu tym odbe 

. dą sie w kościołach naibożeństwa na intencję 
' 1 Prezydenta Mościckiego, w których weźmie 

LÓDŻ, dnia 29 stycznia. ży szkolnej, ZwiąZlkowi Harcerstwa Pol- udział mlodzież szkolna oraz nauczycielstwo. 
W związku z zakończeniem ćwiczeń slkiego, Przysposobieniu Wojskowemu, Ponieważ dzień imienin Prezydneta R. P. po-

sprawdzających przeciwlotniiczo-gazowyc'n PW Kobiet do Obrony Kraju _ zatrudnia- przedza świ~o kościel.ne w dniu 2 lutego nau­
jakie przeprowadzono na terenie miasta, nym w ćwiczeniach oraz całej l udności za ka. w szko ła ch zostame przerwana na okres 2 
, ,.ib ł . . d . . dm. 
<N y a się wczoraj o prawa, omMv1aiąca pełną poświęcenia pracę. 
wszystkie ćwiczenia, na której stwierdzo 
no, że poczynione przygotowania dają gwa Wykonując to polecenie pozwalatm so­
rancję, iż na wypadek nailotu z powietrza bie ze swej strony z przyjemnością stwier­
Judność bi;dzie się mogła skutecznie obro- dzić, że łodzianie w zrozumieniu doniosł-0-
'ć ści Olbrony państwa wywiązali się ze swych 
n~~ódca OK. IV gen. w. Thommee zwró obowiązków jaik najlepiej, za co składam im 
cit się z prośbą do komendanta opl miasta serdeczne podziękowa1nie, prosząc jed:no-
0 wyra!enie podziękowainia i uznania za czcśnie o dalszą współpracę na: polu saimo­
gorliwą pracę i poczynione przygotowania obrony ludności. 
wszystkim orgainizatjom samoobrony, sze- Tymczasowy Prezydent m. Łodzi 
fom słu:tb, komendantom dzielnic, młodzie- MIKOŁAJ OODLEWSKI. 

Na Pla cu R e ymonta --· -„ 

Wojewoda Józewski 
w Rozglołni t611zkiei 

Polskiego Radia. 
ŁÓDŻ, 29.1. - W dnLu wczorajszym przy­

był do Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Raid!a wo 
iewoda Henryik Józewski. 

Wojewodo p0wltał dyreikt<>r Roz.głośnl li· 
Stanisław N-0wa1rowsJci. Woiew-0rla zwiedzi ł ra 
diostacio - żywo interesi\llac s.ie urządzeniami 
tochnicznyml za.równo starej Rozgfośnl, lak i 
urządzeniami nowel 10 kilowatowej ra<diOIS ta­
cji. 

1'ABLETKI 
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ASPI RIN 
_ ~ierwszy spośród _poetów polskich ••• 

1 O O O O S O b Piękna uroczystość na uniwersytecie warszawskim 

Na zdjęciu - Jeden z fragmentów wi~lkich ćwiczeń opl na 
obłOlk gazu na plaou" Reymonta. 

" . . 
DA „OplafliB . WARSZAWA 29· 1. - Na uniwersytecie !YCY !itera~?Y• sfery wydawnicze , teatrą,'.ne i 

I warszawskim odbyła s ię wczoraj uto-czyśfość młodzież 111mwe~ytecka. Na podium zajęli miej 
W dużej sali Domu Ludowego przy u · nadania znadcomitemu poecio LeopoldoWi Staf- sca profesorowie wyd.z. humanistycznego. 

Przejazd 34 odbył s.ię tiraldycyjny opłatek fowl <lokt<iratu honorowego wyidziału human!- Uroczystość zagai! rektor lllniw'ersytetu prof 
przy udziate dkoło 1000 ~ób, ozłooków stycznego uniwersytetu, vrzyz.nanego mu ield.no Wł. Antonlewk:z, który wygłosił przemówie­
Stowarzyszenla RobOltników Chrześcijalr'i- gł~śnle przez se!łat ,Jako poecie, k't6rY' - iak nie. 
k' h .. h rod · Pod iOi9łe ~,r,. • • brzmi ~ekst . dy11>lomu - w wielu utwora~ P.rof. J. KrzY'!anowski odczyta! następnie 

S· IC I IC zm. n pr1.~u.vWlOOIC treść hlozof1czną ~~lal w. sz_aię do'śkonałe1 t~st dyplomu i wrę.czyi .g 0 Staffowi, ' który 
w zastępstwie ks. oficj ała dr. Bącd.ca wy,- sztuki o~az .Il r~ełozYł na J~~ oJtczysty sze- \l(~ruszo~y J>Odzięk-?wal w krótkich słowach 
głosił ks. Gradolews1(l. W ~ieiniu k'llMto- reg arc~zieł pisarzy obc~. . I Senatowi za wytSoJd zaszczyt 
ra Stowarzyszenia p. IO~ P,~wJ~i .W apli uni we.rsyt.~tu zebr.8':4 się ~~~i- Dodać trzeba, że dr. LeoPot<i Staff, jes-t la­
pp. b. poseł Hara6~ i StM:iiłaW Mffł\c. Ja- ołele M_pt. '!'· It 1 O. iP., ~ .. onkt> ... w. le PO.~el urea~em n~z:ody vaństwowej (1927 r.) nagro-

teren ie Lodzj - wleHd 00 edsł .. 1 ł d 1_ · ........._.,;....., „ A.kadem1! L1terałń.tr:v z 11reJ;~~ Srier~wsk1m dy lttecraolc1e1 m. Lwowa (1929) l od 1934 raku P':Z ~ieie _m 9 __ z „_,,Y. :t'f-.,..!!.J'l"!.'.!'111 P.: ~ ~o, r!P_i:eze1;1t~~i ~-.o.ii:~.i:l krY· ~rezsóin Pa'.$li~ Akademii Lllteratury. 
Plewiń.slld. µ,i„ .„ ':'.!;':t'l „ ~ "i """'. ' I . , .• , ' 

W sali Domu Lutbweg0 przy itl. P~-: 

Próba da~z„ni•a ~..,,- ,Aiel jatzid J4 °'1Qyła się tradY,c}jjla UC.OC~; .,·~ Ć. 
~ „ ~ n U „-Oipłałka" dla człónków Chf.zetąl.· " · q 

-

Zwi~zkµ Zawodowego Pr~~ ~ ; 
przyczyną zata rgu w f abryce B11łaleg o. niariądo,w,ych Ch.Z:f. w ~ki . net 

b) .W poniedziałek, 30 bm. wznowione 
zostaną na terenie inspekcji pracy rokowania 
o umowę zbiorową ct11a robotników przemy­
słu pończoszniczo - kotonowego w Łodzi 
Udział w jutrzejszej Jkonferenc_ii wezmą przed 
stawiciele zrzeszema przemysłowców poń -
czoszniczych oraz związków zawodowych. 
ZPZZ. i Klasowego. Związki otrzymały już 
projekty umowy zbiorowej opracowane 
przez przemysł, tak, że konferencja jutrzej­
sza bedzie miała wszelkie warunki do pod­
jęcia rozmów zasadniczych, a miano1wic1e w 
kierunku zawarcia układu zbiorowego. , 

Układ taki winien zastą.pić wygasające 
we wtore.k orzeczenie komisii roz_iemczej. 

;_ ZAŁATWIONY SPOR. 
Wczora_j zlikwidowany został na kon!e­

rencji w inspekcji pracy strajk robotników 
wytwórni sadzy f. „Sadzan" (Pomorska 102) 

ŻEJQSKIE I(URSY KROJU, SZYCIA 
t~• MODELOWANIA I MODNIARSTW A 

(1a11lra ta HIUIZYJ 

ANNY KA RBOWIAK 
ł.6d:!, al. Sienkiewicza St, m, 6, 

Zapisy eod1i u nie • 

F. d 'ł · ł ·.ć 1 ż ości 10 przemawiali : prezes oddz. łóooi<ieg<:> wią·-
1rma zgo z1 a się wyp ac1 na e n ur """-·· h C z z 

porwe w terminie do dnia 15 lutego i uregu- z:ku prac. ~amo·rz~uvvvyc h. . • - p. 
!ować należności za okres sporny. W zwią- Alfred $m1afows1o, prezes zairz~ Olkirę­
zku z tym - jutro robotnicy przystąpilJ do gowego C'n.Z.Z. - p. L. Dębczyńsiki, który 
pracy. CIEKA WY ZATA~O. mówił o. ideologu Chrześcijańsikiego Zje: 

Oryginalny zatarg powstał na terenie dnoczenia Zaw?dowego, b .. ~oseł Antom 
fabryki f. Buhle przy ulicy DąbrO'\Vskiej 21. Harasz, radny miasta - Kuzmak oraz se­
Tłem zatargu jest spór o nal eżności za postój kretarz ta-rządu p. L. Mattusz~ ki. 
w czasie próbnego gaszenia świateł w Lodzi 
w cl1nbU 16 bm. W uroczystości wziął równiet udział 

Sprawą. zainteresował się Inspektor pra- ku1rator Stow. Rob. Chrześcijański<:h - p. 
cy, który na dzień 31 bm. (wtorek) wezwał Kleck. Opłatelk" zakończył się zabawą 
obie strony, celem odbycia konferencji. Re- taneczną" 
zultat pertraktacyj w tej sprawie może mieć · . 
znaczenie precedentalne, gdyż przerwy w Podobną uroczystość xorgaimzował dla 
proid~kcii . w związkµ '!- przepro.wadza!1ą w s~ych członków związek zawodowy rooo­
Lodzt probą. gaszenia sw1ateł miały m1e.1sce1 tników przemysłu włókienniczego Ch.Z.Z. 
w całym szeregu zakładów przemysłowych . •Salę uluminowaną i udekorowaną kwieciem 

STRAJK 150 ROBOTNIKOW. zapełniono po brzegi. Na ~tęipie przemó-
w fabryce Hal.llka przy ul. Sienkiewicza wił. prez~s oddz. łódzlkiego związku - p. 

wybuchł wczoraj strajlk o.kupacyiny na tle Feliks Kierzkowski, po którym głos zabrał 
niewypłace!1 i a . całości zarobków . tygodnio- prezes okręgowy - p. Dębczyński. Prze-
wych. Stra.1.ku1e o.kot o I.~o r.obotnik?w. mówienia wygłosili również pp · Maitusze 

Delegaci pow1adon11h mspekqę pracy, . . . . . · · W 
która w dniu jutrzejszym pode.imie interwen- ski, Kuzniałk oraz delegaci z terenu poszcze 
cje w kierunku likwidac ji strajk u. gólnych fabryk przemysłu włókienniczego 

z p. Bińkowską na czele. 

, fe.. ro ,,.., 

. ' 

Chcesz odbrc bezplatnr ra.i s 
na ,,Zawiszy Czarnym,„? 

W dniu 9 lutego 1939 r. - w [>'rzeddzień 
rocznicy odzyskania dostępu Polski do mo­
rza upamięt>nionej p rzybyciem do Gdyni 
ORP. „Orła", pierwszego wojennego dikrę­
tu Rzeczypospolitej zbudowanego ze skła­
dek społeczeń stwa, Polskie Radio, stara­
niem Lig i Morskiej i Kolonialnej nada 
specj al ną audycję. Na audycję złożą się 
pieśni kaszubsikie, od godz. 11 do 11 .20 , a 
następni e od godz. 11.20 do 11.40 poga-

damka instrukcyjna z zakresu nauki mode­
la•rstwa okrętowego pod tytułem „Buduje­
my modele okrętów" . 

Jakie rezultatr osiągnela PKO w r. 1938 ? sJrnwność tego rodu.iju ubezpieczeń, nie były 
one prowadzone przez towarzystwa ubeZ{Pieczeń P r emiowanie książeczek 
i dopiero PKO jako instytucja mająca na uwą- , 

Przodująca praca w ruchu oszczędnościowym dze dobro publiczne przystąpiła do ich prowa- oszczędnosc1owych 
dzenia. J ak szybko następowa ł rozwój Działu I Dnia 27 stycznia 1939 r. odbyło się w 

l Dla milionów ludzi w kraju i za~.ranicą, po­
sia.daią·cych książeczki, rachunki czekowe, czy 
ubezpieczonych w P.K.O. - interesującą jest 
niewątpliwie rzeczą, co się działo z i.eh kapi­
ta łami złożonymi w tej instytucji; iak ane pra 
c·owały, jak byly zabezpieczone, jak się giroma­
dzily, 1przep/y wały it<l. 

Dzięiki konferencji p.rasowei, jaka miała miej 
s-ce w dniu 28 bm. i na której Prezes PKO dr 
Gruber wszechstronnie omówił warunki pracy 
instytucji w 1938 r. - marny dokładną odIDo­
wiedż. 

Zacznijmy od najważniejszej dziedziny -
obrotu oszczędno5ciowego. Z drobnych oszcze<l­
ności wszystkich warstw społeczeństwa PKO 
zdołała zgromadzić potężne kapitały, powierza­
~ jaj przez blisko 3.5 miln. osó1b. Przeciętny 
wkład na książe~zce wynosi 232 zł. Suma nie 
duża, ale mająca ogromną wymowę moralną, bo 
odłożona z groszowych oszczędności młodzieży, 
z zarobków robotników, ro~.ników, czy urzędni­
ków. Blisko pól miliona osób v-owiększylo w 
ostatnim roku liczne szere-gi obywateli, powie­
rzających PYO swe kapita!y. Książeczka PKO 
znajduje się w posiadaniill co lO-go obywatela. 

Poważne kwoty z łożono również na rachun­
kach czeikowych. Z poszczególnych wp!at i WY 
piat dokonanych na tych rachunkach zbierają 
sie miliaroy. Suma wszyistkich wpla.t i wypłat 
w obrocie czekowym PKO osiągnęła w roku 
1938 - 38 mi lrd. zł. D'.·a uzmysłowienia tej 
&umy podamy, że obiei pien iędzy w Polsce wy 
nosi przeciętnie około 1.6 milrd. zł. 

Z wielkiego 38-miliardowego obrotu czeko­
wego PKO - 29 miliardów zł przypada na 
obrót bezgotówkowy, iklóry odbywa się bez 
używania środków pieniężnych d rogą przelewu 
z radrnnku na rachunek i który jest calkowi­
cie bezpłatny. O.dyiby od każdej złotówki w 
ob.rocie czekowym bez,gotówkowym PKO po­
biera.ny b:rl cho6b~r jeden grosz, to właściciel e 
k·ont ne' ("",'. ych ohcia:leni zosta!·iby suma 29 
milio1. \\" / · trch. 

Suma jaką złożyło spoleczeń<stwo w PKO na Ubezpieczeń na Życie, w.s.kazują cyiry. W ro-
1 
PKO pią t e publiczne premiowanie książeczek 

książeczkach oszczędnościowych i koniach cze kiu 1928 ~·iczba polis wynosiła 6 tys. z sumą na wkłady oszczędnościcrwe serii V grupy Ą. 
kowych wyinosila ogółem blisko 1.100 miln. zł, ubezpieczenia 19 miln., Po 10 latach, w 1938 r. W premiowaniu brały udz iał książeczkL 
1/3 wszystkich oszczę.dności w Polsce. Suma ta - 149 tys. polis i 218.5 miln. zł. na które wniesiono wszystkie wkładki za 
stawia PKO na czele polskich instytucji oszczę- Dzia ła lność PKO wybiega daleko 1POza gra- ubiegły kwartał w terminie do dnia 31 gru• 
d nościowych. nice kraju, gdzie znajduje sie wielomiH<inowa dnia 1939 r. 

rzesza Po:·aków-emigrantów, potrzebru l ąica porno Premie PO zł. 500 padły na nr. nr. 405367 
Kapitały zlożone w PKO rozpr<>wadzone zo- cy i opieki, aby zapm:owane i zaoszczędzo.ne 423181 423717 43IM4 444516 455285 466632 

.s tały po wszystkich dziedzinach, ktÓirych roz- na obczyżnie pieniądze nie padły ofiara nie- 470064 4982 12 504811 518940 522698. 
wói wzmacniał procesy gospodarcze za równo wczciwego pośrednictwa. Opieke talką roztacza Premie p-0 250 zł. padły na nr. nr. 408106 
o znaczeniu ogólnopaństwowym ja/k i miejS<:<J- PKO naid emigracją za 1>0średnictwem załoiżone- 41 3172 414570 414..'393 415079 419259 421050 
wyim. W ten sposób PKO przyczyniła sie w go s·pecjalnie w tym celu Barrku Polska Kasa 42 1225 423145 424198 424596 425197 428063 
ciągu swej działalnośd i w roku llibiegłym do Opieki, którego placówki znajdują sie we wszy 446820 451524 451877 452293 457149 459371 
Usprawnienia noWYch komunikacji, rozbudowy stkich wiekszyich skupiskach emigracyj.nych. 462495 462554 465096 472455 473 161 483057 
przemysłu, transportu morskiego, zwiększenia Emigranci otrzymywali ze strony Baruku PKO 487321 489526 492476 493325 495224 497660 
budownictwa, do ,pomocy tinan1sowej d~·a rolni- pomoc k.redytową przy urzą<lzaniu się na obczy 498197 500124 .102096 503606 505465 506513 
ctwa itd., dając obywatelom możliwość zarob- żni e, opiekę nad oszcze<lnościam i i pośredni- 507886 508869 517141 517618 522223 522414 
ku Qoraz przysparzając krajowi szereg nowych ctwo przy załatwianiu spraw pienię1inych z oj- 522842 428129 533729 53455?. 
urządzeń i inwestyc ji. W roku 1938 suma prze- czystym krajem. P rócz tego 8BJ11k PKO prowa Ponad.to padło 181 prem11 po zł. 100 oraz 
znaczona na ten cel wynosiła przeszło 67 miln. dzi prace oświatową i wYchowav.x:.zą. Bank P. 482 premie po zł. 50. „ 
z!, a ogólna kwota kredytu PKO przeduoczyfa K. o. zyska ł dzięki o.wocnej i oddanej pracy Ogółem padło .723 prem11 na sumę 60.200 
915 miln. zt. Zapamiętać tJu jeszcze musimy, że całkowite uznanie emigracji. która powierzyła zł. 
PKO u<lzielala również kredytów na zastaw pa mu 34 miln. zl ciężko zapracowanych osz.czed- O wylosowanych premiach właściciele 
pierów wartościowych, polis ubezipieczeniowych, noścl . Cał y obrót Banku PI<:O dokonany w zwią książeczek sa pawiadornieni .listownie. 
następnie pożyczek hipotec;roych i we.ks.'.0owych. zku z dziala.J.n ośicią emigracyjna i eksportową Zaznaczyć należy, ż.e zasadą wkładów 
Te kredyty udzielane były zwłaszcza w tych wyni6's ł 1 miliard zł. oszczędnościoiwych premiowanych serii V-ej 
dziedzinach, gdzie inne irn;.tytucje bank<iwe nie Ocena wyników pracy PKO w ostatnim ro- jest stały wzrost liczby premii w miarę wzra 
zaspakajały zapotrzebowań, a gdzie zachodzi ła stania wkładów na lksią.żeczce, przy czym po 
pilna potrzeba pom-0cy fi nansowej ze wzgl ędu ku nie byłaby całkowita, gdybyśmy nie uwz.Ri·e<l otrzymaniu .premii ksiażecz ki nie tracą swej 
na <lobra poszczególn:1rc1t warstw społecznych i nili wychowawczej i S·Połecznej akcji tej insty wartości, lecz nadal biorą udział w nastę­
calego gospoda.rstwa narodowego. tucii. Dzieki tej p.racy setki tysięcy osób rocz- nych premiowaniach, pod warunkiem regu -

nie zapoznają siQ z oszczędnością i przeko- Jarnego opłacania dalszych wkładek. 
Dla wygody !klientów PKO prowa<izi opera- nują się do niej. Książeczki serii V-e.i gnupy A. na które 

cie b..;nkowe; przelkazuje J>ienią<lze, inkasuje Korzyści s1>0lecznel 1 wych-0\vaczel pracy padły premie w pe1przednich losowaniach, 
weksle, wykonuje zlecenia giel<lowe, ,przyjmuje PKO nie ograniczają sie tylko do tej instytucji, ty<:hczas nie podjete: 
depozyty którymi administruje o.raz oddaje do rozciągają się one bowiem na inne instytn.1cje zł. 250 na nr. nr. 400809 484741, 
drsJ>Oz~cii kasetki do Przechowywania wai'·o- finansowe, cale społeczeństwo i PaństWo. Dla- zł . 100 na nr. nr.: 404240 408152 454376 
rów. tego omawianie wyniików dzia łalności PIKO, to 468266 480252, 

Obok omówionych działów J;llracy PKO pro-
1 

nie tylko roztrząsainie spraw gospoqariczyic,h, zł. 50 na nr. nr.: 402575 407554 421977 
wadzi Dzia ł Ubezpieczeń na Zycie. który obcho ale także ważnych zagadnień spolect nych. O- 443131 456004 506117. 
dzi 10-lecie swego i•stnit'11ia. PKO oowolala •parcie pracy oszczędnościowej PKO na szero- Po raz drugi pacl'ły premie: 

do życia ten dział pracy ze wzig!ędów społecz- kich warstwach spoleczeń1stwa i na młodzieży zł .. 250 na nr. 493325. 
nych. w Polsce bowiom odczuwano dotkliwie oraz wytrwałe Jej rea1iz.owanie dały instyituicji I zł. 100 .na nr. nr. : 4 1 3.11~9 41~~4 486809. 
brak ubezpieczeń popularnych dla najszerszych prz-Oduj ąco stanowisko w nasZ'Ym ruchu oszczę- zł. 50 na nr. nr.: 403549 41'6812 4S6545 
warstw spolecznych. Ze wzglę<IJU na mat' zy- dnościowym. '441397 500000. 

Celem za-c'hęcenia młodzieży do \~·zię~ 
cia udziału w audycji ofaz do s_tp.r~nnego 
wy'konania modelu roz.poczęteg-0 w czaisie 
audycj i i rozbudzeniu głębszego zaintere­
sowa111ia modelarstwem okrętowym, Zarząd 
Główny L.M.K. ogłasza konkurs na "najle­
piej wykonaine modele kontrtorpedowców 
„Grom" i „Błyskawica". W koinikursie tym 
może wziąć udz iał tylko młodzież szkolna. 
Zasadniczym warunkiem będzi e stwierdze­
nie przez kierownika pracowni robót ręcz­
nych, ins tn~ktora modelarstwa lub właldze 
s1kolne, że montowan ie modelu nadesła­
nego na konkurs zostało rozpoczęte w cza­
sie audycji w dn iu 9.II. 1939 r. Konku rs 
zostaje za1mknięty w dniu 28.II. 1939 r. i 
w tym terminie wylcona1ne modele muszą 
być przesłane do Zarządu Głównego ' LMK. 
\ Varszawa, ul. Widok IO. 

Modele Okrętów innych ' niż „Grom" i 
„Błyskawica" będą nagrodzone doda·tko­
wo. Modele tekturowe ORP. „Grom" lub 
„Błyskawica" (w 01p a!kowainiu) są do na­
bycia w biurze Ok~gu LMK. Łódź, ul. 
A·ndrzeja 3, w cenie 70 gr. za sztukę. Za­
mówienia na l eży !kierować do Okręgu. 

Zarząd Gtówny Ligi Morskiej i Koloniał 
n~j przeznaicza za najlepiej wykonaine mo­
dele s zereg nagród, z których najbardziej 
cen.ne będą: I. Bezpłatny 2-tyg.odniowy 
rejs na s-j „Zawisza Czarny"; Il. 3-lygo­
dni rnwy Kurs żeglars1k.i nad jezio•rem Na­
rocz; III. 4-tY,godniowy pobyt w Obozie 
Wodnym LMK. nad Jeziorem żairnowie­
.ckim. 
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:;~~y~:~::~:,~~~:ok::,~~:A:.y~=:~ę Hradf:aki. , p I i c. t w rz a . 
<?t>OdJ:. w ~zasie zimna słoty i 'niepogody. D roc ync=- bezrob tnych t I b ..-li - k b- I 11:;a~~~~h~l~~'.~~~i4st~t1rz~~ie~~!~ wa k~~~~an~~ u • aresz owa z ro~11u1czą o _e ę 
rzy napnr.1e1szyl!1 nawet nacisku staj4 się O k Z Koła donoszą: \dokąd jednak Piotrowska nie przybyla. Mia 
olesne. Chodzenie a nawe.t poruszanie się szu a ny Oporek w miejscowym więzieniu osadzono 37 la ona jeszcze później dwukrntnie odwie-
ywa utrudnione. Cierpienia te powstają 1 ~ • letnią Władysławę Piotrowską z Kuźnicy· dzać Adamczyka i nalegać na dokonanie 
'Skutek nagromadzenia sic w ustroju kwa- Ł' d · · ł · . J · k' · k I k' · k d · bó' t u mo:zowego i jeżeli .nie będą racjonalnie o z r:zezy a ~rzy dni pod zn~k1em . Gdy mąż spóźniał się na obiad, zawsze aniszews 1e1 w pow. .o s 1m Ja o po ei- za JS wa. 
walczc1ne będą sie zwiększać, aż wreszcie ~PL .. W kazdym razie były to trzy dni emo miał wymówkę: rzaną o namowę do zabójstwa i usiłowa- Vvówczas policja, by stwierdzić czy z~-
a stale _Przykują . do Jóżka. c1onu1ącego podniecenia dla wszystkich _ „Złapał" mnie alarm, więc czekałem ne przekupstwo .policjanta. znania Adamczyka są prawdziw..:-. deleg,~· 
W

1 
takich wypadkach stosuje sie wewnętrz klas i stanów które z opaskami na ręka- w bramie. Według podnos:wnych przeciw Piotro-1 wała st. posternnkowcg:o Kolgclc; w prze-

Y ck „UREMOSAN'' - Gą~eckicgo który I h ł ' · .' k' · tó „ ł · k · • b · d · k · p· t k' . dokąd czpusz~zając k:.vcis moczowy~ w organiźmie: wac pocz~ y nareszcie swą :wazkość. ~ło- p ws tej zarzu w przy1ę a ona m1esz anca rantu o m1esz anra 10 rows ·1c1, 
ywoluie. wydz.tcla!1ie się takowego wraz z de P:ol~olen!e zwłaszcza przezywało dni pra - rzecież teraz nie było alarmu? Koła, Stanisława Adamczyka i miała nama przybył równocześnie Adan czyk i przetl-
oczcm 1 wspołdziała z ustrojem w walce wdz1wie piękne. Młodzieńcy w wieku lat - To może u was. Ale w tamtej dzielni wiać go do usunięcia p-0bierającej alimenty stawił st. post. Kol9aę jako swego wspól-

?P:o, z artr.clyzmcm, reumatyzmem, podagrą, 14-16, pełniący funkcje g-0ńców łączni- cy, skąd wracam, był. I to wyjątkowo długi. Katarzyny Pietrzakowej. Omówiono szcze- nika. Gdy Piotrowska powtórzy1a swój 
an~J~EMO§~Ną, złą0prze~!iana materii itp. ków i t. p. uz:nały, że przeżyte em~cje prze Nie mówig już o mężach, zatrudnio- gól.owy plan zabójstwa, za którego doko- plan, st. post. Kol,ida ujawnił swój chara-

aptckach . - 4secK1ego do nabycia wyższały bezkonkurencyjnie najwspanial- nych czynnie w ćwiczeniach opL Ci w ogóle nanie Adamczyk miał otrzymać 150 złotych. kter służbowy i aresztował Piotrowską. W 
sze zabawy w Indian. W ogóle był to okres w t:iągu trzech dób •nie wracali do domu i Adamczyk miał stanąć na miejscu planowa drodze obwiniona usi~njl!C wpłynąć na po­
wyżycia się młodych łączników. Taki mło- gorąco opłakiwali koniec ćwiczeń. Posta- nej zbrodni, dokąd też przybyć miała P i10- licjanta, by nie składał doniesienia ofiaro­
dy, czternastoletni człowiek przyszedłszy nowiono n·awet, podobno, zwrócić się do trawska. Adamczyk jednak złożył w poli- wała mu 200 zł. 
ze szkoły, wpadał jak bomba do mieszka- władz wojskowych, aby ćwiczenia opl urzą cji zeznanie o plan,owanym zabójstwie i do Dalsze uochoJzenia o usiłowa•nie za-
nia i huknął pięścią w stół: dzano w Lodzi przynajmniej raz na mie- łączył też 5 zł. otrzymane jako zadatek na bójstwa niewygodnej osoby, po której miał 

- Co psialwść, z obiadem?! siąc. OBIETNICA. poczet zbrodniczej należności. dostać izbę przyszły zięć Piotrowskiej, uja 
- Tadziku, syneczku drogi, jak ty się Krytycznego dnia udał się Adamczyk w wnią zapewne szczegóły tej niesamowitej 

wyrażasz? Cóż to za zachowanie? Jan Oporek jest kanciarzem w złym sty towarzystwie policji na um6wione miejsce, sprawy. 
Ytie ~arsza~YWkH H ierszacb - Obiad do s~ bomb hawiących!! lu. Jeżeli k~ś ,,wykantaje'' pa~ bankno-,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

- Co ci się stało, synku? Chory jesteś? tów od zamożnego gościa, można jeszcze· 
W związku z ociepleniem się zakład u­

ylizacyjny daje się znowu we ~naki mie­
·zkańcom Koła, a szczególnie mieszkań­
om po?liskieg? osiedla T.O.R., mimo spro 
vadzen1a specialnych maszyn i ozonato­
ów oczys~czających powietrze. Z powyż­
z~go wynika, że jedynym radykalnym wyj 
71em i.est przeniesienie zakładu poza gra­
ice r:ni~sta. Zakład utylizacyjny ma być 
rzen1e~1ony wraz z rzeźnią miejską na 
elcow1znę. Termin przeniesienia nie moż­
a jednak bliżej określić ze względu na 
byt wolne tempo posuwających sig r.obót. 

• • • 
Odbyło się posiedzenie Komitetu budo 

y gmachu szkół spółdzielczych w War:­
zawie. W skład komitetu wchodzą przed­

stawiciele Min. Przemysłu i Handlu Rol-. ' mctwa i Zarządu Miejskieg-0. Na zebraniu 
posta:no\\ i ono przystąpić wi·osną rb. do bu 
owy szkoły spółdzielczej w Warszawie. 

Placówka ta będzie miała za zadanie szko­
lenie instruktorów i działaczy spółdziel­
czych. Koszta budowy gmachu wyniosą o­
koło 150.000 złotych. 

PATENT f'R""'C, NR, 7C>O.~Olf 
PATENT AMER. fłfl 10!10 701 

Liczba pracowillików fizy.cznych, pra­
cujących za świadci:enia pomocy zimowej 
stale wzrasta. Obecnie staraniem Stołecz­
nego Obywatelskiego Komitetu Zimowej 
Pomocy na terenie Warszawy uruchomio­
no 43 punkty robót, na który,ch pracuje po 
nad 3000 bezrobotnych. Liczba ta w n~j­
bliższy;m czasie wzrośnie do 4000. Roz­
miary świadczeń przy21nanych bezrobot­
nym pracownikom fizycznym w ciągu bie ... 
żącego miesiąca wynoszą około 63 OOO 
dniówek. · 

. ' 

PRZY PRZEZIĘBIENIU, ORYPIE, KA· 
SZLU stosuJe się zioła 

- Nie jestem chory, do zapalającej kanciarza i zrozumieć i wytłumaczyć. Ale c .-r ' 
bomby, tylko łącznikiem jestem, zrozumia- Oporek obiecał mianowicie Eugeniuszowi 1- ' 

no! Służbę zaraz mam i niech mi tu w tej Szablińs!.::iemu, że ma dla niego cudowną ;.; 
chwili podadzą obiad, bo oczekujemy alar posadę, że rzecz jest murowana, trzeb-a ty! 
mu przeciwlotniczego!! Iw tu i tam zlekka „posmarować" a posa­

Na takie dictum mamusia prędko clawa da będzie ja•k złoto. Szabliński uwierzył i 
ła synkowi obiad, zaczy:m synek, pełen wręczył Oporkowi na owo „smarowanie" 
zrozumienia dla ważkości swoich obowiąz całą posiadaną gotówkę tj. 200 złotych. 
ków i zadat1 pędził _n~ łeb na szyję. do wy- 1 Oporek forsę wziął.~ w!ęcej nie pokazał s:ę. 
zna~zone.go mu mie1sca. Chłopaki latały Zrozpacwny Szablmsk1 zameldo\vał o wszy 
w te i we wte i były w swoim żywiole. Nie I stkim k?mu należy, w związku z czy.m ~ąd 
co smętniej przedstawiała się sytuacja ma• G~od.z1n. skazał Jana Oporka na 8 miesięcy 
mus, z których niejedna, wyznaczona do w1ęziema. 

pełnienia takiej czy innej funkcji w zakre­
sie obr.ony domowo-przeciwlotmiczej, nastę 
kala się więcej, jak przy największym przed 
świątecznym praniu. Powiedziano bowiem 
w swoim czasie paniusi: 

- Należy pani do obrony przeciwpoża 
rowej. W czasie alarmu i ataku musi pani 
być na posteru.nku. Jeśliby bomba (masko 
wana naturalnie) padła na nasz dom, we­
źmie pani toporek, przez dyrnni•k, jako, ~e 
to najkrótsza droga, wejdzie paniusia na 
dach i będzie „na niby" rozrąbywać dach, 
żeby ogień powstały <>d zapalającej bomby 
nie mógł się rozprzestrzeniać. 

Paniusia była dumna z pow,ierz01nej je) 
funkcji, ale gdy nadeszła chwila alarmu, za 
pomniała gdzie ma, względnie dok-ąd ma 
się udać po toporek, łapała więc - tasak. 
Lepszy tasak, niż ni<:. Z wchodzeniem na 
dach było nieco trudne, bo paniusia już 
dość dawno odzwyczaiła się od takich za­
baw, ale cóż robić? Służba, obowiązek, 
wojna. 

Najlepiej w okresie 'ćwiczeń opl było 
niewątpliwie mężom. Wiem, gdyż sam na­
leżycie te trzy dni wykorzystałem. Czło­
wiek mógł spoko}nie i śmiało wrócić do 
domu ?O dwudziestu nawet wódkach i -
nic, tadnych awantur nie śmiało być. 

- Zdaje mi się, że jesteś zalany? -
nieśmiało zauważyła· zdenerwowana ;;ona. 

- Hę? Ja zalany! No wleszl 
- A dlaczego tak się chwiejesz? 
- Bo widzlsz, zagazowano mnie l Spo-

tkał mnie na mieście alarm J.otniczy i akurat 
były takie gazy I zagazowali! ..• 

- Ale dlaczeg-0 „jedzie" .od ciebie wód 
ką? 

- To nie wódKa, tyli{() tal{! S'Pecjaliny 
gatu11el( g.azu. Tak zwany „gaz M." ~od 1 
11monoP..olow)'.''l. l 

Jerzy Krze~ki. 

Jak wi3domo, milion złotych padł w ostatnim 1 Pani SzurloH:i Grucn~p:rn grula do ttpl>łki z czte-
dniu cif!gnienia cz,wa-rtej klasy czterdziestej trzeeiej rema jm:ymi o,-olrn'ni. W ten. !>pos&b każdy ze wspól­
Lo•terii Klasowej na nr 98632, hi:dęcy włu~:iośdą 1 whścicicli „pi~tki" oirzymał po 32.000 zł. Jest to 
miesi.kańców Centralnego Okrrgu Przemy:;!owego. już doM: pown:i:na euma i prz.yda aię jej właścic:<'-

Nowi milionerzy pochodzo przeważnie ze ~fer : lom barclzo, zwlus·zcza wobec &pecjslny<·h warunków, 
kupieck1~h, toteż wygrane 'pieniąd·ze znrnicrzajit po. 1 w jn1fr·h znajdują s;ę mieszkańcy C.O.P. 
święcić na rozwinięcie swych intc~csów handlowych. 

Aż osiemnastu wspólników do swej „pi!łtki" 
posiada p. I. Adler, wskutek czego każdy z nich 
otrzymal po 8000 zł, p. Adler jest z zoawodu gar­
barzem. · 

\Vspółwłaśeidelami jednej 'Z dalszych „piętek" 
. jest gmno pięciu osób. Łqczy je .zresztą tylko luźna 

P~ F · k M k . d __,_ . uiajomogć, ka~da howiem pracuje gdzieindziej i w 
n · ranc1szc os wa JCSt z za wo u '-"IUiflOr- rozma.ityrh ZU'l"Cldllch 

terem artykułów budowlan~·ch, Wierzył on stale w p 0 --'-on'Mon1· · t dzi·-t · tr · • -"' · ś · · -• L „ Kl . ~..,., ~ · u cz er ~ eJ zecieJ, wesrotsmy 
~WU Je SZCZię cie l grm 'na o tern a.soweJ be.z pra6- ~ _.)__ i •e· L t „ l"'' · k • · I · od 1926 k h · ._,__ . „ .. 1 " OO&r~ „'\to J o er11 ~llSOWCJ1 w toroJ p 11111e prze 
rwy , ro u, na ~n1ąc wt~„~ ifoac c;ęsci 

1
• prowadzono 1~nły szereg bardzo korizystnych dla gr~-

l~w T~mnatł)'ch numerow do spolk1 ~ sz~łOma oey zmi.an. Poonówimy 0 nich obszerniej w naj· 
kol;rv:1. . . I hli~j przyszłości. 
.i __ _, ygra.na p<tzwoh ~nu ~oskw1e na. przepr<>wa. Na raz.ie przypominamy, że cza~ już zao.patrzyć 
1.nc::.111.e pewny.cli planow, ktore znaczme r<n:&zer:zę 1 • ł d 1-• • · :k · · · · zakres jego działalności. s1e w os o ."".asy J)tenvtszei.. tóreJ c1agrneme 

rozpoczyna się 23 lutego rb. 1 potrwa cztery dni 

lł4D IO ·lłl\ CIK. 
NIEDZIELA, 29 STYCZNIA. 

Warszawa I _<Raszyn) 

Nalei<y tjlż pamif}tać -0 konkursi.e lotl)ryjnym i 
pośpieszyć sip z na•hylaniem odpowiedzi na pytii. 
nie: „Co to jest mili<tn ?", guyż termin n;1ij1J..z dniem 
5 lutego rh. 

PONIEDZIAŁEK, 30 STYCZNIA 

Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka 2 płyt 
7.00 Dziennik porann">. 
7.15 Muzyka z plyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10-11.00 Przerwa 

Il.OO Audycja dla szkół 
11.15 Muzyka z płyt ' 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krak<tWlJ 
12.03 Audycja południowa 
13.0() Audycja dla kupców 
13.30 „Suita" - audycja dla Mee~ " 
14.00-15.00 Przerwa (programy lokalne)' 
15.00 Słuchowisko dla młodzie-ży pt. „Między .zie­

mią a księżycem" - zie LwoW'łl 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkieetry Roz-

smułna Opowl•es'c' z1·ewczyny. US Kol!d!nne Rozgłośnie Polskie. 16.o!l~:~e:~~ń;~~łudoiowy 
,7.20 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry Roz. 16.08 Wiadomości gospodarcze 

gło&n.i Katowickiej 16.20 Kronika naukowa 

POliłNJ\ 
Nr. rej. 1349 cena zł. Z. 

Przeciw cliorobom nerwowym ł bezsoll­
noścl zioła 

„ POLICl4 POIZUICUIE WDOWCA. „ ~:~~~~i;;~: Ji:r~y 16.3k~:::r:iJeg:iolonczelowe w wykonaniu Tadeusza 

j 
9.15 Transmisja nabożeństwa z kotcloła garnizo· 17.00 .,Junae?;ki" - pogacla:rrka 

Z Wilna donoszą:· stwierdzono, że nazywa się :Anna :Awanasó nowego iw. Katarzyny w T0oruniu 17.15 „Złoto je~t czarne" (.pieśni poszukiw111czy zło. 
Władze śledcze .prowanzą aochoazenie wna, 24 lat, bez stałego miejsca zamiesz- Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt ta) - audycja muzyczno • słowna (z Krakowa) 

przeciwko ·niejakiemu K. Awanasowi spod kania. Opowiedziała ona, że ostatnio znała 11.57 Sygnał czasu i hejnał • Krakowa I3.oo Audycja dla wsi 
L d J k · ł t ł k d · · 12.03 Poranek symfon~=y - z Krakowa 18.30 J\farta Eggertl1 i Ja.n Kiepura - płyty 

.an w.arowa, ~o~z ~ i~a2·n4-eT~ .0 . pAorame- z .a przydu. e przy :rł-0 zrnie pewnego inży- 13.00 Wyjątki z pism Pózela Piłsudskiego 18.45 Felieton Kornela 1\'laknszyński~;;--

NflłWOTIN 
Nr. rej. 1348. 

Apteka Dra farm. R. Remblelllisklego 
w LODZI, ul. Andrzela 28· tel. 149·9l. 

me nozem SW.Ojej c r 1, eume1 nny. mera, g Zie pomaga a służącej. Kto ją zra- 13.05 Przegląd kulturalny 19.00 Ko.ncert rozrywkowy - z Poznania 
Na klatce schodowej domu nr. 50 przy nił, z jakich powodów - tego Anna Awa- 13.15 Milionowy abwtent Polskiego Radia 20.35 Audycje informaicyjne: Dz.iennik wieczorny, 

ul. Zawalnej rozległ się rozpaczliwy krzY,k! nasówna nie chciała powiedzieć. 13.30 Muzyka obiadowa - z Torunia wiadomości meteorologiczne, wiadomości sporto. 
wzywający pomocy. Na pierwszy rzut oka rana nie okazała 14.40 Wszy&tkiego po trochu - audycja dla dzieci we oraz nasz program na jutro 

W kl 
· I • . 15.00 Audycja dla wsi 21.00 Recital fortepianowy Józefa Turczyńskiego 

' atce tej zna eziono w pozycji sle- się grozną. Po upływie dwóch dni wypusz- 16.30-16.35 Przerwa 21.35 Nowości literązkie 
dzącej młodą dziewczynę z raną kłutą w czono Awanasównę ze szpitala. Uczyniono 16.35 Roman Palester: „Pieśń ziemi krakow8kiej".

1
. 21.55 „Dzieje symfonii" - w wykonaniu orkiestry 

plecach. P.rzewiezion10 ją do szpitala, gdzie to ze względu na stan jej zdrowia, który Wykonawcy: orkiestra i chór P. R., Maurycy Polskiego Radia 

-----------------------------------• niew~~~upita~~ol&zMia,a~ni~ J~~ih~aS~m~•a H~P~~ęd~ey k d Ó • I 17.30 Transmisja ze zjazdu Społecznego Komitetu/ 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika w;cczornego I 

Kr.edyt 50-cioletni, oproc. 2 proc. rocz­
nie, spłacany po 95 zł. półrocznemi rata­
mi.. 

Wpłata przy kup•nie 1 OOO złotych. 

Stała komunikacja autobusowa. 

Domy oglądać można przez "'ały dzień 
korzystając z wygodnych połączeń ;;uto­
busowych. Należy zgłosić się do dozorcy 
na miejscu, który oprowadzi po wnętrzu 
domów. 

ą r wnież ze wzg ędu na dotkliwy brak Racliofll'fllizacji Kraju (zdjęcie dzwiękowe) komunikat meteorologiczny 
wolnych łóżek w szpita)ach wileńskich. 17.50 „Wiecz.na tęsknota" - operetka w 5-ciu obra- 23.05 Wiadomo1ki z Pohki w j"zyku Crancu~kim 

O zach Fram.a Grothego 23.15-23.55 Program Warszawy II 
negd.aj ~ieczorem ~nna Awanasówn.a w przerwie: Chwila Biura Studiów 

poczuła się zle. Omal me zemdlała na uli- 19.30 „Za twoim przewodem'' - fragment z powie. 
cy. Zasłabłą dziewczyną zainteresowała się ści Tadeusza Kudlińskiego pt. „Uroki" 
policjantka Awanasównę spr-0wadzono do 19.50 Gra Ignacy Paderewski - płyty 
k · · t · z t · t Ć O 20.15 Audycje informacyjne: Wia<lomości sportowe 
~mis.ana U. aczę O J.ą wypy ywa · . po- z Rozgłośni P. R„ przeględ polityczny, dziennik niech każdy pamięta - przez 

w1edz1ała ona następuiącą tragiczną h1sto- wieczorny, tygodnik dźwiękowy oraz nasz pro. lat 60 w służbie klienta. 
rię swego życia: gram na jutro . . I 

Mieszlqila przy ojcu _ wdowcu, który 21.20 l'v!t'.zyka ta~el'~n.a w wykonanm orkiestry Ro:· , KALISZ, Szopeaa 9 
t d · . gl<>sni PoznonskieJ -~-·- • tel. 263 

zap onął O niej afektem. W przerwie o g. 21.50: „Pięl, lat przed..!!!!,· ;~dynu polska rahryka fortepianów i pianin do-
Dziewczyna nie mogła wytrzymać pie- k,rofonem'' (jubileusz Szczepka i Tońkn) - ze puszc~ona do udziału w światowe.i Wystawie 

kła. Uciekła od ojca i zr1alazla chwil-0\ve ~ - , w Nowym Jorku. 

AR 'OLD FIBIGER 

Odjaza z ul. Pomorskiej ~koń.cowy przy Szczegółowych informacyj udziela i zgb 
stanek tramw. Nr 4.) codz1en111e o godz. szenia kandydatów przyjmuje delegat To-
3.40, 6.30, 11.30, 15.30, 18.30 i 22.00. warzystwa Osiedli Robotniczych, w lokalu 
.W niedziele dodatkowo o 12.30. Przejazd Biura Regionalnego Planu Z. O. Ł„ plac 
12 minut. Abonament miesięczny dla mic- Dąbrowskiego 5 (gmach Sądu Okręgowe­
szkańców osiedla 3.75 zł. go), pokój 145, między godziną 12 a 14-tą. 

schronienie przy rodzinie pewnego inżynie 23.00 Ostatnie wiadomt>ści dziennika wieczornego 
ra. Ojciec dowiedział się jednak 0 miejscu komunikat meteorologic1J11y 

b 23.05 Wiadomości z Polski w języku an~ielskim 
po ytu zbiegłej córki. Ukrył się w klatce 23.15 Program Warmwy u Łódi, jak R:.1szy.n, oraz · 

5.30 Pieśit poranna 

NOWOOIWORZONY l lł Il l Jl D f ft ll l J E Ił S tit I 
-p. f. ,,O T T O N"" ul. RADWANSKA 19-
saton DAMSKl i MĘSKI pod kier. znaJ1ego w CIECHOCINKU p. O T T O N A -

schodowej i czatował. Kiedy ją zobaczył, 
zażądał by powróciła do domu. Odmówiła 
kategorycznie. W ręku ojca błysnął nóż i 
Anna poczyła dotkliwy ból w plecach ... 

Sędzia śledczy zarządził ponowne prze­
wiezienie nieszcz~śliwej dziewczyny do 
szpitala, gdzie poddano ją szczegółowym 

badaniom. 
Przeciwko ojcu, który się ukrywa, 

wszczęto dochodzenie. 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.45 Koncert z War&uiwy 
9.10 Od!'~ytanie programu 

Po nahożcńótwie około p;. 10.30: Muzyka 
13.(1.) Wł. Długosz - wiersze dla dzied 
U.40 Rezei-wa muzyc1.na 
15.00 Audycja robotnicza 
19.30 Utwory fortrpianowe na rztrry ręce 
20.00 Klasztor w Warcie - pogadanka 
20.10 Wiadomogri sportowe lokalne 
23.05 Zakończenie uudycyj 

z 1>łyt 

5.35 Muzyka poranna - płyty 
11.15 .Mu,}ka z płyt 

1 14.00 Muz.yka obiadowa - z Katowic 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe 

programlt 
18.00 Rozmowo z radiosłuclrncz111 
18.10 Muzyka z płyt 
J U.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości •portowe lokuln„ 
21.55 Życic kulturalne 
22.05 Muzyka tane=a 
23.05 Zakończenie audye 

odczytani 
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„ 
Z9181(A DO LISTOW. 

eo'w et e 
do asiając~- 1Dłodzi~żg 

,„!mm .... l!llm&:mi.1111!;mx:.lm?!i- \ 

·< 11 s1o r 1m P ' 1 POOl?Cl7 \ • Ie n . ~~ Ojij[O wuaiu lf lUl!IUDH. 
Przedziałów trzeciej- klasy. :.ód~, Piotrkuwaka 16 ó.'i Wybryki małych dzikuso-............... . 

tel. 101-01 I 266-50 ..... „ 

Za ń'eit oel szeń 
redake;ja nie oGDpowlalla 

DOJt'J'OB 

ARKI ICZ 
choroby skórne 1 weneryczne 

żWIRKI 1 c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - ~ wiecz; 

LEKARZ DENTYSTA 

R A SZULC 
zA,\tENHOf f A 22, telefon 217-50. 

prz~ imuje od 10-1 4-8. 
R E NT GE N. 

Dr HENRYKOWSKI 
St>ecJal. Chorób skórn. weneryczn. ł &eksualn. 
UL TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 
przylmuje od 8 - 1 J r. i od t\ - 9 wiecz. 

w niedziele i świeta od 9 - 12.30 oo ooł, 
Dla skórnie chorych g. ambulator. 10-11 i 5-6 w. 

Dr med. 

Mikoł j BlJRNSTEIN 
choroby kobiece j 11ku5zeria 

PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 I od g. 3-6 wiecz. 

W niedziele i święta od g. 9-11 rano. 

Dr med WJlND/ł t:Z~B/łN 
Spec. chorób dzieci 

mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA 203-5, tel. 266-75. 

przyjm. od 3 - 4 po poł. 
Specjał. Chorób Skórn. weneryczn. i seksuatn. Poradnia dla niemowl<jt: wtorki i piątki 

Leczenie promieniami Rentgena. ctd I - 2 po poł. 
POŁUDNIOWA 28, teł. 201-93 ( 

przyjmuje od 8 - 11 rano i o'1 5 - 8 wiecz. Dr. me4.. 

w niedzi elę i świ:ta c:.:i _9 - 12 w po\. M. F 1[.D 
.or. Be«. W Aku&ur - Ginekotoe 

PA UL I N A L E I KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Spec}. chorób kobiecych I akuszeria Tel. 155.17. W lt-t"zniey, Z gierska 2ł, od g. 3-6 w. 

śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 

OMEG A 
GŁÓWNA 9, 
telei. 142-42. 

le~rnrzy specjalistów, Porady, wizytv na miasto.> 
Analizy, Rent.s:;en, Kwarc, Gabinet lJentvst.vczny 

czynna od 8-ei rano do 9 wieczór. 

D r s K ..... . YN·SKA 
Choroby skórne i wcneryl'znf' (kobiety i dzieci) 

POW.RóCIŁA 

DR. J\iED .MARIA 

LEWl1"'S01 O-W 
Choroby weneryczne, skórne i kobie.re 

PIOTRKOWSKA 88, tel. I 43-36 , 
Kosmetyka lek arska, pielęgnowanie cery i włosów. 

Przyjmuje od g. l0- 8 wiecz. 

LiE ii .. ~Z.NICA 
PIOTRJ\A WSKA 294, 

Teł. 122· 89 (przy przyst. traw. p ahianickirh) 
Dwa razy dziennie przyjmujq lekarze ws1.y;1!1id1 

8pecjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieści r. 
Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od lJ do B ''" 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
leczenie chorób wenerycznych I skórnych 

PIOTRKOWSKA 161 
Od t.8 de> 4 i od 6 do 9 w„ w ntedz. od 9-1 p. P. 
Panie przyjmuje kobieta • lekarz. PORADA 3 :zł. 

Dr med M. RUNDSZT AJN 
akuszeria i choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przy jmuje od r: 8- 10 r, i od 4-8 w. 

POWRóCIŁ .--I ZY 
APORT 

GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PH.ZYJ. IUJE OD 3 DO 8 WICCZ. 

w Lecznicy ZGIERSKA Z-1, od 10- 1 p.p. 

Dr. BORSTEl OWA 
choroby kobiece • aku~1erl:> 

SRóDl'IUEJSKA 29 :-: te.\: 1 34-~ i 
POWROCILA· 

P r z yjm u je od 10 - 12 ! od 3 - 8 wie~t 

l>r. mE'd. 

• TAUB.E HAUS 
AKUSZER· .;\OLOO . 

Przvlmuje od ~- s - 10 rano l 4- 8 wiecz. MUZEA - B!BLIOTEJ<I - WYSTAW Y 
ZGIERSKA t t. T elefon 246-0<J. Mlf;JSKA flrHLIOTEr A P~ HLICZNA lc.:lira l 

Amlrzria 14) otwHrln dla pul1h•zn•1.:; ,j ··ot!7if'nnie 

1111 111 ~A~ RWllUl'H~ l" "ł!A' ~t: ~~('~f~c\ d. świ9 1. od „ 10 uo 21. " &ot101• 

CłftJ ~u~v w g m., GU. ! l\IUZEU:>l p,\ MIATF.K MARSZAŁKA PILSUD. 
Spec„ ~hor. wenerrcznych i skórnych I SK_f~(;O lul. Pił•!HhkiPgo 19) o twarte dla pu !1)i.~7. 

Przy i mu ie. o d g. 1-3 I 5. - 9 wiecz. I ~iosc1 w f!l'llparh (Jo l:i os<ih) we wtork i. czwartk' 
Niedz iele i świę ta 9- 12 \\ poi. 1 ~ohr.ty, clh poje<lyl1rz:·d1 osób - w niedziele , ; 

UL . .t"lOTR~OW;:,KA 99_ l!· 9 do 3. Wst"p 20 1r.iizy. w f!:ruparh - po 5 1 

----------------- 1 od osohi•. W)l'icczk i moi:na Zl\łaszać trlefoni.znir 

Czy 

L. 
jesteś członkiem 

- -
Pot:liU! 
·popu ar g 
do 

1 - 6 lutego zł 17.60 

Zapisy i informacje : 

Wagons • Lits/ Cook 
~ ód Ź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. 

Dnia 28 lutego wagon sypialny 

Łodź - Zakopane 
SIENKIEWICZA 34, tel. 146- 1 O, 

Przyjmuje od ę,. \ 2-1 i od 3--4 po poł. 
D d ł 11TEC ł I nr 191-95 w p;odz. od IO do 12 u kierownika mu. me Z<'Um. fi. A.i~enkl n. 

~ _i\-IlJ1;H M lll~;T<lRIJ I SZTUKI im. BAHTO 
D.r med l u B J c ~ i Cf:lorobv skóre, weneryczne i moczopłciowe. ' ~':r·. Wf~.~1)W (Plnr Wolności 1 ) do"'tępn~ :l in PU· 

Spec. chorób wenerycznych i sel<sualnyth ' ,~A n mn :łi, fron t I piętro . Tel. :! J :ł-l!l, '".hrzno5 •1 w śrndy. r7.W8rtki. soboty niedziele 

rstaED&liii?\DaaJDmE:!~;;imm1' 

lclcleng 
Pogotowie MiajSkie 102-90 UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel 143- 12 przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - g · w. · • " p;~od~7 od IO do. 3. 

• . . . w niedziele i świ ęta cd g - 12 w poi I • n .. EU:Vl l'RZYRODNL ZE (P ark ''irnklewi· H. 
DR. MED. 

LACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 2 \ 3-66. 
Przyjmuje codzit"nnie od 10-12 I od 5-8 wlecz. 

. . (róg Narutowicza) _ . - . . ----- -· . --- <'za) otwact~ w dni po„•szrd:iir „0 g. i0- 3. w n ie. 
przy1mu1~ od godz. 8- 12, 13- 3 i 5- 8 w. p ..:1 • W _ . I dzi"lf' i ~więta ocl I! 10-2. 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 w n•edziele i święta od 9-11 rano. orac nia ene?O ogic l\na WYSTAW.\ zw. ZA.W. POLSKICH AH11'STóW 

PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 P!-AS_TY~óW w· LODZI w !okal t.o IPS-u, Park Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna teł. 8 

S. 
LEJCAU .DElfT'!ft& 

W T N ICKA 
Dr ł:.UCJA MA(COWER 

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety t dzieci) 

UL. NAPlóRl\UWSKłEGO 65. tel. 172-33. 6·go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 
(Róg Lubelskiej), front I płę~o przyjmuje od 8 - 11 I od 5 - 8. 

przyjmuje od godz. 9- 1 w pał. i od 3-8 w. 

przyjmuje od 8- 9 r. l 4- 8 w. 

Spe(·jali!ta chorób uszu, nosa i gardła 

PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
Przyjmuje od g. 12-2 i od 5-7 wiecz. 

Jerzy 
AElJSZEB OISEJCOLOG 

:4ee·onó tł, tel.115·27 

Dr Met\, 

:~.UDYA M. 
Dr med. 

KLACZKO 

•terwaza 

p 

tZ 
ZY HODNIA WENEROLOGICZNA 

le ezenie ćhor welllerye:an, eh I akórayeh 

A 1, ~~;f;3 P rada 3 zł. 
Po~ 11Al od 8 ta~O iłe li W. 

Leczn. chor. wen er.. skórnyd1 t seksualnych I S:enk16wicz ~. 
Kolllcty i d zi eci p rzyjmu je kobieta-leka rz. SALO" SZTUK PIĘKNYCH KAHOLA E~DE- Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 

Tow. Przeciwżebracze 277 -62 Cnnna o d 9 ran0 do 9 wiecz. GO. Nawrot 8. tel. 153.55 
PORADA a zł. 

Dr fted. T R E P M A N i 
Sperj r hor wenPry(':zm., skórnych i moczopkiowFłr I 
ZAWADZi\A 6, telefon 234-12. I 

I 

Przyjmuje od 8- 11, 2-4 i 6-8 wierz., w niedziele , 
ł liwitta od 9- 1 w poł. 

Or 
med H. GUTSTADT · 

Arkuszer-kinelwlog 

ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od 9- 11 i 5-7 wiecz. 

~!d WOŁKOWYSK 11 · 
spec. char. wener ~ seksual ny ch I skórnych. j 
CEOIELNIANA 11, tel. 238-02, I 
Pnyjtllllje od g. 8- 12 i od 4-9 wiec:1J„ w niedziele I 

~ a~n~ dla e!horych na przepa~ liny (rapł•ry) 
~r~y!"'; en1a ~ręgo słupa (garby) skrzywiea !e nój i kolan, 1ruile ę 
,[ości, płasłue bolące stopy (plattfass) i w1zelkie inae kalectwa 

~· "'2..,_łlay (r..-.,) .-Wet •łwftba 
naJzastuzats.te wszelkie1io roth.ata 11 męk.--zya 

k:abiet I dziecl ..._ sr>«Jał99 gufn\') e O'l'topedyc,,. 
ac ban<!ate wtrtymnJaoe rat2ykalaie GOd irw• 
rancj" ll"StQ pneptll:"-:. 

Na obułhnle łl>ł:te!lla I trzewi specfa•nc . iedJ 
'lllidualnlo doras :>•&nt bandate brzmzne. 

:iła llrzJwlente t~C)I ~athy) Dl'~ł.o 
1 rzymaCl!e i r~ett Ol'iOHdyczne , 

Na 1n1t nc11 llotel til>aratJ ort~ed:vczae wize 
,l{łch SJ! ttmów, 

Na ptagfe b91- 9łt'll)Y (platt'fassl st1ed'.tłn l 
1>rtoJ)ł>dyczne rilady wedłur tDodełl ltiP90'WYch 

, j święta od !I· 9- 1 ! -----11:1111:11----------=------- ! CHORYCH na PAR AL I Z! 
Na łJ'ldf JKJAczoch'.f wam owe; a111ra ty ~11> 

18strCf:t1e cb rłlllł!astvkl btt9"1lyez111el ete. 
Sztuczae r~ l ~. 

Specjalny zakład dla !cC7n1ezej orłe?9dii 

e.t. O I C Z N A I ~~1~fiJ!!. n!~~i,m~~1-'[ s~ut~z~;1Je.ZP~ 
1 

CHOROBY WENERYCZNE, Sl<ORNE i SEKSl 'ALNE I siadam licz~ podziękowania od wdzięcznych .:Spec. 7 j{ftl~ I Z 
~pecja\ny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano dq 9 wieczór. chorych. Ru tynowany masażysta z praktyką p 

PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ J zdrojową w Ciechocinku. c,-:iy przystępne. iram1>Wlcza (dawniej 0lri6sk:a) ·"r• '· 1,el. 177-09 
P iotrkoW•ka QS t I 143 "3 ',,... d .-z: I Jl. fi O Z l'I I lłJ 3 I' I Ornb iste J·awienie si„ d 1.or•ch konieci no. 

~ ~. e, -v· voru a~z. u~~~M~•P N~ ~~ ~~~ - · -~~~~~~=~~,~~1~~-~~---~-~-~ 

rz chodnia ERO 
ET 
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Wicek i Wacek na szerokim świecie. 
Patrz - ile 

na tym 
sznurze 
r.vb! 

Przygotuiemy niespo­
dziankę dla wuJa 

Toma. 

To tr:ko d\\'. e 
plotki! Niech Je 
pan wrzuci 

z powrotem! 

Tra - la _ Ja _ Ja _ la 1 

.:, 'l .r 

---'!"':'-----
Jakiś głupiec pozostawił 

ryby na pomoście. 
Poczekaj Hal11siu!' 

Zdaje sie, że 
· -.oś się tam 

św1.;cil 

· A k iedy przeciągnięcie 
sznur z ryba.ni rysiąc 

razy d:>0kola - może 
odechce wam się na 

przyszlość g-l1t0ich 
figlów! -

I 
'I 

„ I . : 

N. SEMPFER. ·>: · I Przyznaję, ż: _ma pąni ra~ję! _Ale ja _jestem TRZECIA PANI: (namyśla się chwilę). ' PIERWSZA PANI: Ani :::_lowa! Przeciw ,czyzna) . O, proszę pań, oto mój mąż! Pań 
· , , ' puż dwanasc1e IM po slub1e, a JCSzczc W dn~gim roku.„ 11ie! Przygornję mu natychmiast pos i łek. stwo b<;<lą si'> łaskawi zapoznać. 

PfObłtlD .zdradg w~iąż :v~magam od mego mę~a a~solu tnej , PIERWSZA PANI: Aha! A to dla tego, Zapytam, czy si~ nie czi:je źle? W 1edy pn DRLJGA PANI: Co do mnie, proszę pa1i 
' w1ernosc1. Jestem zazdrosna, iak pierwsze- . ie pRni nie raczyła się ugiąć? Proszę mi odczuje błogą atmosferę spokoju domo- stwa, (kończy rozmowę z towarzyszkami) 

(Rzecz dzieje się w modnym ' uzclrowis- go dnia po weselu. Chcę mieć męża wy- daruwać wyr:iżenie. Ale mój mąż nigdy nie wC'go i nie zrobi więcej nierozważnego to zdn}c mi się, że to, co pani określa ja-
ku. Trzy eleganckie panie s iedzą przy sto- lą.cznie tylko dla. siebie! Przytem wiem je- spróbuje rozkoszy zdrady! A dla czego? kroku! . " ko mądrość, nie jest wcale mądrością, ale 
liku \v''lkawiarni.' Rozmowa toczy się dokc- dnak, że nie main racji i cierpię bardzo z Ponieważ nie zmuszam go do ustaw:czne- . ~ d . po prostu biernością, godzeniem się na 
ła tematu zclraidy w małżeństwie. Posłu- tego powodu. go przebywania w moim towarzystwie! Po I . DR~C?A PANI ~· ' gdy.b.v pewncg~ 1!1a wszystko zgóry. Jednym slowęm - prze­
chajnry ~chwilę}. · PIERWSZA PANI: Mąż pani, natura!- nieważ sama zwracam nicrą;.z jego uwag\: 1 111 ~ ~,irocił do_ domu wogole, a pam wie- graną na którą s ię godzimy! (W tej chwili 

PIERWSZA PANI: (z uśmiechem). A ni
1
e, wie o tym doskonale? Iia jakąś fascynującą piękność. I dziś je- cl zi:i:ilby, gdzie przeb~w~? do stolilka podchodzi drugi mężczyzna w 

to 'wszystko dlatego, moje panie, że nie TRZECIA PANI: Tak, naturailnię! stem pewna, że mój mąż mnie nie oszulm-1 PIERWSZA P.AN!. Wtedy ~oslala,bym sile wicku, 0 świeżym wyglądzie, opalonej 
Uml.ecJ'e- postępO\"ac· ocloo\"1.edn1·0 w sto- A 'd p ·, ~ ·\ i·c.1 Po p.··cstt1 11! 0 111y~ 11· o tvcn· 1·zeczach. Sa . mu to, czego moz_e P. otrzebowac_ · 1 P_os, -.ała- c""·ze, dos1Ko11aly sp or~.O \''I·ec). O, pi·oszę 

· - · ·v • "' P IERWSZA PANI: \VI ?i am. iv ą- ..... V J '- ' ' 

' 
1 

v. vv • L dra kobieta potrafi trzymać się w 'karbach. J ~ ~ " ' ' EC A PA11. I · ł h v "' 
Sunl(l,: ·d·"' " 'aszych nlałz' on ko' w· Męz· czy- na ma \V '-·.r,ył~m Q:O do n11·a·st .~, by s1·ę 1·ozerv"a', I bym mu trochę pien_ ię1c~ zy, _natw a me 

1
· pan· st\" a - to i' est :"O •. I· małz' o nek '· Pa;n'stwo 

· d · l. o i · n odczuć faktu że trzy trochę . Niecił uczy s ię tr,sknić za spoko]· em TRZ 1 1'1 · 0 111cs yc aine · będą. łaska\"!. się zapoznac· ! nig Y n e P w me ' - Już taki jest los nasz - musimy zawsze - - v 

mamy go · na ła1ńcuszku małżeńskich obo- być n:l wysokości zad~nia. 1 tylko ta ko- domowym. Mężczyźni są wieMdmi dzieci a I PIERWSZA PANI: To bardzo proste PIERWSZA PANI (do drugiej pani). 
wiązfków. Kobieta właściwie nie powinna bieta , która od męża nie wymaga niczego kami. Trzeba im pozwolić robić wszystko, i jasne! Mój spokój, zwróci jego uwagQ .. Zarzut pani jest nie:;łuszny. To co powie­
wymagać od męża idealnej wierności. Zre- więcej , niż spełniania obowiązków mał- co im s ię spodoba. I tutaj następuje naj- i Zastanowi ~ię! Zrozumie, że czyni źle , działam -,-:- nie jest wcale biernym poćlda­
sztą, pozwólcie czynić waszym mężulkom żeńskic'i1 _ tyJtJco ta kobjeta, powtarzam, ważniejsze. Da·ć im tyl1ko coś do ręki, na i oswkując ·mnie. Kto robi sceny w takic il niem się .:.:..... to tylko· mądry sposób postę-
wszystko, co im się podoba, ·a przekonad c może być szczęś liwa w małżeństwie . „ własność" - a porzucają natychmias t za I wypadkach - sąm sobie szkodzi ! „ pow211ia z dużymi dziećmi. Rozs1dna ko-
sl·ę i· ar; prędko odechce 1'n1 s1·ę ekstra\va- · bawkę. Nudzi' ich .po p1·ostu! Gdyby WS Z)'- DRUG.A. PANI.· I i' est pani pewna, że !J1' 0 ta \•.•1'dz1· rzeczy t"k1'm1·, .1'alc1·rn1· S" w ... rze 

, .
1
'-' DRUGA PANI: Jak tedy długo jest juz - J · '- " ~ 

oa11c1·1· N1·e popeł111·ą z' adneg·o· głupstwa stkie rozsądn e kohicty p_ozwal ały_ czynić mąz· \vróciłby do pani? .. czy\\·1·s'.os'c1·, a nie J· -~ 1',·<1·n11· się 11am wydaJ·ą. to • · • ' - pani po ślubie? \ - - - "" 
gdy im to będzie wolno czyąić. mężom wszystko, co im się podoba - nie PIERWSZA PANI: Jestem głęboko prze I •powta1rzam to w obecnośc waszych pa-

DRUGA PANI: (wzdychając) . Czy pa- PIERWSZA PAN!: Trzy lata. byłoby wypadków zdrady, rozbi.cia: spoko- i świadczo1111' o tym. Ale nic chce mi s i~ wie- nów małżonków, ja nie jestem zazdrosna o 
ni pozwala swemu mężulkowi na wszy- TRZECIA PANI: Ach, taJk!.„ ju domowego i tak dalej! i rzyć, żeby u nas do tego doszło. Mój mąż mego męża. I właśnie dla tego, że nie je-
s~ko? PIERWSZA PANI: Dla czego się pani (Panie: druga i trzecia milczą zawsty-: wie doskonale o tym, że nie zadziwiłby stem zazdros1na, moje małżeństwo jest i 

PIERWSZA PANI: (z ożywieniem). dziwi? Czy małżeństwo stanowi wzór fa- clzone) . i mnie, ani nie przeraził. On rozumie, że to będzie zawsze szczęśliwe. · 
Naturalnie! Absolutnie pozwalam mu na sady domu? Czy tak samo niszczeje z bie- DRUGA PANI (pyta po chwili namy- .

1 

nie byłby czyn bohaterski, więc nie por- W tej chwili do stolika zbliżai się. ja-
wszystko! Darujcie, moje panie, ale roz- giem czasu, jak tynk kamienicy? O, proszę siu i on i eśmielenia ). - A coby pani uczy- wie się na coś podobnego! kiś staruszek, około osiemdziesiątki, opar-
sądna kobieta nie może postępować ina- pani, t.rzy lata1 to dość dużo czasu, by się niła, gdyby pc:mi wied ziała na pewnu, że (PANIE: dniga i trzecia milc".ą chwilę) . ty na lascP. Podchodzi do Pari.i Pierwszej 
czej. Pewne głupstewka leżą ju2: w samej przckorrnć czy małżeństwo będzie cl'tugo- mąż odchodzi do drugiej! TRZECIA PANI: Może pani ma rację ! i wita się z nią serdecznie. · · . • 
męskiej naturze. Tylko nierozsądna kobie- trwałe, czy rozpadnie się pod tchnieniem PIERWSZA PANI: Sprawdziłabym, Jest pani bardzo mądrą kobietą. Lecz j ą DRUGA PANI (do Pierwszej Pan6.•tro 
ta może wymagać uu mężczyzny absolu t- j <Jkiegoś wietrzyka! A pani (zwraca się do czy ma o-cipowiednlą il ość gotówki, w kic- I prawdopodobnie, nigcJy nie zdobyłabym zapewne ojczulek szanownej pani1'._ t.. •f• 
nej trzeźwości urny~ w pewnych spra- trzecie.i pani) w il e lat po ślubie zaJuważyla szeni, żeby się nie potrzebował krępować. się na takie bohaterstwo w życiu, choćbym PIERWSZA PANI (zaczerwi~ionai ('9o 
w ach. pani pierwsze rysy na nie:bie małżeńskiego TRZECIA PANI: A gdy wróci do dom a ! tego pragnęła szczerze. (W tej chwili zbli- uszy). Nie, proszę pani, to mój mą:ż... ' 

TRZECIA PANI: (po chwili na1mysłu). szczęścia? pMną nocą? Nie zrobi mu pani wymówek? ża się do stolikaJ wysclki przystojny męż- .Tłum . H. R: 
1 „ „1.:.1. ~· 

) "l,,.; , -~;ł . 

_J 
... 
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Zgon neslorc:t 
pożarR ictwa polskiego. 

Okręg Wojewódzki Związku Straży Pożar­
nych R. P. w Łodzi zawiadamia, iż w dntu 'Z7 
b. m. zmarł inż. J. Tuliszkowski, nestor J)Ożar­
nictwa polskiego, autor wielu dziel fachowYCh 
pożarniczych, kmdt straży kijowskiej i warszaw 
skiej. ceniony przez cale pożarnictwo polskie 
i zagraniczne jako jeden z Pierwszych pionie-

O .R A..J CIE U N AS! 
GDYZ SZCZĘSCIE SPRZYJA STALE NASZYM GRACZOM 

w 43 Loterii u nas padło : 

zł. 50.000 na Nr. 34574 

rów w Po'.sce, a jednocześnie człowiek niezwY 

S P O R T =:I kłych zalet chaa:akteni i ducha, świetny facho-
-- • • wiec, którego umiłowało cale strażaotwo Pols-

~ e ~ ' ::BOTNICY • STRAŻACY PRZY POŻA~ZE 
- I I PO PRACY. 

Zł. 20.QOO 
15.000 • 
15.000 • 
15.000 

na Nr, !1645 

• • 8U61 

• . 75947 

lł8673 

Zł. 5.000 na Nr. 29433 

• 5.000 
" u 

62829 

• 5.000 " „ 64559 

5.000 . • 

N - b DkCfSO' " Popołudniowa audycJa. a r~z,„ „z A:. w połowie 18-go wieku pewien k\S.lążę sas-„ '1 .., Jl iki w3·dał rozkaz, aby gasić vożar gdzłekol-
. 1 o. ooo 
• 
. 1 o. ooo 

n n 70693 

5 .000 ,, „ 80638 

5.000 
• • 1~577 • 

~TA •TUJ A I ii.Z# D.C„ PO i.•C4# W Dll•Ll•IE wiek wy·buch11ie, przez wrzucanie talerzy z ma 
• q -"T • A • • q gicznymi napisami do ognia. Za trzecim takim 10. ooo " 

• 
• . 

u ,, 81223 

5.000 109695 

75127 

75338 
• 

W Berlinie rozpoczęły się w Deutschlands 
halle mię<lzynarodowe zawody konne, zorgani­
zcwane w związku z otwarciem doroczne] wY 
stawy „Gruene Woche". W koll'kursacli, Jotóre 
\\ ywołaly wielkie zainteresowanie, bierze ró­
wnież ·udział · liczna ekipa 'll'O~·Stka. 

W pierwszvm dlli!.1 z1w'l>dów rozegrane Z-O· 
stały trzy konkursy w których try.umfowali 
wyłącznie Jei.Jdtcy niemieccy. Najgrotnieisi kon 
k.urenci Niemców, Pranouzi, mieli dotkliwego 
pecha, bowiem dwa najlepsze ich konie„ Gabe 
Mooche" i „Gros Jean" doznały złamania nóg 
i p0 z.niesieniu z i>lacu zostały zabite. Z Jeźdź­
ców polskich nailelliej startowa.'·i por. Pohorec­
ki na „Astrze" i rtm. RY'ke na „Bimbusiu" zaj­
mując 4-te i 5-te miejsca w konkursach o na­
gro.dę Deutschlandshalle" w serii 2-ei (konie od 
Io do 11 lat) 

Konkurs o nagrodę Deutischlandsha!.Jo r-0ze­
grany został w 2-ch seria.eh. Wyniki serii pier 

wszei: 1) K'Pt. von Vogelein na „Aldelman',', 
_ O bi. 42 2 sek; 2) Brinckmann na „Oberst 
3) rtm Brinckman na „Votansbruder". 

Seria 2-ga; 1) por Wiedemann na „Prido­
lin" o bi. 43 sek, 2 i 3 por. Wiedemann a „Ne 
mo" i Temme na „Tasso" czais 43,2 4) Por. Po 
horeclci na „Astrze" czas 43,4, 51 6 rtm Rv'lke 
na „Bimbusiu' i por. „Bartillat na „Haute Vol­
ta" we wspó'•nym cza.sic 44,2 sek. 

W konkursach o nagrodę „Oruene ·Woche" 
zwycieżyl mir. Birkner i ,,Hender", 11. w kon· 
kursach o nagrodę von P.ichhakpa łry<umfowa­
h w poszczególnych scria.::h: mjr ·Bu.r:kner na 
„Ostwind" oraz por. Sachenbecher na „fanedct" 

W Polsce 
łll8DZIELA 

• 1 na szerokim świecie .•. 
w IWIATICU Sl'OlłTGW~•• 

Program i'lllprez niedzielnych jest następu- I w koszykówce męskiej i teńskiel o m!strzo-
jący: stwo klasy A i w siatkówce o mistrzostwo kla-

W WARSZAWIE: sy B. 
W krytej ujeii<lża:-ni D.A.K. (29 Listopaida Lekkoatletyka: - W sal! Ki> ZJednocwne 

Nr 1) o godz. 10 zawody i popisy konne z u- przy ul. Przę<lzal11.ianej 68 o ogdz. 9.30 ran-0 
Jziałem czołowych jeźdźców wojskowych i cy- w I-szym i o ~dz. 10 w Il-Im terminie rocz­
""·ilnych stolicy ne walne zebranie Łódzkiego Okr~owego Zw!~ 

W hali Akademii WP na Bielanach o 10 zku Lekkoatletycznego. 
zimowe mistrzostwa leklkoatletycme stolicy pań Walne zebrania. W sall Rady M!eJstlel przy 

W :·Qikalu Legii o 18 mecze zapaśnicze Le- ul. Pomorskiej 16 o godz. 15-ej wa1ne zebranie 
gia - Rywal, Syrena - Lauda, :Blektryczne>Sć Łódz.lkiiego Ki:1ubu Sportowego. W lokalu przy 
'.: - Pasta 2 ul. Wólczańskiej 139 o ogdzinie 17 walne ze­

w loka:·u FIKS o 18 mecze zapaśni~ze Pa- branie Łód7k!ego Towa.rzystwa Kolarskiego. 
~ta - Efektryczność, Prąd - Skra i PKS - ~ · 
i ' kra 

W Ursusie o 12 r11ecz bokserski Warsza­
wianka - Czechowice 

W gmachu PUWP o 17 walny zjazd dele­
f. Jtów Pol. Zw. Kajakowego 

W sali konferencyjnej Min. Komunikacji o 
lrJ ogólnopolska konferencja de!·egatów 01kręg-0-
11·ych wy<izialów sędziowski-eh P~N 

Poz:a tym odbeda się <ialsze mecze koszy-
riówki i siatkówki o mi•strzostwo Warszawy. 

W l\RAJU: 
W Krakowie mecz bokserski Wisła -

~:nena (Warszawa), mi~zymiastowy mecz ping 
· rmgowy Warsz:awa - Krnków (rewanż) i o-
..,,,Jnopolski turniej zapaśni<:z:y Sportowe znaczki poc1towe 

W Lublinie mecz bokserski Polonia - L WS z okazji narciarskich mistrzostw świata. 
W Katowicach mistrzostwa pływackie ~la.ska 
W Suwałkach mi·strzostwa łyżwiarskie Pe>'.- WARSZAWA, 29.1. - Polski zarząd poczt.:> 

ki w ież<lzie szybkie! wy wydaje z okazji narciarskich mls.trzos<tw 
W B b k '- Ok i W świata - f. I. s. w Zakopanem w r. 1939 zna-ialymstoku mecz o sersr..i ęc e ar . 1 • ( n _,br • ,„ ·wa _ reprezentacja Białegostoku czk1 pocztowe .warto§cl 5 gr. czerwo o ą 
W Wilnie mecz bokserski Elektrlt - Lechia zowe) •. 2~ gr: (holteowe) 30 gr. (czeirwone) i 55 

!.11ów i ml~trzostwa lyźwiarsdi:ie Wilna w jeź- 'ir. (mebie~kte). . 
· t· · / Znaczki w fo!1!11ac1e 25,5 X 31,25 mm wyko "·:e 1gurowe1 . · k' 1-" ,, 
We Lwow'e - zakończenie mistrzostw Pol- nane są techniką stalorytmczą w ·es vuru0;0""'.ą 

-·ki w siatkih'. ·e nanów na podstawie projektu artysty W. Bora~ynskie 
w tucku mecz bokserski pomiędzy reprezen go. Powyższe znaczki będą do nabyci~ we 

·,'.,: jami Warsza\\Y i \Volrnia. · wszystkich urzędach ~ocztowych w czasie ~ 
· 6 lutego 1939 r. i słuzyć będą <io opłacania 

ZAGRANICĄ; 

W Berlinie mi ędzynarodowe zawody konne 
;: 11Jz'ałem Polaków 

W tiamourgu mecz bokserski Szwecja -
·-- Niemcy 

wszelkiego ro<1zaju korespondencji. 

ZAWIESZENIE „MARABI" W LIDZIE. 
Starostwo lidzkie za wiesilo dzia łalność ży­

dcwskieg0 towarzyistwa gimnastyczno - sporto-
1Yego „Makabi''. 

talerzem, ogień miał być ugaszony. 
Ja:kże daleko znaj<lujemy się od tych śmie-

sznych czasów. · 
Dziś istnieje cafy szereg wsPaniałych przy 

rządów, kitórymi opermia. strata.cy w akcji pirze 
c!wkopo-żaroweJ, a na ternie kraju mamy po­
nad dziesięć tysięcy 'Placówek i odldzialów 
straży pohrnej. W Łodzi w szeregach straży 
ochotnkzel służ<\ również robotnicy. Jakle W<> 
wadzą życie. laik walcz!\ z r~zalałym żYWIO 
łem ognia - dowie<my się z M!tly<cJt, kt6ra na 
<la je R.ozglośnla Łó<lzka w nied:llci'ę dnia 29 sty 
cznia br. <> godz. 15-eJ. 

Audyc.!ę t~ opraoeowat Mieczysław Kuta. 

, ... ~•••••••esliilieiiilliiiliiWllWlli~!ił 

Cer~ 
piękną I gładką 
uzyskasz pljąc Wlosenn1 
. SOK 
JlWlllłĄtEGO ŁOPIAIO 
~SÓ'rl ~·e.ca 

SKV.O Ot.6WN'I' 

I WAl\SlAWA MIO,DO~WA ł~ 
SP111toil}lPTEIO 

Cena nśkonu ..._ zł 1,80. _ · , .....•.•.•........ „.„.„ .......•... iiia 

Coraz chłodaiej 
wedlutl Płma. 

tóDż, 29. 1. ..- P.rzewJdywany przebieg l>O 
gody w dpw dzłsleJszym: 11tiowar.tnie pochm.ur 
no z opadamt śniei.nYD)i. oblitS>Z~i .,, ~ti4nl· 
cach pobmiowycli. Dalsze obnlłatrto sit fem-
peratury, Umiarkowano wta"try 'Północno 
wschodnie i t>61nOC)lo . .Mielscamt m&1'łsto. 

I<U~S DLA HODOWCÓW KARA·~L(')W. 
WŁOCŁAWEK. 29. I. - Doceniala.c znacze­

nie dla naszego ~OOIP<>darstwa szjtbko rozwi.,i.a.i"-· 
ceJ slę hodow.'>i kairakul6w, Ministerstwo ~o1-
nictwa i Reform :Rolnych w porozumieniu z; Pol 
skim Towarzystwem Zootechniczmym poojęlo 
starania w ikierunku udostępnienia hodowwm 
zdabyczy naiukoWYch w dziedzinie hodowli, iY 
wienia i lecznictwa. Jednym r- przejawów tych 
starań b~ie t:organizowany przy wsj)ól'udz.ia­
le Pomorskiej Izby J(olnlczej kurs dla hodow­
ców karakułów. Wykłady i zajęcie vrakty~ne 
odbywać się będą we Wloclawku w dnia<:h od 
4-6 '·utego br. 

w SALONACH Tow. śPIEWACZEOO. 
W dniu 1-ym łutego w salonach Stow. SI>ie· 

waków przy ulicy 11 Listopada o godz. 22-ei 
odbędzie się doroczny bal: „Łódź swoim harce­
rzom. Kolo Przyjaciół Harcerstwa ,'dci;y na peł­
ne zrozumienia PoParcie, urządzanej l)fzez sie­
bie imprezy, przez społeczeństwo lódz.kie. 

JAK NALEŻY SIĘ ODŻYWIAĆ. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łó­

dzkiego Polskieg-0 Czerwonego Krzyża dzisiaj 
o godz. 12 min. 30 w sali PCK przy ul. Piotr­
kowskiej Nr 190 p, dr. S. Klukow, członek Pol 
skiego Tow Społeczno - Lekarskiego, wYglosi 
odczyt n. t. „Jak należy się odżywiać". :W'sltę.p 
bezpłatny. 

• 
10. ooo 

: 10. ooo 
~ 10. ooo 

• 
• 
. 

• 129725 

„ 146571 

. 146738 

,, ,, 
5.000 ,, „ 126912 • 

• 5,000 •• •• '138117, 

22 w7~r, pe Zł, 2.500,-
19 w71r, po Zł. 2.000, -
60 w7gr. po ZI. 1.000_ -

oraz wiele, wiele innych 

SZCZĘSLIWA KOLEKTURA 

A. WOLAŃSKA 
Centrala Warszawa, Now~ świat Nr. 19. 

Oddziały: w Warszawie, Wtlnle i Krakowie. 
LOSY DO I KLASY 44 LOTERII JUż SĄ DO NABYCIA. 

Ciągnienie 23 lufego rb. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto PKO 7192 

Imiweu l~Jlłłłi 11mtaw1 l~flBDli[i IOó~łWi „ Wielkie ~ellr•nla publi1;zne. „ 
DlecezJalny InstyM Akcii ,KatollokleJ - Sek 

cJa Antyalkoholowa w mY,śL odezwy J, :E. ks. 
b)SkUJla Włod2'Jl.miona Jasińskiego. ~lf;Walą~ 
ro .$pOłec.zedstwo P<>Wde do ~~tolstwa t(i~· 
woścl, organizuJo przy W5P6łUłltlaJo ~dł.łalu 
Zd'ro'Wt.a Pt!błlczn~ w <*:resie Tyg<>ditia T'rze't ' 
wości od 2 do 8 1utcco b.r. wie1kio fzelir.ama~p;u 
bliczne, poświęcone zagadnieniom aMCohOl'liżmu, 
jako .leónel z U1C!ąitliV1Ych chorób SP..Ólćcmi~h. 
oslablaJąeych tętywę · duchow, naro\tu i państ­
wa. 

AKADEMIA KU CZCI MATKI BOSKIEJ 
GROMNICZNEJ. 

W czwartek, dnia 2 lutego br. w sali 
Domu Ludowego (Przejazd 36) o godzinie 
4 min. 30 po południu odbędzie się uroczy­
sta akademia ku czci Matki Boskiej Grom-

Zebrania 'Publiczne na terenie naszego mia­
sta odbęda się pod hasłem: 
.Trzetwo~ć obywateli podstawą obronności 

państwa. 
Referaty na zebraniach wyg!Q!Sza le~ne 

oraz dZialacze społeczni. 
Wejścia na zebrania bezvlatnel 
W' dni;u 2 ~uteg-0 w czasie zebrań publicz:­

DY<:h ko'l))ortowana będzie bezpłatnie jednodnió­
'wka, omawiająca pre>blemy alikoholizllllll w Pol· 
sce. 

Sekcla Antyalk-0he>lowa otwiera w tynn dniu 
świetlicę antyalk<JhG'.awą przy ul. Strzelców Ka 
niowskich L. 32. 

W .związku z Tygodniem Trzeźwości, jaki od 
bywać si ę hi;dzie na terenie Diecezji Łódzkiej 
t>o4 protekte>ratem J. E. ks. biskupa Wł. Jisiń 
skiego - Sekcja Antyalkohol-Owa przy Die.ce­
zjalnym Instytucie Akcii Katolickiej wydala o­
dezwę do spofeczcństwa. 

111!cznej. W programie akademii: ·odczyt o •••••••••••••••­
Matce Boskiej, występy chórów i orkiestry 
Stowarzyszenia Robotników: Chrześcijańs­
kich oraz deklamację. 

Komitet orkanizacyjny prosi członków 
stowarzyszenia ich rodziny o liczne przy­
bycie na akademii;. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - Purytanin 

CORSO - Astrol()g. 
CAPITOL - Serce matki. 
EUROPA: - Sygnały. 
GRAND KINO - ,,Moi rodzice rozw0-

1 dzą się". 
SPóLDZIELCZO~C8 W~R~~ ~ASZYCH BRACI IKAR: _ I.. ~awiniłaim, Il. rewia: Ro-

man tyczny M1honer. 
W najblitszy wtore1k, t.J. dn. 31 b.m. o .~odz. METRO • 

20-ej staraniem PoJ1skiei YMCA w Łodzi ip. R. : - 4 có rki. 
Niczman wygłosi odczyt na powyższy temat. MIMOZA: I. Córka Pocztmistrza; 

Prelek<:Ja ta, i'łllstrowana filmem, Oldbęidzie II. Pasażer na gapę. W Brukseli mecz pi/lkar~ki Belgia - Niemcy 
W Davos mistrzostwa Europy w jeździe fi­

l!urowei panów 
W Paryżu międzynarodowe mistrzos twa te­

r. !sowe Francji w ha'·i. 
Loteria ,,Kropli I k li si.o w gmachu przy ul. Moniuszki 4a (mała sala OśWIATOWY Szczęśliwa Trzynastka. 

M a a 1 gimnastyczna). 
Goście mile wi<lziani. Wstęp po 20 i 30 gr. OAZA: - Granica. 

PALACE: - Miodowy ·miesiąc. 

W LODZI: 
Urozmaicony program Imprez_ KOMUNIKAT • . 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Przeclwże­
braczego uprzejmie komllll1ikuje W. P. czlon'kom 
T-wa oraz chętnym zapisania s iei w poczet człon 
k6w, iż inkasenci, wydelegowani przez T-wo 
są zaopatrzeni w le2:itymacje Imienne z foto­
grafia i pod,pi·sem Za.rządu (2 podpisy), a do po 
kwitowania zainkasowanych sum, !>Osiadają lkwi 
tariusze, firmowe, drukowane z okrą,glą pie­
czątką Towarzys1wa. 

PRZEDWIOśNIE:-Szalona Claudette 
PALLADIUM 5 milionów szuka spad­

Pił!rn ręczna: - W sali Pols.kiei YMCA od 
"":dz. Jl zawody w siabk6wce i koszykówce o 
"''s;rzostwo łódzkich szkól średl\ich. W hali 
„„~rtowei w parku im. Poniatowskiego w cią­
,,..1 ca lc~o dnia (od godz. 9 r ano) dalsze mcC7e . . 
~ YCIE PABIANIC 

Tydzień Kropli Mleka, który ma się rozpo­
cząć już 10-go lutego obfitować będzie w róż­
nego rodzaju imprezy nad których przygotowa 
niem pracuje obecnie Komitet pod protektora­
tem wojewodziny Józewskiej. 

L\radz:eż w skłep·e z dewocjonałiam·. 
Złodz:eje w roli klientów. 

Do sk'.epu ze sprzedażą obrazów i dewocjo 
na'.ii w 1

1ati;a11icach przy ul. Zamkowej 34 Ja-
11as Heleny przybyło w tych dniach kilka osób 
które \\'yraliły chęć nabycia różnych przed-
1niotów dewocjonalnrch. 

Rzekomi kupu!ący obejrzeli zaofiarowa~y 
im towar, po ciym nic nie kupują<: wyszli ze 
~klepu. Po ich wyjściu właścicielka tknięta 
liJ'm przeczuci2m Prze'·iczyla oglądane prze<l­
mioty i z przerażeniem zauważyła b.raik 4 s.re 
brnych łańcuszków i medalionów wartości kil­
kUJdziesiQciu złotych . Złodziei posziukuje poli-
cja. 

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. 
PAIBIAl~iCE 29 I. - W dniu 1 lutego rb. 

przypada uroczysto~c m11enm Prezydenta 
Rzp!itej prof. dr. l~nacego Mościckiego i w <ln. 
tym w f' abia n· cRch o godz. 10-e j rano w koś­
ciele S,•:. Ma te11~za na Starym Mieście odbę­
dzie się U'oczyste 11 ? l' OŻeństwo. W nabożeńs­
twie Wf' 'mą udział d elegacie ze sztandarami 
IV'3zystk1-ch z terenu Fabianie organizacyj, sto 
warzysze1i i zwlązków oraz przedstawiciele 
władz TJa iistwowych, samorządowych, instytu­
cyj prywatnych i t p. 

WOJOWNICZE KOBIETY. 
Madej Marianna, zamiesz;kala w P abiani­

cach przy ul. Konstantynowskiej 80 oraz Pia­
secka Maria, zamieszkała przy ul. Braokiei 26 
pobiły się z niewiadomego powodu na u!iicy 
$w. Jana, wymierzając SO'bie wzajemnie sze­
reg siarczystych policzków. 

Za zakłócenie spokoju ulicznego pociągnięto 
oble \VOiownicze. kobiety do od·powiedzia'.noś<:i 
ba.inej. 

SMIEI~C KOBIETY. 
Do szpitala miejskiego przy wieziono d10ra 

Pokrzewę Bronis ławę, zam ieszkała we wsi Za 
wadJ' gminy Blaszki powiatu kaliskiego. która 
będą-c w 6. m poważnym stanie poddała się 
prywatnie niedoz wolonej operacji. Chora wsku 
tek za.każenia krwi z marła w kilka godzin po 
przywiezieniu jej d o szpitala. 

Pol ic ja prowadzi w tej sprawie dochodze­
nie. 

P AB!i\NICRI PORADNIK KINOWY. 
Oświa\owe, przy ul. Gdańskiej - 2 część 

wielkielW fi'<mu p. t. „Olimpiada" „Swięto pie­
lrna". film ten podobnie jak pierwisza część 
jest godzien ujrzenia. 

...... llmlll~~~~----------------.-;----... ----... ------------
KTO NABYWA TOWAR 

niereklamowany, postępuje lekkomyślnie. 

Niedawno odlbyło sdę dnugie z kolei pasie­
nie Komitetu którego przewodnictw<> objęła pa 
ni fiedlerowa. 

Po odczytanLu ~.isty pań, które podjęły się 
zbierania fantów, przewodnicząca stwierdziła, 
że dotychczasowe rezultaty zbiórki sa. zadawa­
laia.ce, zebrano już, bowiem przeszło 1300 fan­
tów na Loterię. Kropli Mleka. 

Uroczyste !el otwarcie od'będzle się w dn. 
LO lutego, w obecności władz i zaproszonych 
gości. 

Termin zabawy dziecię.cel naznaczono na 
dzień 12 :.utego przy czym postanowiono impre 
zę tę urządzić w loka'.u własnym. Brurdro przy 
stępne ceny bo tylko 50 gr. od osoby pozwolą 
najszerszym sferom społeczeństwa skorzystać 
z tej zabawy. która obfitować będzie w niespo 
dzianki, atrakcje. tańce milusiń1~kich. 

Następnie omówiono sprawę „Wieczoru U­
tera'ckiego". Wieczór ten, którego tematem bę­
dzie Dziecko w Literat.urze - odbędzie 
sie w niedzielę 19 l1utego w sali Staw. Techni­
ków. Po omówieniu sprawy ipropagandy praso­
\\·ej I radiowej przewodnicząca posiedzenie zam 
knela. 

CYKL ODCZYTÓW W ZWIĄZKU 
POLOżNYCH. 

Staraniem Związiku Poł-ożnych Rzecz.ypospolitcj 
Pe>lskiej Odihiał w Lodzi zorgani-wwany zostaje 
cykl odc-tytów ~ di,iedziny fache>wej, które odbywać 
się będQ w każdy wtorek o gochin.ie 19.30 w lokaln 
przy ul. PfotC'kowska 278. · 

Ure>cz)~te otwarcie cyklu odozyt6w odbęd:de eię 
w dniu 31 stycz.nia br. e> e>gdz. 20-ej c czym ł'llwiadn 
mia ~złonkinie 

Z«rzq.d Zw. Polotnych R.P. 
Oddział w ŁOdzi. 

Jutro na obiad: 

kobiercy. 

RIALTO: - Powrót o świcie 
RAKIETA: - Zakochana pani 
STYLOWY - „Olim, p iada" - „świę­

to piękna". 
SŁOŃCE Sz-częśl iwa T rzy nastka. 
TON: - Modelka. 
ZACHĘTA: - I. Książe i żebrak; 

Il. P obrali się za wcześnie. 

TEATR MIEJSKI. 
Śródmiejska 15. 

Dziś w niedzielę o 4-ej pp. i 8.30 w. oraz we 
wtorek o 8.30 ci esząca się niesłabnącym I;o­
w~dzeniem sz tuka Adlera i Per.u tza „Jutro nie 
dz1ela" w reżyserii I Morycińskie!ro a w wy­
bornJ'1lll wykonaniu Biesiadeckiego, Mrozińskie 
go, Żeromskiej, Malinowskiego, S iezi eniewskie· 
go i innych. 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone. 

TEATR POLSKI (Cegielniana z7). 
Zupa Qgónkowa, kloips z bun„czka mi, Nowa premiera w Teatrze Polskim. 

lmmpot. Dziś w niedziele o i;rodz. 4 PP. i 8.30 w. oraz 
Od 30 gr. bilety do :oew~~~rek o 8.30 w. „Sza'-eństwo'I z z. Życz 

T t KOT W BU'TACH " WINSZUJEMY. W poniedziałek Przedstawienie zawiesznne. 
ea ru '' Jutro. M artynie. W środę premie1ra przygotowanej przez W ta 
Teatr „Kot w Butach" (AI. K-0ś<:iuszki 57) gra Wschód słońca 7.21. dysława Krasnowieckiego sztuki CwojdzińEk!e-

dziś, w nie<lż.i elę, o godz. 12-tej i 4.15 P-0 ·Pol. Zachód słońca t 6.19. go .,Temperamenty". Autor k tóry wyspecja1izo 
piękną baśń zimową L. Krzemienieckiej vt. „Iii Dł ć d · 8 58 wał się w transponowaniu zagadnień nauko· 
s laria cała o niebieskich migdałach". Przeds ta- ugoś nial · • wych na deski teatru ilustruje w .,Tr;mper2men 
w;enia „Niebieskic h mli'dalów" są najws·pa11ial- Przybyło dnia 1.29. tach" teorie Kretschmera o związkach iakie za 
szrm wi<lowisJdeim, jakie było dotąd w teatrze Tydzień 4. chodzą między charak'terem jedn<J1stki ·a bu•do· 

dla <lzieci. , •••••••••••~·""'!l&~~'ii..·;.!łi ~ . wa organizmu. W1spaniala wystawa, bogate efekty świetl- 11 

ne piękne melodie - to wa1ory tego przooięk­
nego widowistka, jakie przygotował dla dziatwy 
łódzkie j znakomity reżyser J an Wesołowski 
(Warszawa). 

Aby wszystkie dzieci mogły obejrzeć „Nie­
bieskie migdały" teatr - mimo dużych kosz­
tów wystawienia bajki - nie podwyższy! cen. 
SY'.ety już od 30 gr. (ze szatnia) w kasie Tea­
tru na godzinę !Przed przed1stawieniem. 

Lecznica 
~la I•sów 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Odańsk~ 117 

(rói Zamenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZYżENIE psów. 

„JAS I MAŁGOSIA" w T EATRZE POLSKW . 
Cegieln'~na 57. 

Dziś w n ie.dzielę dnia 29 stycznia rb. o gad> 
12-ej pu11ktua lnie powtó rzona będzie niedawno 
gzanp. z wielkim Powodzeniem przepiękna ba­
jeczka. \,Jaś i Malgo~ia" w inscenizacji i reży. 
ser ii1Kiseni ~r:konoroff. 

"P.ozosta fe bilety <Io nahyda w kasie Tea­
t111 ~lskiego, u\ Ce:"clniana 27 od godz. 11-ej 



Sfr. 5 „!CHO-
-Ar 29 

GRECY MIELI RACJĘ ... -1or?'P~ u chor~go 

Pięk~~ d!1cha ce0:nieisze ~~~g~~~~~~~~~~~1~J~!~~ ~~~~~~: - n I z p I C> k n o c I a I a -1 obywać stę bez zegarka, a nawet bez bu- przemianę materii komórkowej ~ bsz ~ • ~tka. Znany gen~wski psych~aitra, prof. R. wskutek tego przebieg procesu· biolrgicz: . I eber, prowadził. prz.ez dłuzs.zy czas sy- nego wywołał przyśpieszenie „wewnętrzne 
Iluż to mężczyzn uwielbia w kobietach 

tylko piękiność, zupełnie •ie dbając o ich 
wewnętrzne walory. Nie przejmują się 
tym, że ich żony są, przy całej swej pięk­
ności, kapryśne, wymagające i egoi·stycz­
n e. Z czasem doipiero odczuwaj•ą oni brak 
serca u swych pięknych żo.n, napróżno 

szukając u nich pocie'Chy. w ciężtkkh chwi­
iach życia. Piękne - nie zawsze ale prze 
ważnie - kobiety niie mają serca. 

Zbyt wie.Ie czasu wiele z nkh poświę­
ca dla siebie, ;dla zachowania swej pięk­
ności, na flirt i )ldla towarzys1twa", a przy 
takich zajęciach' serce nie staje się lepsze 
ani żywsze, przedwnie popada powoli w 
drzemkę, staje się n:ieczułe, często nawet I 
dla włas:nych dzi·eci. „ja" - oto słowo, I 
które prowadzi pi·ęikiną kobietę poprzez 1· 

życie, przez zranione se11ca, skrzywdzone 
uczucia ... 

jeżeli mężezyzna ~a.piszie się na wiecz­
ność w poczet wielbideli tylko zewnętrznej 
pięlmości kobiet, to z.darzy mu się często, 
że zmuszony będzie patrzeć, jak p·iiękny 
jego pałac marzeń i tęsknot, rozpadać się 
będzie w gruzy. Bo trzeba wiedzieć, że 
riękność zawiera w sobie gorz.ką ptgułkę : 
jest oina przej1ściowa. Czasem nagle, o·ct I 
c.lziś do jutra piękna, bez skazy twarz ko­
bieca oszipeci się, -czasem zanik piękności 
trwa dłużej, ale kiedy już jej nie ma, mę± I 
czyzna - ten dumny posiadacz pięknej 
żony - jest rozczarowany, bolą go wspom 
nienia tej' niepoW1rotnej pięknośiei, miłość 
CJdchodzi, a pozostaje Ie1k!ceważenie i obo­
j~tność. A pi1ęikna dawniej kobieta żyje od 
tąd samotna, i pamiętaj1ąc chwile wielk.ie­
go szczęścia, jakie dała jeij pioękiność -
cierpi i płacze. Nikt już na nią nie zwira.ca 
uwagi, nikt l!lie prawi jeij czułych słów, 
nie uwielbia jej pię.Jmości. Kontrast jaki 
zachodzi pomię'dzy jej ·popr.zednim życiem 
a obecnym, do.prowadza ją do ghlohej roz­
paczy. 

Grecy mieli więc ra<:ję, je2eli za rwz6r 
doskonałości !ntdz!Qieij stawiali iistotę d-0brą 
i .piękną. Piękność 5ama nie wystal'ICzy. 
Ważne, nawet o wiele ważniejsze są ce­
chy weW\nętrme człowie1Ca, cechy dobre i 
szlache1Lne, owa piękn<>ść duszy, cnota 

Niewidzialne szkło 
Wynalazek kobiet,·chemika. 

Kobieta-chemik piracują<:a w laborato­
rium General Electric w Schenectady (Sta 
ny Zjednoczone) wynalazła środek elimi­
nujący blask szkła. - Przez zastosowanie 
cienkiej powłoki chemioeznej po obu stro­
~ach, szkło traci swą widzialność i staje 
się „czyste jak powieitrze", tak, że szkło 
jest zupełnie niewidzialne. 

Na sposób ten W1padła dr Katheriine B. 
Rlodgett, która oświa.d.czyla, że wynalazek 
jeszcze nie jest tak udoskonalony, aby 
go ofiarować do publiczn.ego użytjku , lecz 
ma nadzieję, że wkrótce się to stanie. 

rzaidtka a cenna, na róW111i z drogimi klej- zupełnie, starość mu go nie zabierze i po- stematyczne nota~kt ? mstynkcte ~zasu. W go zegara". Pszczółki przylatywały wcze­
notami. Pielę.gnowanie chara1kteru, pogłę- zostaje do końca życia i triumfuje nawet 4o3 nocach budził . stę 886 razy t za kaiż- śni ej z łąk do ula. Maileńkie dozy c'hininy 
bianie swych wiadomości, rozumienie s·er- po śmierci, kładąc na twarz zmarłe.go od- dym razem notował przypuszczail.ną Ęodzi- działały w odwrotnym kiemnku. Podobne 
cem i duszą se11c ininych owa słodycz pły blask pogody i zadowolenia. nę, po c~ym notował czas odgadnięty t cz~s rezultaty wykazało doświadczenie z mrów­
nąca z uśmiechu - to przymioty, których Zresztą dobry, a mądry i zacny czło- :zeczywisty według zegark~. Okazało się, kami, którym dano arszenik. j est to trucrz­
człowiek nie gubi tak prędko i zostawiają ,~·iek ni~ jest illigdy brzydkim, przecież po- z~ w l5 proc. czas odgadnięty pokrywał na, .która w małych daJWkach działa pobu­
trwały ślad. Człowiek posiadający we- siada pięknego ducha, który opromienia się omail co do seku~dy z c~asem .zegarko- dzaJąCO na procesy biologiczne, w więk-
wnętrzny wdzięk, nie może go zatracić całą jego i stotę : ;ym! w 35 proc . . rózmca między Jedn~m a szych zaś wywołuje zaburzenia najczęś-

-----O()o rug1m czase_m .ni~ przekracza~a 15 m~nut, ciej śmiertelne. Okazało się, że 'pod wpły-
a w 40 proc. rózmca ta wynosiła 35 minut. wem arszeniku poczucie czasu u mrówek 
W 10 wypadkach na 100, gdy profesor był dziafa z przyśpieszeniem . 

ŁÓDŹ ZDA.ŁA · EOZAMIN. 

Bogu dziękować - po „wojnie!" -
jęk syren już mnie nie złoŚ<:i, 
usiały wszelkie naloty, 
znikły egipskie ciemności„. 

Łódź odzyskała swój dawny 
rytm życia hyży ł szparki, 
ciemno-niebieską zasłonę 
z ręcznej wyjąłem latarki. 

Dzisiaj czytamy meldunek: 
Łódź zdała w pełni egzamin 
i może dalej w spokoju 
wytwarzać sztuki etamin. 

Może rozpalić neony, 
być i pstrokata i strojna, 
może się bawić do chwili, 
gdy nowa zacznie się wojna. 

Może zachłysnąć się znowu 
wesoły światek niewieści -
papier zachować w szufladach, 
metr w cenie groszy trzydzieści.„ 

Dziś, gdy już wojna za nami, 
gdy człek jest całkiem bezpieczny, 
co wspomnę dzionki gazowe, 
śmiech mnie porywa serdeczny.„ 

Bo chociaż w mieście, jak wymiótł 
i ciemno było jak w worku, 
po bramach w C7.3Sie alarmu, 
nie brakło ludziom humorku. 

Ktoś mi wyjaśnił nareszcie 
O. P. L. trzema słowami, 
że to jest hasło dla panów: 
Ojcowie Pijcie Litrami! 

Pono nie jeden małżonek, 
choć żona była pół-żywa, 
chwalił się przed nią, że wC2X>raj 
nad BOMBĄ WIELKĄ siadł.„ piwa. 

Alarm wznieciły syreny, 
a lud umykał w kąt mysi, 
podobno wtedy - podobno, 
najgorzej czuli się.„ łysi. 

Co który zdjął swój kapelusz, 
aby ukłonić się damie, 
ob czystej lśniącej łysinki 
widno robiło się w bramie. 

Stąd dla władz dobra wskazówka, 
- być może pomysł szalony, 

od czystej lśniącej łysinki 
też trzeba oblec w zasłony. 

ROM. 

zm~czony, lu.b podenern:owainy, różnica ta Przy różnych tego typu doświadcze­
~1ększał~ się do 45 minut, przy czym w niach okazało się, że substancje oddziały­
w1ększ~śc1 wypad.ków wewAętrzny j~go wuj~c; hamują•co na proces utl~niania si , 
„zegar opóźniał st~. Wypadków takich zmrnei szają trafność czasu w sensie opó ~..: 
zanotował 70 na kazde 100 odgadnionych, niarjącym. z 
a tylko w 30 wypatdkaich na 100 błędów 
„ze~ar wewnętrzny" pośp i•eszaił, wyprze- ~r~y badaniach przeprowadzonych z 
dzaJąc czas rzeczywisty. l~dzm1. okazało si ę, że oprócz procesów 

Niektórzy ludzie mają tak silnie rozwi- btologicznych wpływ na poczucie czasu 
nięty instynkt czasu, że potrafią ~ ię obu- :nają także zjawiska zachodzące nai podlo­
dzić <> każdej porze bez budzika. Badania z~ nerwowym. Herbata skraca n:'sze poczu 
tego zjawiska występującego zarówno u ~Ie czasu, podczas gdy alkohol je przedłu­
ludzi, jak i u zwi erząt, dopro:wadziły do cie zai._ Sfa.ny gorączkowe odgrywają również 

j 
kawych wniosków. duzą rolę jeśli chodzi o trafność wyczucia 
. Z początku mniejsze lub większe poczu czasu. Po grypie np. za{)lbserwować można 

cie czasu u ludzi i zwierząt przy.pisywano z reguły opóźnianie s ię •naszeCTo zecrara we t " hllb 
pewny~ proce~om na podłożu nerwowym. wn_ę rzn.ego , pod.cza.s gdy inne choroby za 
0.st~tnte bad~nta wykazały jednak, że sto- ka~ne;, fć11k maJana I tyfus, p.rzyśpieszają 
p1en trafności wyczucia czasu zależy od „b1eg iego „wskazówek". 
p~wnyoh procesów b!ologicznych, a głów- , Procesy biologiczne, zactioazące w ko-
me od rozkładu komarek. Przeprowadzo·no morkach naszego organizmu są wi c t 
w tym celu szereg do~wia.dczeń :: pszczo- podstawą, na której opiera się u czto!ielk~ 
łam11 kt?re odznacza1ą się wy1ątkowym a fa..kże u zwierząt poczucie czaisu u czło­
wprost instynktem cz~s.u, na co przyrodni- wie~a _Pewną rolę odgrywają takż.e nerwy. 
cy jut dfllwno zwrócili uwagę. Owadom W Jakim stopniu - na to nauka nie dała 
dano wyciąg z gruczołu tarczykowego. Wy jeszcze ostatecznej odpawiedzi. 

------0()01---

Klasyfikacj·a uzd.rowisk w Niemczech „ ZAICAZ .... z • 1A•11m1 lłE•LA"i'. -„ 
Całoksztal~ za.ga?ni~ u~~~:iskowyich I czowo w Niemczech, gdzre organizacja u­

uregulowainy Jest mezm1em1e sc1śl e i rze- zdrowisk i turystyki skupia si~ w riękach 
jednej instybuoji tj. PańS1twowego Związku 
Turystycznego (Reichsfremdenver'kęhrs-

POD~Ł· ucHANE verbaind) . Nie wolno tam używiać w ipro-
~ spektach, ogłosz·eniach, pirasie H,p. termini 

PENSJA URZĘDNICZA. 

, - Jakże sobie pani radzi z pensją swo-
1ego męża? 

- Z pensją sobie radzę, ale nie mogę 
sobie poradz ić z miesiącem, jest zaw sze 
za długi o dwanaście dni. 

„Uzdrowisko" bez !bliższego określenia 
jak nip . „Uzdrowisko wysokogól'lSkie", 
„Uzdrowisko zimowe", itp. Nazwami zaś 
tym\ m()gą p()«.\ug~wać się \y1ko m1ejsco­
'NOści czyniące zadość warunkom stawia-
1nym przez specjalne rozporzą'dzenia preze 
sa państw. zw. turystyczinego. 

CZESIO ZE WSTĘPNEJ. Miej'S'cowości kuracyjne i wypoczynko­
Nauczyciel: ...- Co robi kogut, gdy się we w Rzeszy dzie'lą się na zdrojowiska, 

budzi? · posiadające naturalne, uznane przez medy 
Czesio: - Ja przypadkowo wiem, pa- cynę środki lecznicze i miejscowo5ci klima­

nie profesorze, ale czy to jest pytanie dla tyczne. Wśród tych z kolei rozróżnia się 
ucznia wstępnej kl asy? trzy kategorie: 1) uzdrowiska klimatyczne, 

AMNEZJA. ~). stacje klimatycz,ne, 3) inne ?1iejsc~wo-
. sc1 wypoczynkowe, a więc letniska, zimo-

-. Przep~asz~m, panie do.zorco„. , C~y w iska, miej1Scowości wypoczynkowe tury-

l pan w1·e, gd~1 e. mieszka Ant~n i Zalewajski? ! styczne stacje sportów zimow eh 
1

k ie-
- Prze.c1ez .to pan sai:i iest. . l'ska m'orskie. y ' ąip 
- T o 1a wiem, ale nie bardzo pamię-

tam, gdzie ja mieszkam. . 

GUY de TERAMOND t 
- Nic nie sz~odzi, painie hrabio - stwi1erdził jubi­

ler. - Za·p ład mi pan przy Olkazji, albo przyśle pa:n czek 
kiedy i1ndziej ! 

J'ego dni1a zaistał apartament w wiel'kim ni1eła•dzii;. 

Rozbawionym wzrokiem powiódł dokoła i uśmiechnął się 

taj•emnkzo. Ogarniając spojirzeniem ' meble, srebra i obr::.­
zy, wyrzekł głośno ~łowa, co najmni•ej dzi1wne w ty~il 

ok o'iiicz n·o śd aic h : 

Chciał ją przygarnąć do siebk, a1le dzi·ewczyna od•5'.t­
nęła go deli•kat·nie i wybuchnęła głośnym łka•niem . Bez­
ładne słowa, których niesposób było powiązać, padały 

teraz z jej ust : 

"' 

SZCZĘSCIE1 
PiNNY 

CELINY 
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- W takim razi;e dam pa'l1U przynajmniiej pi.ęćset zło­

tych zaliczki - zapr·oponowaił hrabia Oktawian; który 
wydaw.ał si ę ba,rdzo zażenKJ1wany ni1emił_ą P.Jrzygodą . 

jubiler zaprotesrowat 
Po wymianie jeszcze kił'ku fonnufelk girz·ecmośck­

wy1ch, hrabi.a Oktawian Orrha1ber-Ni·z iński wysziedł z ma­
gazynu jubiilerskiego z pierścionkiem i ze swoimi pie­
niędzmi. 

- Nie dziwiłbym się wcale„ gdyby teraz ni•e miał 
w ogóle pien iędzy przy sob ie - rzekł jiubiler po jego 
wyjścu do subiekta. - Oj·czul eik podobno trzyma go 
krótko. N.a szczęście na•rzeczona ma ki1llka mi.Honów posa­
gu, będzi e więc na pewno dobrą kiHen tką ! 

Aż się uśmi echnął na samą myśl o przyszłyich train­
za.kcj ach. 

XXIX. 

Gdy hrabia Oktawian znalazł s i•ę w pobliżu ulilcy No­
nogrodzki1ej, namyśl ił si1ę widoo:„ri"e, gC:-yż zami.ast dalej 
spa1cerować, wsiadt d·o ta:ksówiki i kazał się zaw11ezc 
w Aleję Róż . Nie rni1eszikał wprawdzie tam joeszcze, vl·e 
co dzi.eń spędzał w swoim przyszłym mies~k.a1ni1u kiltka 
godzi·n, aby osobiście przypHnować p·raic przy jego urzą­
dzani1u. Czasem sypi ał na polowym łóżku, przygotowa­
nym przez d'ozorczyni·ę. Kazał już także całą korespo•nde!:­
cj ę kierować na ten adres. 

- Na pewno z dzi1es i ęć tysią1czików wyciągnę z teg·:: ! 

Wyjął teraz z kieszeni pierścio1nek z bry.Jantem i przyj­
rzał mu si·ę z rozrzewnie~iem . Namacał ta1kże portfel z nu­
miutkimi setkami i mruknął sam do siebie : 

- Piękny dzień zaiste ! Najpierw sześćset złotych go­
tówką, potem kamyczek za dwa tys iące. „ Nieźle wszyst­
ko idzi·e ! 

W tym momencioe u drZ!wi wejściow;nch rozległ s :ę 

dzwon·ek, zrazu niiieśmiały i delikatny, potem z.aś m->­
cniejszy .. Hrabia prze.rwał dziwaczny mnnolog i drgnął, 
jak człowiek, któremu każdle ni·eo·czeQdwane przybyc!·e 
przynieść może przyikrą n.i·espod zi·ankę. Ktoś dz·won.ił jed­
na!k nadal i to z takim uporem, że hrabia Oktawicrn zdecy­
dował si·ę wr-eszcie otworzyć . _Wyidał rndo&ny okrzyk z<liu­
mienfa~ 

- Celinlka! Co za mila niespodzianka! Ale dlaczego 
n.i1e uprzedziła mnie p.a1r:i? Wpaółem nu zupełnie przypaó­
kowo i z równym p-0wodzeni1em mogła mnie paini ni·e za­
stać ! 

Dopiero teraz, przyglądając si~ uważni·ej n1airzecz1onej, 
zauważył, że Jest dz.iwni·e zidc•ncrwowa·na. Bla•dość ok1ry­
wała jej zazwyczaj zarumienione poliicziki, a z jej 01crn 
wyraźnie można było wyczytać, że pla1kała. 

- Co s ię stało? - zap.Y'tał. - Co się z panią dzi•ej~, 
pa1nno Celi1niko?. 
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- Stryj Andrzej ... Gdyby p.an wiedział!.. stryj Ail­
drzej„ . cały s.padek, to kłamst·wo„. widziałam si•ę z nim.„ 
a ten lfost•rzyr1slki wy0da1wał siQ taki przyzwoity!.. Czy to 
możliw€? Te mi·liaony„. Ni•e powi·nnam była wi1erzyć ... Ale 
mecenas Toporowski także wierzył... 

Hrab i.a prawdopodobnie zaczynał ro.zumj,eć, prz~ ·n.:i_i ­
mni·ej mniej więcej , w czym rzecz. ZdQfał uisadow:ć ( :'1;­
nę na fotelu, sam zaś usiadł u jej stóp 111a nierozpakcw?.­
nej jeszcze poduszce. Ujął jej ręce i przemówił czule i Jr.­

li-ka tnie: 
- Drnga Cełi•n1ko.„ niech się pani uspo'koi.„ Pro~zę 

mi do1kła.d1nie opowi1edzieć, co s.i•ę s tało„. I ni·e d1enerwr­
wać się tak~. Z kim się pani widzi·ala? 

- Z nim, z nim samym!.. Przyjechał do mnie do An­
drzejowa„. jeszcze żyje ... 

- Kto przyjechał? Kto jeszcze żyje? - pytał da: ~j 
hrabia Oktawiam dla formy, gdyż był zapewne dość i·nte­
liogentny, a•by odtworzyć sobie zarysy dramat·u. 

- Mój stryj Andrzej! P1rawdziwy! - wykrztiusił::. 

panina CcJi.na. 
- P,rawdzi1wy? - pov.:~órzył CZ:ule hra:bi·a Oiktawi::i·:i, 

nadając głosowi pytają-ce brzmienie. 

- Talk, to straszne!„ Oszukano mni·e!„ Oszu1b.'10 
nais„. Stryj A·ndrzej wca·le ni·e umarł i nig<ly nie był hn­
gaty„. Wró-cH ter.az z Ameryki„. To biedny, ni1eszczęśL­

wy Srtarziec!.. Prn~H mg.,ie o przytułek„ . 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
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